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Fot. MIECZYSŁAW STASZEWSKI 

K
rajowa Konferencja PZPR 
zak.o�czy!a obr�dy, Delegaci 
wrocih do domow. Czy z po­

czuciem zadowolenia? - na pew­
r1:o tak. Ci sami ludzie, którzy w 
hpcu 1981 roku w niezwykle cięż­
kiej sytuacji potrafili stworzyć 
mądry, dojrzały program napra­
wy Rzeczypospolitej i odrodzenia 
P�rtii, _Powiedzieli w stolicy, jak 
widzą Jego realizację: w swojej 
fabryce,_ kopalni, stoczni, w swo­
jej wsi cz_y instytucji. Nie były to 
opinie ulizane, wygładzone. Prze­
ciwnie - delegaci żywo reagowa­
li na wszelkie przejawy „glanso­
W'3nia"' naszej rzeczywistości roku 
1984. 

Byli w swych ocenach krytyczni, 
ale zarazem sprawiedliwi. Oceni­
li pozytywnie działalność Komite­
tu Centralnego w w'yprowadzaniu 
Polski z odmętu anarchii i zała­
mania gospodarczego. Oddali cześć 
naszej armii. która swą mocą spa­
raliżowała zamach wroga na soc­
jalistyczne pal1stwo. Wyrazili naj­
wyższe uznanie T sekretarzowi KC 
generałowi Jaruzelskiemu za 
wzięcie na �we barki ciężaru o­
gromnej odpowiedzialności za los 
haju, n.arodu i Partii W dramaty­
cznym momencie dziejowym. 

Słowom oo.tysfakcji, wyrażanym 
z trybuny Konferencji, nie towa­
rzyszyły jednak fanfary, jak się 
to działo na krajowych konferen­
ciach partyjnych w latach sie­
demdziesiątych. Delegaci skupili 
bowiem swą uwagę na tym, czego 
niP udało nam się zrobić po IX 
r - •.v-·c7ii;nvm Zieid7ie. Ufazy­
w„:a obszary zaniedbań, stagnacji. 

Bezkompromisowo odsłaniali 
wszystkie słabości i zaniedbania. 
Debata plenarna, a może nawet w 
jeszc.ze większym stopniu obrady 
w piętnastu zespołach problemo­
wych Konferencji, nacechowana 
była szczerością, realizmem, ,,trzy. 
maniem się ziemi". Mogą więc de� 
legaci mieć czyste sumienie, że 
����z:śt

pełni!i swą partyjną po--

Krajowa Konferencja Delega� 
tów PZPR wskazała Komitetov.i 
Centralnemu całą gamę zagrożeń 
<lla linii IX Zjazdu. Wśród nich 
przejawy formalizmu i deklara� 
t_ywnego traktowania refoi-my go· 
spodarczej przez część administra­
cji państwowej. Utrzymujące się 
przejawy starego stylu zarządza­
nia, nieżyciowego systemu wyna­
gradzania, który hamuje wzrost 
wydajności pracy i pomnażanie 
produkcji. Najostrzej zjawiska te 
krytykowali robotnicy, słusznie 
dopatrując się w nich nieudolno­
Sci niektórych kierowników lub 
kumoterskich powiązań, w wyniku 
których pracowici robotnicy do­
staią „po kieszeni" a pupile -
wysokie place i premie. ___ _ 

Franciszek Łojas-Kośla 

Na spotkanie wiośnie 
Wynijdi 
w gouecie górski&go kwiatu 
r tęsknoty uśpionej 
blqdzqca po manowcach zapomnień 
wiosennym jaśniejąca 
kolorytem moneń 

jak 
pieSń skowrollClCI 

,od 

którą 
bOstwo zachowuJe pieczę. 
Utajona 
w pogodnym pląsie wietrzyka 
w wilgotnym oddechu ziemi uniesienia 
swawolna jaskrawością słońca 
esencją oiywczego cieniCI. 

Przybądi 
bliska pokusie 

"" 

foli priyp/ywu wzburzonych uczut -
wuuueniem Poranka 

po 
nocy aksamitne] 
powleCionej 
mgieł świtu mleczem. 

Demokracja w większym niż 
dotąd stopniu mm,i łączyć się te­
raz z d y s c y p l i n ą, z wymaga­
niami wobec każdego członka 
Partii; szczególnie ci, którzy pia. 
stują kierownicze funkcje, odzna­
rzać się muszą wysokimi walora­
mi ideowymi i moralnyml Czło­
nek Partii - l.-0 bojownik o po-
stęp społeczny, o uczciwe stosun-

St.anowczo zabrzmiał z trybuny ki między ludźmi - a więc czło-­
ko�f1;renc11 postulat spraw1edli- wiek odważny, walczący. - .,U-
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gr�ecznien�, liczą_cy na układy i źla 

waniem na brakach towarowych. �Jętą ka ner\ me są n�m V: Par-
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- kosztem ludzi żyjących z pra- ski. 
cy rąk. Jeszcze raz z wielką silą 
zaakcentowano k I a s  o w y, robot­ �artia jednolita, aktywna, rze­

cznik mądrych reform, w coraz 
większym stopniu zdolna jest 
przewodzić narodowi, pozyskiwać 
tych, którzy jeszcze mają wątpli• 
waści, jeszcze się wahają ..• 

niczy charakter Partii i wynika­
jące stąd jej pawinności wobec 
świata pracy. 

Te glosy, te liczne sygnały po­
zwolą Komitetowi Centralnemu 
zaostrzy/: walkę ze ziem społecz­
nym, zwiększyć oddolną kontrolę 
społeczną nad funkcjonowaniem 
aparatu państwowego i gospodar­
czego, skutecznie rugować biuro­
krację, znieczulicę, klikowość itp. 
Komitet Centralny walki tej nie 
może jednak prowadzić sam -
bezpośrednio. Na porządku dnia 
po Konferencji staje więc pow­
szechna mobilizacja wszystkich 
ogniw Partii i każdego jej człon­
ka we wcielaniu w żyi_ie progra­
mu odnowy polityczneJ i odrodze-
11ia gospodarczegu., 

Przed nami wybory do rad na­
rodowych. Będzie to ważny akt 
zespolenia patriotycznych sił na­
rodu na platformie linii IX Zjaz­
du Partii. Wbrew podszeptom � 
pozycyjnego podziemia, Partia li­
czy na poparcie wszystkich Pola• 
ków, mających świadomość oby­
watelską, dla programu wyborcze­
go PRON. Taką nadzieję wyrazili 
również delegaci na Krajowej 
Konferencji PZPR. Nadzieję tę 
urealnić powinni swą wzorową 
ptacą, aktywnością społeczną, sie 
łą argumentów - wszyscy człon-­
kowie Part� 



Ko;c,,wn Wojewody Nowosadec· 
kiego ro�tnylo problemy iwiąza· 
ne :i budownictwem m1eukamo· 
wym oraz okrd.lik> udania ad.mi· 
nist�acil w iatrule rotwoju bu. 
down ctwa tomunalneeo i remon• 
1.ów m.onkań. Zadania te wytycw-­
no na naradl..io mi:Jirtra Admini

'. 1\racjl l Gospadark.i Pnestr1.enneJ 
,en. Wl"llz.iPUena Oliwy 1 wojcwo• 
damL Zapoinano iię , raportem 
p0,,1ola�J pnei woJew<>de komLsil 
dla w.1dan.la pnyczyn niepełnej re­
aliz.acil w ub. roku planu budow,. 
nietwa w�elorodiinnego. Jedną z 
naj1,,az.niejnych b)'i brak s_tJCz�Mo· 
wycli harmonogramów rea.l,z.acit ro· 
bot, co nu:atywn;e odb1j.ało 11e na 
organizacji pracy. Często generalrn 
wyi<onawcy zbyt pótno udost�niah 
rea!lwwane ol»el<ty 1pe<>)a,hstycz­
nym podwykonav.-.:om. Inną przy_. 
czyn;i b_vlo s�wan,e �hnolog.ii 
budowlan�·ch nie do końea opano• 
wanych, pny braku l"'!nel!o ospr�· 
lowie,rua. Za kolejne przyczyny ko-, 
m:!\a uUlllla brak ocete:er>eil do 
ro:iwoju potentjalu pr.:t'dsl(ił>iol'IIIW 
budo.,.·lanych prą alttu.l.1"1e d1.lala. 
jących bodt..:ach eko11o!Tl:c1.11ych 
or�, brak da11t.atr<.·r.,cj !lok! rąk do 
prary w tych pru-ch,ęb\on;twach. 

Komi$j.a uproponowala wrnoskl 
un eriaJ:1ce do z.apewni('l'1ia pełnej 
real1ucii plam)w budown;ctwa 
mie.,U.aniow<:-go. Prr.cw:dują one 
wprowadz.enie obowią1-ku sponą· 
d1.ania przez prz.ed!liębiorst\\'a R.cz.e­
go_lowych harmonogramów realiza­
cji po,;ttugóln',ch iadań (u�odnio-, 
nych I podwykonawcami), . które 
stanowić będą podst.av.e do blel.llCI'-' 
go śledzenia postepu robot Harmo,. 
nogramy te wlnn.v być z.a.akcept.o· 
wane ortez 1nwe.<t.ora. Wo;ewódzki 
Zan.ąd Budo11.nictwa opracuje na­
t.omiast harmooo,ramy wbezpiecze. 
nia materiałów budowlanych dtie-, 
lon.vch centralnie. f'oll�py w reali· 
u.cit procramu bUdol\·n:ctwa mie· 
R.kanK>weco on:iane bedącokwar-
1.ał; umoillwl lo J»(lejmowarue 
d.Lialań 1,nlerwcnc)·jnych w priy• 
padicu opóż.nień. Prud,:�iol'lllwa 
wprowadui motywacyjne i>.a!!adY 
wynagrodzenia prac<'/wnikbw oraz 
Oł)racuJą proerarny rozwoju or�· 
1Cebiontw do 1990 roku, u, ,u,ze­
gi>lnym uw.l.ł,]edn:cnil'lll za.,lecza 
tech!llczno.produkcyjneco. 

• W wojewód:itwie now°'lldet· 
kim funkcjonuj<1 44 Un(dy Stanu 
Cy...-ilnrco, Terytorialn.v z.ak.re., ich 
dl.ia!ania pokrywa sle w zasadz.ie :i 
podz.iale-m admin.�trac.vjnym. Wyją• 
tek 1lanowi USC w !'i'n-,.·,·m Targu 
obl-jmujący swym ,.a!lll':iem ,.arów· 
no miastn, Jak I grrunę, oraz USC w 
Gorlicach dz.lałaj�cy na teff'nie 
mia.la o,-az. d11,<,ch J!min. Urzedy 
z.atrud,nJill tylko S8 Ollób, w wiek· 
1J.Ości. kotilet. Ta �zuPla Uczcbnle 
kadra W)'konuje ogromną prace, 
lełt st.ab !na l na oe<>l hardto dob· 
rze ..l)nncolo"•ana do realii.acji 
1w�·ch tadań.. W ub. roku U�y 
Stanu Cyw;.lnego Urej('strowały 
l!i.6<i2 uro<faeń, malżenitw 5569. a 
igonuw 5973. We wszy1t.kich k.ale· 
goriach były to Uości mniejsze nii 
w 1982 roku. Oprócz formalnej rl'-' 
jestracjl tych zdarz.eń USC rea!izu. 
ją udania w zakresie rozwijartia 
obrzedowości obywatel,!JdeJ. nadania 
11roczy5t.ego charakteru ważnym 
...,-darz.enCorn w tyc:u t-z.lowiclta. W 
Urzedach Stanu Cywilnel!O nie tyl· 
to ud-Uda ,,e tluból.l·, ale róv,m.iei 
oruniw;e urocn·ste nadania tmion 
noworod-tom, jubileus� dlUJ(olct.nie-, 
eo pOżycia maliellsklcgo. Tradycją 
stalv 1ie tei uro<:Z}'�te wrecz.eni.a 
plerwu.ych dowodów osobistych I 
pategnania P()borowych od<:hodUi· 
cy,ch do 1luiby wojskowej. Organi• 
:cowa� 1ą p0radnie przedmalże/l. 
1kie clesl.llCC sie dużym uintereso,. 
w�n:em mlodztet.v. Taka wroroowa 
PQr.,dn:a od 13  lal d,iala przy USC 
w Now.,·m Targu 

Jednym , w-arur.kc,w p")(lnosu,. 
nta rangi S[Nlec1.11ej USC je1t po­
Ora"a ich warunków lokalowych. 
Nieslely, lylilo n.elicz."!e uru;dy ma. 
.i<l odpaw:Cdnie loilale. Są to USC 
w Gcrllcaeh. Nowym Targu, Lima· 
nowej, Jordam'lwie. Grybowie, 0-
ch /n:c, Dolnej, Rabie WytncJ, 
Che m.:u I K,o�\cie,1;c:u. Nal.Omia,� 
budro tle, warun'.<1 hkalowe ma)'l 
USC w Gr/idiru nad Duna)Cem. Do­
bre). Nawoj(lwej, Niedzwiedziu, �­
kowel. Podeirodl.iu ! PiwlUtCtnej 

Occ:1ie dz:ałalnoici USC w 1983 r. 
o�u ich ,.adanlom na przyl!z!O�ć P"· 
św:econa b)·la narada ich kierow­
n:kó,.- z•!::,.>ni:ltlwar,a pr,u W,·dz: ! 
Snra·,, Społ"'=i'IO•Ad-.o!n:fitracyj­
nych Urn:du Wojcwódzkle;o. 

• :'.f'pffla„ka o�holn!ev r.,t�n"l, 
'1:i,:a. C�nhu!a, u ,·]a 100 hl 
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�dzi-..� Jubilat.11.e odwiedzili z lej  
okazi! prz.e<h\llwk:IV. Ur1,Cdu Gmi-­
nr. sk!adaJąc jeJ l\'raz z wią.r.anką 
kwiatów tyczenia zdrowia I długich 
j('llZ.Cie lat t.vcia. Nat.om:a,t kierow• 
nik USC w Nowym Sąciu. Kazi· 
mien Ol)Oł<a, r.awosll do Ratuua 
na złote gody Janloę t Tadellfisa 
Gulewlciów oraz Marię ! Andn.eja 
Węrnyn{lw, UdekorowaM ich 
przyman)ff\l przez Rade Pafutwa 
medalami .. Za dlu.golctn;e paiyeie 
matieńs.k:e 

e Dokonały l&fflooetnr roc:mtJ 
dda.lal.!io>Ci k•leg-la tt.iono\\e ds. 
wtkl'Ofuil ... 'lew,·,n Tur11. Zako­
paotm. Gorlłcarh, SO\\)"m Sr,eiu I 
Rabet. 

K"ll-g)Um w Now;. m Targ,.i otrz,y· 
mało w ub. roku do rol:l)lltrzenla 
1317 wr1ł0łiców o uitaranle. 1 tego 
ai. 31:Z za prowadzen,c p0j:udów w 
il.anie niclrtJCiwym. Dużo było rów• 
nte,l wn �ow za ia�ł •1'1'nie ladu i 
porządku publicroc;o. Wymierzane 
prz.ez nowot.1rskie koll'(1um kary u 
popełnione wykroc;ze,i.a b)łY nieje-, 
dnokrotn,e lbyt li.beralne. W spo. 
le<:ro1·m inter�le leiy wie<: zao. 
strz.enle n-ptesjl prz.eciwko spraw• 
com W)·krociicń drogol'.,·ch oraz o 
charakler1e clN!igaiu�ftl. P!ra\Oln 
drog,:,wym ! pospolitemu chamstwu 
POblaż.ać nie wolno. :Zwk:k.szenia 
wymaga liczba v.·,·)azdowych roz­
Pr�w do miejsc pracy i zamit'l!W­
n:a 1prawców wykrocwii. MITT>o 
lic1:nych jesu,ze n!rd(l('!.11tn!oć w 
prac\', kolerlum no .. ·otankie u1y-
1k1l1 111Jltpne " woje .. ·ódilwle 
wyniki w ukresie rg-tck„ow;inla 
l\'vmltnon,·th kar. 

Do Kol('l(1um Rejonowego w Zako­
panem wp!ynelo w ub. roku 175,8 
.-prnw. I tutaj pru:,vażaly wni<Mkl 
u wykrocu,nia komun�acyjne. Ou­
t.o by!o wykroc.ień wym!erzonych w 
porządek publicwy_ pru,ciwko rilro­
wiu oraz interesom konsumenta. 
Kolegium to rol.J)lltrzy)o najwiek3zą 
ilość wniosków z ustawy o pastępo. 
waniu wobec osób uch)·lających s:e 
od pracy. W ub. roku r.akOpiańs.kie-­
mu kole,,:ium nie udalo sie osiąl(n.ąć 
Wyt wysoilich .,.·nuków w pracy. 
St11ankowala u�bkoic postepowa. 
n.J, nlenajlepin,a byta &trulctura 
wl'lllicrzanych !lar oraz słabe ich 
Nl<'kwowanie. Nie.,.·yslarcuJąca tet 
była d,Jaidl.-...ć p,ewer :y;no-wy• 
chow·awcu. 

Kolea.!um w GorLcach uJelo 
c2wartą lokat,;: pod ".gledcm ilości 
rol.l)atry"'·anych wniosków, uste.ou· 
Jąc w tym w-qledzie Nowemu Są­
crowl Zakopanemu J Nowemu Tar­
icowi. Praca tego kolegium cllaralc· 
teryzowal.a ,:e . naJwiękJzą sz)·!M.o,. 
ką pos:tepa11·anla, d:>brą struklu• 
rą orz.ekanych kar l z.ado,,.·a!aillcym 
ich wykonawstwem. Nie za.wsie 
jednak prowadwo prawidłową po.li. 
tv;.;ę repre:Syjną i doslatecz.ną dtla· 
łalnośt profJaktycmo-,,.,ychowaw­
czą. Kolegium to zb�I rzadko orze· 
ka kare dodatkową podania o!'Ul­
czenia do p,ublk:�..ej wiadomości. 

Najwiękuy obnar ob�luguje Ko· 
l,cium RtjOnowe ds. Wykrocuń 
przy Prezydenci<' Mia�t.a Nowc,o 
&)cui. On,o tet w ub. roku otri)'· 
rra)o najw,eku.ą ilo� wnio9ków o 
u1aranie-. bo at 1896. o�minowaly 
wy;.;roc,enla drogowe. Po trudno· 
kiach zwląunych z . .rouuchem", 
koleęium to aystemat.vc1.11·e dOliko­
nali ,woJą dz.Jalalność. Zw:eJcszyla 
1ie 1zybkośt postępo11·anla, na do­
bn·m poz.łomie prowadzona jest 
d�ar,,laość prorilaktrcmo-w_,-cho• 
wawel.li. Kolt11IU1T1 Io i,rgan.iwwa. 
Io .fi rot?raw wvjaulowych. gl\lw­
n!e do Krynicy, Muszyny I Piwnicz­
nej. Lt.olnym mankament.cm w jego 
d,lalalności J('sl duża ilość spraw U· 
mnz'>nych z powodu pri.cdawn!e• 
n'a orzo'cania orn n;sk!e wykon.aw­
,: ... ·o orz.eczonych tar. Potrzebna 
i ..i le\)llza -...·!p(i!prac,. t orpnaml 
1\-n'a,kuj.icymi or;.iz poprawa "'Il• 
ru•,Tę- ,w lokalowych kol�l\!m 

K-,lf'!C!um w Rabce poYost.ato w 
m el-lee o'e,eiu tolc�iów. ktke w la• 
tac'l 197.i---1982 działały przy na· 
c ,i ktch miast i ge,in v,.· ll.Jbcc. 
J rd;1n"lw:e. 2',hun'e DolMJ Lub· 
niu. N'ediwil'dziu i Rat>.e W,•b,ej. 
P!etl\·u� mies:ące jrl(� działalności 
W !l'lWPJ roll n:e b•·l.v htwe. bor,·· 
k s e  z :· n!<·iamt kadrow,·mi 

[ lolrnlo"·ymi. odrabiano uleg!okl. 
W plt.rwuym roku dtialalnokl. w 
nowej struktune do kolegiwn 
wpłyllfllo 1018 wnlo,kilw o ukara· 
nle. Prawie polowa I nich doły-czyi.a 
w�zeń przeciwko p0rz.ądkowl w 
lr.omunikllCii Na d:ugim miejscu 
pod wi.&le<lem Uoścl znajdują aie 
wnlo,k! o ukaranie :a wyil:roczenia 
przeciwko porządkowi i spokojowi 
publ!cmemu. W wyniku dokonanej 
samooceny członkowie ral>cuńit:e-, 
l(o koleg;um douJI do wnloiku, te 
1urow,eJ nale,;iy karał: 1prawców 
wykroc,eń kOf"r,uni«acyjnych popel. 
nionich po spO.iyclu alkuholu. 
Bpraw·ców czynów chuliC"ńskieh o-­
raz 1oekulacjl. Sierszego rozwinl� 
Cia wymaga dział" �6(: wi·chowaw­
cw-prewer,cy.ifl&. W ub. roku i.da. 
lano mrganiiowal: l.811.'dwie lrzf 
wyj.amo,11e ro-ąirawy w miejscu za. 
mirsz.lc n.a 1prawców ! •ześć r.,oi• 
kań irodoW11kowych. Znacz.ne u• 
grotenie bezp'.ecieństwa w ruchu 
drOJ!OWym W)'m&ga az.er,zego 1tooo­
wania ukazu prowadze,ti.a poja• 
zd.Jw mecllanic,nych Jako kary do­
datkowej 1.ól wykroc:u>nia komuni­
kacyjne. 

e Sko,o ju.t mowa o koleeiach 
ds. wy-kroc,et1. w·arto przył)h±yć 
C,ytclniil:om, :iwl.asu,u pracowni­
kom handlu. pr,ypa(lck z W01<11ndy 
Kolegi\!m Rejonoweco w Nowym 
5:łetu. Prud ak!adom onel<a)llcym 
atanęly dwie t't<Jlped.enUr.l oraz kie­
rowe.a-konwojent GS �Samopomoc 
Chłopska� z Nawojo,,.�J.. .t.11:łpe­
dienUr.om ,.anucono. te przy,C:ly il· 
m a1t PO półtora lciloera.ma kaw1 
naturalnej równo,.·ar� w eotow• 
ce. a konwojen\.Owi. ie z.amia.lt ka• 
wy przekaz.al pieniądze. Kolegium 
ca!.ą trójkę ukarało 11n>·wnam1 po 
piel: ly�Cecy złotych. Z wyja5Jlicń 
Uoionych w cus.e ro@rawy wyni· 
lca .ze 11,.vitr«:zenie bylo popelnione 
na wyraine pole-cenie orzelożonych, 
t.i. wiCt'preze.sa Zariądu GS ds. han­
dlowych I glówt1ej l<sii:11owej. Ku 
prz.estrodze pra.cownikow handlu 
godz.i •-e wyjaśnił, te n:e ma� o,. 
bowląLku wyl<onyw�l: 1prU'C1.11yeh 
:i prawem pole,:eń prz.eloi.Onych, 
gdyi: jeat to czyn karulny. 

• Prezydium Zarządu Odd1ia!u 
Wo1cwódikie110 Społecznego Komi· 
\etu Przee,walkoholowego P'-'Plrlo 
1tanowrnko prezyd,um Zar�du 
Głównego SKP w ,prawie pottl· 
skiego projektu nov.·eliuicJl ustawy 
o wychuwaniu w tr.z.etwości i pne­
ciwtl?.iałaruu alkoholizmowL Wiado· 
mo, ie prace nad tą u.sławą trwały 
ponad dwa lala, a projed byl pod· 
dany pod s:.erok.:i dyllu.sje publicz• 
ną. Ustawa obow1<1zuje niewiele po· 
nad 9 mie,;ięcy I wora.tana jest nie 
bez trudności. ChwieJność prawa w 
tej dz.iedzinic uniemomwia prawa• 
dzen,e konsekwentnej walk, , p1· 
Jall$\wem i alkoholizmem, utrudn:a 
przcstrz.ecanie rygprów dotycząc)eh 
�prudaty i spotywania napojów al· 
koholowyeh oraz prov.·adz.eiue pracy 
wychowawcz.ej w tym ,.akresie. 
�C:;lort/.::ou.nt J)Tezt1tlium OW SKP 
110,ą M m111owi,ku, k ;u..t łOmo 
P.,J<IWa·rue ••e proJ(kt11 110Wt'lw:icp 
UllGWM oraz dMllkUlja ro.:pętaM wo­
kół ieoo 1erno111 wMr;qd:aJQ Ot)'f'Om· 
nq ,.:kO<le idei Wl/Clr.owomo trużwt-­
Qo rpotec:rl11twa. W na;lepieJ pox· 
IMm 111ternl! 1polecznvm i pan­
m,;owum . leiM W11rofa111t projekt� 
110wet,;:ac11 , pr.:erwo111e dusku1p 
nad 111m.. D.:inoj potrzebna je11 du•· 
klLIJO not! 1po10bomi ,kuleCl'llleJ­
ueoo wdra.:an10 u.stawu, a ,ue ,eJ 
IIOWf'li:uc,,a·•_ 

e W Urzeciz,e Wojewódzkim 
odbyla •,e dorocz.na n.araua koordy· 
nacyjna pncd,tawicieh instytucji 
1ol>ow,ąunych z mocy prawa do 
1watcun:a n.e!egalneJ produkcji 
1pirytusu. .,B,mbrowmetwo" 1t.a)e 
nę evraz powatniejsiym problc· 
mem. Do niedawna było ono prawie 
wyląc1m1 domen, w1!, ale w ostał· 
nich latach lrafilo ntwniet domiast. 
W ubicgl)·m roku organa MO z!l· 
kwidowały 140 himbrown,e w woJe• 
wództwie nowo,ądeckim, a za d,,·a 
l p<ll mil's.ąca br. Jut 46. Efekty 
b.·l_vby jt!"<zcze lep ze. g lyby n.a w­
rio patraktowaly wu;e obowiązi<l w 
1akre•:e ,,,.·a iczn :a 1:),mbrown,c-
t·�·a" ,, •)h_,. :�· ··"· p- ,:'li'>r,-L<·a 

gospodarki komunalnej, adminls\ra· 
touy oru dozorcy budynków. Nit· 
stety, Instytucje le nie umot.owaly 
w tym wz,gledz:e nawet naJskrom· 
nlcJszych efektów. Jest okuja, by 
zwr6dć na Io uwagę w czu,e trwa­
J,ceJ akcji „Posesja u�. Sprawa nie 
mote tri byt obca kit-rowmctwom 
zakładów pracy l 1tratom przemy­
Iłowym, okaiuje 1ie bowiem, te 
„bimber" przemycallJ' je,t na teren 
przedsi(bior�tw. W 1983 roku ujaw­
niono I� takich przypadków, w tym 
ai 12 w FMWiG „Glinik" w Gorli­
cach. A Uu przypadków nie ujaw­
niono? Najbardziej ug:-ol:one s.ą 
,,bimbrownictwem" rejony nOWO!tą· 
decki ! limanowski. 

e Przed dwoma tygodniami w 
artykule pt. ,.Zmec.:11.hca" red. A· 
dam Ogorzałek opi�al perypetie e• 
mcrytkl, której wn!o�ek o skiero· 
wanie do sana\.Orium z powodu blu­
rokratycz.neJ mitrecl utkn.ąl na dłu­
go w Oddziale WoJewódlkim Zwi4z­
ku Emerytów, Rencis!.Ow I Inwali­
dów w Nowym Sączu. W trybie pil· 
nym wyd1taly Spraw Spolcano,.Ad· 
minbtracyjnych orli Zdrowia I O­
pieki SpołeeUU'J UW przcprowadii• 
ly w tym stowanyneniu ltontrole 
duala\noścl 1tatutoweJ, ze szczegO!· 
nym uwzc!�dnier1iem trybu &ałal· 
wian:& wniosków o skierowanie do 
aanatorium, na wc:zasy IE'<'znicze i 
wypoczynkowe. W roku ubiegłym 
do Oddiia!u Wojewódlkiego iwiąz­
ku wp!ynelo 540 wniosków na Je-, 
cienie sanatoryjne, w tym 339 od 
członków tego! 1wiązku. W tym 
miejscu nalety wyjaśnif, te Zwią· 
rek załatwia wylącmie wnioski do,. 
tyczące swoich członków. Tak więc 
a! 200 wnio�ków przesianych :w• 
italo przez Wojewódzki Szpital Ze­
spolony oru Ze!l:poly Opiekł Zdro-­
wotnej pod niewłaściwy adres, a 
lam nab,era!y ,,mocy um:dowejn 

wskutek niefnuobhwoścl osób pel· 
niących funkcje w 1\0wany�ienlu. 
Gwoli prawdy trzeba powiedz.iet, te 
iaruid w sierpniu ubie,lec,> roA.u 
zwróctl 1ię do pnewodnic�cego 
Wojewód2kiej Komisji Lttmict11-a 
Uzdrowi•kowero o spowodowanie, 
aby wnioakl emery!.Ow I rencistów 
„ie b(dących ezlonkami zwir,zltu nie 
były doił kierowane. ZOZ·Y zo5ta!y 
p:,informowane o trybie kierowa• 
nia wniosków, ale l Rabki I Zai<o­
panego nadal płyną wnioski . pod 
niewlaiciwy adres. Nie usprawiedli­
wiając rycz.altowych pracowników 
:cwiązku z niesumiennei:o l'f'S'pelnia· 
nia pnyjetych na 1ieb,e obowiąt· 
ków. częśc,ą winy na!ety obc!ątyf 
lekarzy (mylnie kierujących wnio­
aki, a takie popełniających biedy 1 
punktu widzenia lel<arskiej diacno­
zy, Jak t.o było w przypadku A:.1eli 
Koi;cielniak z Ponic). 

W wymku kontroli wydano zale­
cenia. k!.Orych łeisła reallz.aeja po· 
winna wyeliminować w pnynlu.sei 
podobne zaniedbania. 

e Komitet Zakladow7 PZPR w 
Unedz1e Wojew6d1.kim l.llP:Omal sic 
1 efekt.ami realizacji programu an­
tyim!acyjnego I onczędnosctowego 
w województwie w oióle, zaś w ad· 
mini.stracji szczególnie. Zarówno w 
dy&kusji, Jak I w podjetej uchwale 
podkre.;lono potrzebę poprawy go-­
_,podamoścl w zaltresie iutycia pa· 
!iw płynnych i stalych, os.zczędnotei 
enercil elektrycznej, racjonalnego 
wykorzystania surowców wtórnych 
i odpadowych, wu,,s\u wydajności 
pracy I leps1cgo wykorzystania 
kadr. 

• Jui 91  procent ,.akladów pra• 
cy wo}t'wództwa nowo,ądcc,uego 
ma swoje zwiąUl uwodowe lub 
grupr inicjatywne. Akces do zw,ąz· 
ków zgłosiło Jut okol11 33 tysiące 
praeow,1ików, a w grup.ich inicja• 
tywnych działa ponad tys;ąc sto o­
,<b. 

• W 40. rocz11ict pow1to11ia PRL 
dom ten no uż�tek SJIOICCZe1!1lwa 
przel.:a,uje GS ,,Soroop,.,IIIO'C Chlop,-
1ka" w N',edźw,rtlziu. Te uroczyste 
�!owa padły prz.,y otwarciu okazale· 
go domu handlowego wzno•:v,nego 
p:zez cztery lata koJsztem 18,!i =· 
L:oua z.lo\ych. Moz.i,a będzie w mm 
n.ubył n:c tylko artykuły 1po�·w· 
cze. ale rów:11d artykuły do pro-, 
dukcji rolr.eJ . ,,)�a�twa domo-­
wrgo, caJai,teri1;, wlókno l akór7. 
Pos,ada te! Niedżw.cdt dobrze pro· 
aperującą masarnie, która dia pel. 
r,cio wyi<orz)·dania swoich mocy 
produkcyjnych wyrabia wi:dlin.v dla 
nie«tórych ośrodków sanatoryjnych 
w Rabce, uopatr,;;e h,,1cle .,Ka,.. 
prowy" I „Gaz.Jo� w Zakopanem 
oraz ra d,lią skal� produkuje .,, .• 
rob,• g M"mnteryjr: · l'l'f',r-em ope. 
rat, w J GS J t rł':1111„h>Pk n...-hr 
ll�k. 



Do t.rall:icmeiio wypadku doi;zlo w 
Liaach w Kacwinie. Podcias wyrę­
bu drzewa !eśnici1 Józef K. 1 Nad· 
leś.nieŁwa w K.rośc!enku POlkru\l sit, 
w wyniku cu,:,:o spadła mu i ?a· 
niienia �ltówka I udenajac o 
pień wy,tn:eilb, raniąc .tm!ertelnle 
w s.zrie Józ,efa M. i Kacwina. Pro­
kUTator relonowy w N<>Wym Tar�u 
tas�owal wobtt snrawcy wyr,ad· 
ku a�t tymeusowy za nieone-
1łr?e-!'lr!Ct! środków ost.rotnoścl. 

• Na uroci:y,Lej sed! łPOtkan 
•le r��,il miasta I ,min'f' st�r1 
$:te%. Wreezooo odmaki ,,z.a rulU· 
11;i d:a mb�U. I !(ffliny Stary S11,Cz" 
oraz kilk�d7.ie.•łąt o<h-nacteń 
ZBoWi-D--u. Brll>OWY Krzyt Zlt>lu!!I 
otnvmal �lelnl radny - J6td 
lhm1 � Ll76w Bi�onk·k!ch. 

• Kadt-"<'Ja obe,:,nyeh rad naro­
dowveh dob'e,:,:a knńea. Pon na !'O'L• 
!,:ren'e się 1>rttd sp0le<-teń�twem l 
dział ·lno�t. Jak w LimamoweJ ue. 
1Hrow1T!o wnlo.,ki i l)()Stu!at'f' �­
l!·crne• OdMw; ·,<h Kallm!en R,..1, 
�lcretarz · t�m!ejsn•"<'.I Komlltetu 
MieJsko.Gminn� P7PR, - Przed 
1zdcioma taiv mieszkańt,11 zg,lo&ili 
pod adre'"1ł toladz trzv1hidci dwa 
po11ulat11 l wniorld. ZalaJwienie 
11.·1ę-bro!ci z nich wvkraczalo poza 
ko111J)<'lene;e miejnowej admillistra­
c;� 7, po.ńulalów. którucli !Ue rdo. 
lalitmv rreo!izowat - głólDlłif t 
bl'(ll;:U lrodl:ów /iM1IIOW]JCll - M· 
leż11 wym�11if: budowę .ali aifflna. 
S!)l('l11t!; w Pofif'rbcu., mo1tu w l)O· 
bM1, wiadukt& l;:o/ejo-weoo w Mor­
dtłl'C't! oroz drtLQiei 11itlri wodociqQO­
lll.d M o.nedh1 Z11am&J1to Atlgll.!10 
w l.imall(łWej (i11we1tvcia ta będ?ie 
reoli:owau dopiero po 1985 roku) 
'/. prced,ięw,ię-t' :olatwionvcli w1p0-
mnę m. ill. ba:ę Prz<!'d.,iebio,s'wa 
Burlow'lktwa Ro!11ic:ego, pr:vcliod· 
11ię :inteorowanq I pawiton oddcia• 
lu WPL011ętr;me110 d!o Zen,,olu OPie· 
ki Zdmwohi<!'j w Limo11oweJ, ))'l''e· 
cfwwalrii(' IO(lr,•JW ! Oll"X'liW U> SO• 
vli11acli. bn1e MPGK. Dom Kultu. 
r� i.m. Jori/<o Kro�kkie'10. reQ"Ulo· 
cję potoku Storo w,,., - Mordar­
ko, pawi/011 dl4 Spóld:ielnl „Gro. 
modo". Wa:,US p<>rvcie :o;muiq u 
mU l.'ztl'll/ łJJOlre:11e. W !o!acli 1980 
-83 wvSron"""' j<!' ,u1 łłlfflf ?51 m!n 
zlotvcli. O ilt w 1981 roku warloł<' 
cnm6w tpo!l.'l.'cff!JC� w1111i<l1!o Z6 
m!11 :I, to ju.t w roku 1101tęp11vm 
- 100 m!11 ;Ł Prowie polowa wk!o. 
dÓUI /in.t11tso1D11cli pochodzi od mif'• 
r:lrańeów nas:eqo reoionu. rt1:ctę 
dal N.!1'odowy Ft„td•i,: Oc1m>n11 
Zdrou,io. PZU. !lp. D:ię'd okt_,umo. 
łci mie1;ka"ców rbudou:m10 wodo­
c;aai w pr:111iM�otli Storej WJI.: 
Wola. i Lę-1;:/, PisanoweJ l Klod· 
nem. w f.imo.'IOwej na u.licu flanki 
. �1w;chei / Jó,t'o Bl'll\o 7>,;,,�lli· 
kl przedwpoforowe w W11sold<!'111 
i Kn"1:nJe. S:lcolę Pod••owou:q nr 2 
w s;e1<;nr:1111ie. oo:11flroc� u!ic11 
O•<"nn11 f� <;"•, .. .,,;łl 'll'f'�i�r1lri<!'j, 
Climlelitil<:. Mffliu.,zk!, GronlczneJ, 
Slon«rn�J- Ruiwarów. Torq0wej, 
7aqlobv. S,c,;erc:ew,i.ie?O, o,iedlo 
D-'i<ll1', 7toirlci i Wig1<rv, Porkowej 
i S:IOłd·kieJ. Ponadto w ooo.refu o 
e-llft!/ spolecrnt rqo:•1fikowa110 
tnie: Mordorko Pisarowa f M�Ci· 
no. w11kona110 tol<:te - od 19M rolru 
- 75 km dróo. N'oiw;ece; ,:,reten1j! 
- nu>ste•,1 1tco.t0d11i01t1JCli - lO"lo· 
nq m;<!'�·ko<IC11 l.imonmoej pod od­
rese'I\ budownictwo W m'nlonL'<'li 
tret'('" lo!Ocli o,Mo.n') W lltitlcie �· 
lf'dwiP 51  miu,rroil n,ó•.f-;erctl/C" 
OTO? uko,\,,?Q'IO b•llf,:,1,,ę l:!'!1 bud•/l'l· 

k6w ind,-wid1411!.łi,cli. Dopiero ID 
bietqcl/ffl roku plana;e ,sę odda11ic 
wU:k1uJ iloki miu.dmi sp/iłdziel· 
<:ZJ/('li. 

e I kwietnia w Domu Kultury 
Kolejarza w Nowym �czu o�� 
się wybory najpiękniejszej qJe­
cr.anlci. ZdobywCZ)'l'li pierw.ego 
miejsca będZie reprezentować nasze 
województwo w ogólnopolskim kon­
kunie .,MJ.51 Polonia 1911-ł", W od­
róŹJ'liooiu od innych wojewóditw 
r.asze kandydatk..i będą musiały za. 
prezen\owat ,woje wtłzięlti topleu 
L. w stroju regionalnym. Srl<odól 
tylko�i.e organizatorzy tej !mprery 
rie zadbali o należytą reklamę. Oby 
nie zdarzyło się tak, jak w. Tat­
r.owie, gdzit na elim;nacje woje· 
wódzkie q:losila �ię Jedna kandy. 
da!i<a. 

e Z okaiji 40-lecia PRL mlo­
dzie!l Zespołu S.-.kól Ekonomiczn�li 
w Nowym Są:zu zwróciła s: ę do 
swoich rów;eŚllików z nast,::pu.'ą­
cym ape\tm: ,.Urodulli i wl/('lwwa. 
n, w ,ocjalt.rtuanei OjcZllillie w11-
korz111tam11 okre, obcliodóio dlo p0. 
znania proll,d:iu:eao obroni i doko. 
nofi n.arodu. Wl(ra2imv g!ęboki ,za. 
cunek i 11-2nanie dlo weteronów 
walki i proc11, dlo pokoleń bo;ow· 
ników a w/ad:( ludową, dla bu· 
dOWIIŻCZ1,1Cli Polski LudO""'l, d!o 
ws211ttkicli ludti rzelelnej procv 
UcznioWie oraz grono J)<!dogi>gicz­
lle Ze.!'JX)lu Szkól Cko110miczn11eli 
w NOWJ/111 Sqczu rzele!nq nau. 
lcq, procą 1po/tt=:rn1-1ll11tecznq 1111 
rzecz 1!ko!11, miaslO l u,ojeu:ód:­
two, prog,nq MJg,odni<!'j uczcit tell 
11.1po11io!11 jl<Mtu11. Zobowiq:uie· 
m11 się do pnepro.cowa111a dwóch 
tc0!11ucli x,bót na rzec2 mio1!a i 
•'*°lv oroz pOJ4dzenia 1? 1111,ęcv 

·a:r!eu>ek, o 11-2;.,sko.nq kwoic prl.#· 
tn-ac!1/ffll/ na lronto budow11 Pom. 
nilco S:pito!a �tatki Polki. Wzywa· 
111v miodzie± rzl;:olllq województwa 
nowosqdeckieao ao po,1;,cia na,u. 
flO opdu i w!pól.:awodnictwa w rc­
o!Uacji konkretlll/Cli robowiq:oń. 
Pragriiem11, bi/ 1!4$Zllffl ro!umem I 
sercem pi,a.nf' zobowiqwnio zop0. 
czqtkowo111 dltl()'i tao\cw::11 młodzie. 
zowucli dokonań. Niee/wl.j pows:ec1i. 
,u;!(! :robowiq:ań l ich rze!elM T<!'· 
olizaeja przl/lłiOsq p()ffl,IIOŻ<!'ftit mo· 
ffria!n<!'go i d11d10Wl'Q'O dorab�u 
114ł!tQO jr,:,dowisl<o - pięknl'j llO· 
wo,qdockiej zil'ffli i niecli b�<łq M;­
ltp!Zllffl Jw1adretwem ,11u:�cli Sł'1'· 
decznvcli uczuć uiró= d!o p,zf'. 
szlo.ki, ja.Je lti dlo Ju1ra, które..., 
budow11i<'?11mi będciemv - m11 so· 
mi�. 

• Załoga Nowo,;-ądeckiego Przed­
i',::b'orstwa Ctramiki Budowlanej 
w111la!a <1a konto Pomnika 'rfatlc:i 
Polki pOtmd 40 tysięcy dotych 

• otn:ymaliśmy Jy.rnal od Jed· 
nei z czvle-lnictt'k. t, w domu 
pntdr,ognebowym w Nowym Są. 
C'lU panują �kandaliezne warunki 
Urll�ając-e majestatowi śmlen:ł. \Vj. 
redyrektor MPGK Kazimien: Chap. 
ko poinformował mnie, te od 1 

marca prztprowaduny jest remont 
gruntowny domu prltdpo&nebowe­
go, którego :&akońc�nie przewiduje 
się u kilka miesięcy. Do tej pory 
zwłoki bl::dą wystawiane v, budyn­
ku  przy uliey Sniadeck!ch. 

• Mówi Mieezrslaw O:anklewJc1, 
przewodniczący ZwilłzkU Zawodo­
we� Praeowników Gminnej Spół. 
d,Je!nl ,,Samopomoc Chłopska" w 
Rabce: - Niuza organizacja tic:v 
302 czlottków M SZ5 procou,nikóu, 
Spó!dzielni. W!qczom11 się we w�el· 
kit d.z;olania majqce M celu l>O­
prawc warunków JOc}OhW·b11towucli 
na&!ej za!oa!. No pr.:11klod op,oca. 
waliJm11 reg,llłami11 Huilków łtlNII· 
towucli, mooą z niell kon11&101! w11· 
lqc;mie zwiq.:kowc11, coot pazo1tołq 
nouq (lziolo!lwściq obejmuje,n11 ca· 
lq zoloaę. Zw,ękn11hśmt1 limit po· 
�ki mienl;:aniowe; z JO 111się-<.'11 
1U1 60 t11tię-c11 .UOl)/Ch oral paiW(:zkl 
bu.clow!a.11ej r S() 111,!ecv na JOO 111· 
r,ę-c11 zlotv,:h. Po•l«110U>ili.im11, te 
m� z takiej pomocv korr111tot 
tale.że t1'11Clici i e!lWrV,:i. Zmiend1-
im11 reg,ulami11 stolówlcl, i:d«11do· 
wanej p,oprow1f 1'l<!g,lo przez to Ja­
kośt pol!tk.ów. Na ;edlllfffl z ottot-
111cli zebro1i w11brohJmy 1pol�. 
vo i113pektora prac11. ZOlltol 11i1t1 
Tadcun Trybula. Pr:11 muz11m 
ud:iale ptupr()Wa!ł:oTt4 kontrolę 
•to,wwi1k prac11 pad wza!ędem wa· 

ru,nk&w scmi!ornuch i blip. W1pó!­
nir r d11rekcjq Spótdzie/ni opraco· 
wahśm11 ,wwv s11stiim Wl/'!Ogr(I• 
dzeń, w:,es:n.ic:11!dm11 w p0dziole 
prn'Ui :o u.biee1!11 rok. S•oromv .!'ił 
wzktl,'l(l'ltit dziolo/Wt Klubu Se· 
11ioro otoz komór<!'k kulturo!110-0· 
swiatOID}rch w nos:e; Spó!drie!..ii. W 
najb<ii.lzvm c::aa:e :opla110waiitm11 
rilo �ęści zaloai wvJo:d11 tur11,tvcz· 
ne do Cuchwlou:acji i Wornow11. 
l\'ie zo;,omioomy o d:iccioch, dl4 
meli 1<r;;ąd:i.F.(,n11 zabowę z okazji 
Iw. Mikołaja. Co utrudnio na,n pro. 
cę? Pr:cde W8Z1181.kim ..iikty udrial 
mlodzieiv u, M.<z11cli 1zere114eli, ro· 
ledwi<!' 25 procent zwią:kowc&w rto. 
,iowiq huL:ir młodzi, podcza, ad11 
;';:�d zalogi j,•1t icli ponad 60 pro-

Clicie!ib11im11, 11b11 c:!onkRmi 
zwiq:tu mog,h zo,to� ojenci, pra • 
coumic11 =olrudllitni w uslugacli I 
w11konujqc11 no rzecz Spó!d..ielni 
procę naklodc:q. Zolei11 11am tal;:ie, 
oblf poprzt: odpowiednie zar:qdze· 
11ia uiqwaro11towot zwiqckom za. 
wodowi,m drc11d1tjqcv g,los w l>O· 
dejmowa..iiu µt,wnvcli wa±kich dlo 
prud1iębion:w dec11zii, prier sam,:, 
opillWwatłie rne .\'dolomv 1ri,bko 
rdoby� outorytelu. 

e Rzecznik prasowy Sądu Woje. 
wódikie�o Bo,;u,law Bajan PO<bie· 
�Czulow II. Nltrudlliony b!II jako 
l))<'Cjah_.to cło tpraw obrot11 rolntg,o 
GS „S0mop0moc Chlop,J,·o· ., Z. 
Od 111,11:'?llio 1982 roku 10111. a od 
u;r:efflio w )'ll)n):'llffli<!'llilł ? -'IO­
<lfłł;""e,11 trj'(' Spó!<i.:ie!ll;_ z,u�,a­
u:em Z„ oobi,tval w moqo;ynie GS 
p0r.ukiwa11t aTt11ku/11 bud.o!JIOllf', 

Sto lat !('mu czasopL;ma dla kobiet 
poświt;caly sf)Ol"O mitisoa lnform.acj(lm 
J poradom na temat te�o Ue i Jakitj 
b'clizny o,ob,:<tcJ oowinna oo,iadać 
el('_�ancka kobieta. Zwra�ano wów· 
ci.a.s w\c!k4 uw�g, by w1i,elk'ego ro­
dza)u halki naniki a 1,kże majtkl 
wykonywane brly I od<>OW-Pdnkh 
tkan:n o,dob,one n•c>.linoną ilośdą 
korono;-k falbanek kokardek · 1.1uze-­
"'ek. l'r,cba W bvlo niemałej w!('-­
dzy. aby umie;ętnie te w,1r.<tk,e ha· 
lysty I barchany orat krochmalił l 
praSOWQĆ P·ękn1 b'!"\',n1 bvła <w,a­
de�t·,,em ,;e ·j! ; ,zmntoo&ci orni 
do'>re,:o i:u.s\u ! łl!hlu.dnośd k,1/:dej 
kob!cty. 

Najbl iższe ciału 

Gd-I.ie t e  cz:i.sy? - mo.i...a D )  ,aoy­
tat z nutką nootal,ii, '·' w.elc• lat 
nie ,w,acano u n:u ·J 'Na<(i na s:>roduk­
CJę '.Jrz;-1wo;tej :jut nie n,ówi� ele­
w>nekiej) bielimy �\msk,ei. R'lbi!o ,,ę 
by:e CO hołdowano naj,iors,ym !!U· 
storn. 11,vkoriy<-tvwano %eudo·nowln· 
ki  suro·Nrowe. Pqn�<lta 'l'loda ,p·zyia• 
la młodym, które 1.1riestaly nosić Jta· 
niki 

, 'f' m""1 mNI� � ..... -,,.,v�li Nl'"'"h 
llLe da i'ę jeduak caav .. ·.�,e ..,,�..i· 

minować. Dotyczy to zwinie� b!rH,­
ny dolne]_ czyli ft" t refocn, Tu bei 
wz.g!ęóu na POrę roku I w!ek pot:-ze­
by są akre,Hone. • wymai:ania Idą o� 
lat w kierunku konystania nlrmal 
wyłącznie [ majtek :-obionych z ba­
wełny ! innych natura1n; h  •,1roN· 
e/lw. I nie \est to 1Y!k· k,!J'c·y r.�· 
o•n. Produtenci musza t�cJ, (: s'� i 
taka a n;e inna kn,1ie��n ,'. ·ą 

T)'ffl<:zaaem - mimo ich zapewnień. 
te robią duio - zdobycie zw�i<!ych 
bawe!n:�nych f:,i: ,taje s<ę trudniej· 
•1.e ni:t wyrai:nie w 1oto•lotka Co ora· 
wda w bieliznę rnoina iaooatrivf: ,;ę 
w prywaUlvch �k]e,;,a�h ale nie jest 
ona w naJleosz.ym g�twikU_ a cen1 1ą 
•lo:1e 

\V teJ sytuacji Informacja Jaką u• 
tyskallśmy w Spóldz!elni Od,iefowe1 
.Pokój• w Nowvrn Sączu. llf'St niedy· 
chanie cenna Ok�zalo 1ię !e refor· 
ma t:osoodarc•a r.ll'llls'!� nowosądtcką 
Spó/dtielnię do po�iLl.k.ania b.udziel 

intra-tneJ produkcji nit odz.it-ł robo­
cza. I'oniewai ,,..ięk.Hość załogi ,tano­
wią panie. na walnym zebraniu ule­
cydowano przestawić produkcję ca 
damską bielim,::. a ,wla·u:,:a !Igi I re-­
formy. Pra"' e 90 procent tego de!l· 
cytowego towaru zdocydowano roz· 
dr.ic!af: do dt]cpów w naazym woje· 
wód,twie ce-szt( na zewnatrL P,e,cs 
Marian hhla jest o?lymistą I lico 
ie kilkuml!l.<h:,;ma produkcja Ldoła 
�POkoić na,ie wojewódzkie p0tn.e· 
,, 

Kiedy w!ęc w nowosądeckich 1li!t-
1.1ach bt,'dtie moina bez kolejek zao­
patnyć' łl� w . dolną• bieliznę? W 
'3pó!dzielnl „Pok61" apewniono nas, 
te najprawdopodobniej jui l(>slenl4 te­
�() rok'll. Na tak optyml..tycmą odpo· 
wiedt wplyn,::la , pewności4 umowa 
podol�na niedawno t Zak!adamt 
Włókien Chtmicznycli „Chemitex•Wi­
st"ł"ll" z Tomaszowa M ,zow!eck!e� 
Zawarty na bardro korzy,tnych wa· 
funka.eh kootrakt 1warant11Je dotl� 

któr• 11(1,tępnlr od.łpruda-' o­

bom lrzecim po cn.acli wyb:i:i,ch o4 
obowiqzi1jqcych. Kapil m IN JJ)('I• 
sób 6440 ka blacllv oei,dooworur; , 
200 metrów k1VOdtalO'I01,'C:II. ptytelt 
lłdenkowvch oraz inn, P"'t"••ilnlot11 
o lączllt!; wartości 344 111,. ::ł. Cu· 
r!ow 11. z11.•lrnl no ll/ffl co no.jmnirJ 
U9 t11s. zł. Ponadt,:, Czu/aw lt. 
1p,zedol po:a j„d1t0slkomi /111ndlu 
dttolicznega a•rakcy;ne 1ou:ar11 b11· 
dcwtone: blorl,ę ocyn.lmwanq. eter. 
xił, bloczki bu<iow/0111 o /qcz11d 
u:artoki ponad 2 mln zł. Za c,J,M 
len. Wlfl'lll;:1em Sqdv RejonoweQO w 
Zol;:op�nem z dnia 28 X /983 r„ 

zmienionym nal'.ępnie pr:-n Sqd 
Wo;,,-wódzki, CZ<!'slow Il. skazanw 
tt11tal lt'1 karę z lat ł szełciu mie,. 
sięcu p0tbawir11ia tooZnoki, JOO t119. 
dolvcli arz11wn11, i:oko: zaJm0wo:11t<1 
&tonowi.si< zwiq:anucli z matrriolf14 
odpowiedziol11ośc'4 llll okret 8 lat. 
podollit w11roku do pub!ic";'ffeJ wio• 
domoki w GS „Samopomoc Ch!op-
1i.:o• w z. Oska.r.toneao obciqWIIO 
tak!t op!o•om; I kon!11mi p0s!ępo­

wa11io. Wspó!d..-ial.o}qcv z Czesło­
u,,mi 11. Zd..•-blow Z. I Wtad111łot0 
W. łko:oni został! no i.:arę po,z!:,a. 
u.·ien.ia wor-noki : U111Mfflkowvm zo. 
wie&ienit'ffl ;e; w11i.:�o ara.z 110 
u,ysokie grz;.,um11•. 

• Z KRO�IKI MrLICYJNF..I, 
Kradiide: W Nowym Siteru -..ła­
mano się do J)Offiienczrfl biu:owvch 
Z-kładu BuOOwnWClwa TurY5ha<· 
nei:o. Z1od:iei w�·lamal dr� do PO­
ko.iu. w kt<,c}'"ltl maJdowala 1ie ka­
sa. W WYnlku :decydowane! PO>la· 
wr doior,;y przalePca =ial -
bez IUf>ll - salwowat sie ucieczkll,. 
W krótkim ua;ie ,o,;.tal u}ęty ll!"itl 
funł:�'o"'ll"iuszy MO. \e,'lt to kilka­
krotnie k�rany ta kradziel:e, niidz!e 
nit p,acuiacv m'e,'1<an;tt Nowe1to 
&!cza, Paweł M • W GOIIK'ach 
dwóch nieletnich: Marek c� I TG­
n,an O. wJ.amak> si,:: do skltP'll &DO­
tvW<:tei;!O. Spcnwrv ubrall ;tvvmośl! 
J bilon. na mme 40 tvs. d. Obe<.'nie 
ode,s!ano kh do M:l'crinel hby 
Dzieclra1. * Podcu11 nieobeeno6c\ 
domownik0w. n!e.istuffllly muwca 
w:ztd\ w Nowym Sanu cło [)'rywal· 
nE'l!O mieszkania kradnac e zlotvch 
p.:ttsc;.....:.ców ! obclt(:zkę, * Zło. 
dtCeJ kie,;zar,.kowy �hadl I oorUela 
klienUd sk!eou na Knr-,ów\ach w 
Z,kop.inem 90 tys, zł. Klu...ownie. 
two: U F', an,:lszka z. z Tylman owe! 
uln11estlono,\ ,in.o ml�ao i ducznłly, 
sk6re z k::cni" oraz i tch6rta. B1rn· 
brownict"·o; f'u.nkc)Qna:riusze '1-10 
cdnalefl.! I u, k\\·estionowal! u Jana 
K. i Lęt.ow:U, Anton:<'!IO K. 1 Lub-­
nia, Zofii B. i Wito·wie Dolnych o. 
raz Ana.1.azj! C. ,.e "'si Łękl aoa• 
rature do prOOu'oo:dl w'�r!u.,u. 160 I 
ucie,u ora� •n-:Irtua. R01boje: J:,n 
K., Wacław W, I Paweł W. I że. 
Jl:!t:>;lowa pObiil na ,taeli w Musiy­
nie Edwuda W. i �owo«rodu l An­
lofli('go G. I TJcnow k!.cb Góc. SPt!• 
k11lae.la: U oodeln nej o n'ele,:,:a\nt 
ku.śc�cstwa Zofii T. z Nowf'!(Q Tar­
�u zakwe.tlonow�no 28 ,kór OW· 
cz.ych, 3 kompltlne wykroje. kottM:h 
oraz u,zacr>�n!t do 11.a.-bun!<u ! uy­
cia !kór. Aresztowano: Jana B. 1 
l',;owel!o Sac-,a ia ro,;bóJ I krad-z:i.ri. 
H tys. il; Marka B. i t.od:d ta kra­
thiet zlott\ biżuterll. orn1 w�· 
nie 7 ty,. zl; Zbi011t>wa W. t Lu:t­
ne\. kt6,,,, ""'OO!nl, 1 J�fem W 
włamał �,, do ttpltala niieJ:s.k.iM:e 
"' Gorlicach: Ba«dana � 1 Cllelrto­
chow,, za or'łle ln•dzie:l.y l)()MJ'no­
net.ki, 

wy r,nędzy Jedwabnej. W „Wilło­
m'c� !'()hl ją 1k: 1 drewna. a doklad­
n'ej - z celulozy oo upewnia jej 
pnewitwnoU l higroił<opljnośi!. W Je• 
dwahiu wiskoiOW>11l upatru)ę pezy• 
1zło,i(; wiadom-0 puede-1:. te bawe!nłl 
u na,, n!e wyrofoie. a na Jedwabni­
lei tei nie ma ro !lcz1ł. Cena tych 
dwóch surowców ciągle wirasta ! '° 
na całym iwie<-ie. 

Do Sp61d,Jeln! Odzlt:toweJ „Pokój" 
nade-sdy jut pierwsit transporty 1pe--, 
cłallstyc-myeh muzy11. Częśt ,zwa­
nek wyalano na prZNzkoltnie do Za­
kloo6w Przemysłu Dzitw!ar&kiego 
.. Mewa� w Bili,:oraju. Widać, � w no-­
wo,;ąde<-kiej Spó1d1!elnl pował.nie 
wzi�li iię do tobot1. 

Na konie,: W)'J)llda po,i:ralulowa� 
śm'.alej ! cennej Inicjatywy, L. ne­
kał na pierwsie ck>stawy błellmy ie 
Spóhhlol.n! ,Pl)k:6J" w Nowrm Sączu. 

(D.8.) 
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Partie nie celebruje dokonań Krajowej Konferencji Delegatów, 
Podstawowym udaniem jest teraz wdrożenie do praktyki spolecz-. 
nej przyjętych postanowiei\. Już w trakcie pierwszych spotkań 
naszych delegatów z załogami i poszczególnymi środowiskami 
kładzie się nacisk na robocze aspekty Konferel'K'ji Towarzyszkę 
Helfflę D:dewobką l Leona Morańskiego zapytaliśmy po 
powrocie s Warszawy o te wratenia, które będą im pomocne 
w codziennej pracy partyJnej. 

Helena Dziewolska 

Klimat jedności 
� - 1:nalu.ienie ,� w blisko dwuly­
lllęnnei rrupie ludzi, którzy myilll I 
nuM podobnie, któny •,np6lnle nu• 
ka,i.ii rot.Wi\Uń w ujwainidszych dla 
kn,Jq sprawach, JN,nwolllo 111•m, Jak 
łlil'dy dot11d, w pi:,lnJ. nozumld ,eM 
110 .. ·a „J,ednou�, a urazem wlelkll od­
powledUalnośe, J<lk4 pny,lęl!imy u 
aiebic. 

PrHOwalam w komisji ldeolorkzneJ, 
l:16ttJ pnewodolnyl sekrelani J6zef 
Czyttk. Około ilu tsicmdde.łędu ezłon­
k6w komisji dy,kulowalo ud dwiema 
dUedz.lnaml: ideolorl11 l propar:mdll, W 

Leon Morański 

lej oatalnleJ wcllli Jesl "lele nledoelll· 
1ni(e; widać to wyniole choćby w lor­
mach ukolcnla członk6w P.,-tll t po­
pulary110wanla ldeolorli JOejallstycznej. 
Pnekuyw:ana wiedza nie moie być 
suchym wydulem I podręunlk6w. 
musi nierozerwalnie l11ny� się a iy­
dem, 1 nicro 11yplywa.!. Wtedy bu 
1aslnctcń pnyjlll.ll A !udo.ie prao. 
Tneba doslrzesać Io wnystko, co nur­
luje konkretne irodo,..,i.'ltr. i pomarać 
w nozumlcnlu •a.ehodąeyeh w J .. ·!e­
ele, w kraJu 5 w r6łnych ddedzina.eh 
iyda Qawisk, • nie O'fl"IOlliCu.� alę do 

Obraliśmy słuszną drogę 
W tu.kb momenlach jak uroC"A)i;le 

etwarde i umknięcie lbrad, wspólne 
łpiewaole Hymnu i .Międzynarodówki 
potęsuĄ się wralcnia, ale w or61e ea­
la Konferencja była wielkim pr,eiy­
eiem. Dyskllllja - j.11.k 1'łd1.ę - "ie,. 
11!0 odzwlcrdetllala na�trojc apoleczne, 
CbOC o"tYniśde dderaci w róiny 1po· 
1ób podclwdzili do łych Hlllych tema­
lów. To 1r0Jumlalc, 1dyi pny"icitl 
Ile tob\ odmienne bll4aie dai"ladezeń. 

W pierwszym dniu Pnewahly 110-
..,. podkreilająee n111ze dobchl"Q!IOwe 
oslunlęeia. W miarę r,nkręeanla a,ę 
dyllt1111.i wnt�11lenla .taly się bardileJ 
krytyczne, M6"iono o dulych jcnno 
11iedosłalkach naueu łyda 1połenno­
polltyc1ne1a, $WraeaĄ� uc1c16ln\ u­
ll--arę na funkcjonnwanle vodsh,,.· o­
wyeh orraniue.11 part,-;n,-ch. Zdania 
był;y P«ldelooe: ulełi:t6ny uwabll, łe 

dobne działamy, drudiy twicrdzlll, ie 
nie osinnęllśmy Je:s1CH ... SJ.)' 5\kiero, 
na e. 1111,11 1tH. Nie potwicrdtlla się 
Jednak - 1:all!iowana pnu nauych 
pneclwników - tc1a, ie PZPR jest 
".,,.·nętnnle l"lzblta. Uwatam, te naJ­
lcpu,-m dowodem na 1p6Joość Pllrtil 
llll uchwalone na sakańnenle obrad 
dokumenty, a 1wla.ucn rezolucja, WY· 
raiaĄca uznanie dla dotychczaso"·ej 
dzialalnoicl nuzych pnywódców. 

Pracowałem w Zespole ds. Kultury. 
Tak""jall wszędde I łutaJ dyskusja była 
nleslyehanle iywa. Wlele emoejl "zbłl­
dzil - kontrowenrJny wedlu1 mnie -
1lo!! Jene10 Pulrameni. I 1or11ea Jl@• 
Jemika I nim Władysława MM'hejka. 
Wskazywano nie t)·lko na p,-oblcmy, s 
kl6ryml boryka się łrodowl.l:.ko twór­
c6w kullury, ale takie m6wlono o IPO· 
1ob.aeh Jeh rozwi\lJ'Wanla. Słowem, dy· 

Moje spotkania z Kalihahką 
Zacięło �lę wszystko w kwietniu 

1981 E. Z ówczesnego Komlsar!atu 
MO w Rabce nades1.lo tllonenie o 
kradziciy bli;uterii wartości około 1 
mln VOI.Ych. W trakc,c ciynnoścl 
łled.:%Ych astalono, ie spraweą kra.. 
dziet.y je,t Jeny Julian K.a.l.lbabk.l. 
Sięgnąll'lll do komunikatu B,ura 
Kryminalnego KG MO. Wynikało 1. 
niego, it po$Zukiwany, nieuchwytny 
prustepca, jest wyjątkowo groiny 
I ma na ,wym koncie sporo mniej 
lub więeej brutalnych pri,e,,<tęp,;tw 
orai licuie ucieczki. 

20 1:wietnia nadeszła elektrytuJą­
ca wiadomo�ć u Szcuiwr11ey: po­
souk.iwancgo zatrzymano w towa• 
uystwic Mal1orzaty Z. Tak Jerzy 
Ka!ibabka llUiilazł $if: w Zakładzie 
Karnym w Nowym Sączu. 

Pierwsze prze,luchania. KaLbab· 
ka początkowo milcz.y. Chce wyba­
dać, Jakie posiadamy pneciwko 
niemu dowody. J,e,,\ ciujny. Omija 
�kwaplfwle tematy, które mogłyby 
dotyczyć Jego działalności przestęp-

ezcJ. Naprowadzany na nie pnez 
przc,lochującyeh Inspektorów, 
1wa!town:e milknie, by snów za 
chwilę ożywić si� prl,f tematacb zu­
pc!nie ob0Jęt,1ych. 

W 1.Ym czasie zatnym;rna wraz z 
n.im Małgorzata Z. ujawnia coraz 
więcej nczegłllów wspólnej działa!· 
oości. Błyskawiczne �prawdrenia 
potwierdzają te wyJa:inicnia. Po 
mie5iącu Kalibabka decyduje 1tę na 
ujawn;enic historii pięcioletniego, 
dodz:ejskiego okresu czyli w zasa­
dzie calego .fW'E'go dorosJego tycia. 
Zaczyna płynąć opowieśt o kradi!e­
tach i gwałtach, ucieczkach I pogo­
niach, pomocnikach I ścigających, 
biednych l b<1gatych, o rozbojach, o­
uustwach, tyciu Jak w bajce, pięk­
nych dziewezynach, paniach I koc­
mołuchach. 

Specjalnie powołana r,upa opera· 
cyjno-śledcza ma pełne ręce roboty. 
Wysyłamy w r6ine regiony Polski 
naglące p!,ma o sprawdzenie ! po­
twierdzenie poszczególnych faktów. 
D"l.iękl pomocy Komendy Głównej 

�tli 11.uwoJem lł)loleuenlllwa I ro-
1POduk1 n\dą określone prawldl•· 
wołcl; aby Je uknać ludziom U \\'!IZY· 
likich irodowbk, tncba poslusiwać 1ię 
pnykladami wziętymi 1 !eh otoczenia. 

inusą odcsrać nereg-twi edonkowle 
PartiL Konlcttncja pnei4onata "•-Y· 
1tkleh JeJ ucffiltników, li kaidy ,,,. 
się liny I I u\\·ag11 iostanle WJSl11cha• 
ny, ie najmniejsze nawet łrodo .. ·bik• 
moie mleii "Plfw na kierunki prz)'­
•zl:ych poczyna.il. Ludlie I r6in)"ch re• 
1ion6w, przedslawidtle wnystkich 
ch)"ba rrup H"odJwych I lrosk11 mil­
will I sianie obeen)·m i uamach roi­
woju JOspodukl, pnemyslu, roln\ctws. 
,światy ezy kultury, nad.ke -,ogL11da­
J:ile wstecz, częklcJ natomllll!I kreiil•e 
penpektywy na pnys11oU. Napawa ID 
1ptymizmcm. · Udane pnedslęwiięcis. 
któQ·eh Partia ma SPOro na 1wolm 
koncie, nie "·pra"iły nu w na.slr6Jsa­
mnadowolenia; dO!ilnesamy liczne 
trudności, lttz la.kie perspeklY"Y - i 
i.Cl Jest najwainlc,\rilC. 

W Partii dokonało się ""iele pneo­
bra.ieli. Wrd11rnlęlo wnioski I błędów 
l obeenle nadszedł cus, by SJl@jrzeł w 
pnynloU, a ole wdlli ro1pamięiywać 
pnenloMi. Moen1 podkrdlano Io na 
Konferencji. W twoneniu wizji pny. 
1złoid waina rota pnypada proparan• 
dzie, Jednak załoienla ldeoloriczne po­
"inna popular)'HWać przede wn.y:1lkim 
pralltyka co,hienneso i1·da. Susero· 
wano laklic, by więcej uwa.1i poświę­
cać problemnwl etyki pracy, dz.ledUny 
diy� naJbard!leJ obttnle pniedbancJ, 
cho.! Jednoezeinie - iywe Jeil poczu. 
de Boduołd ponciesólnych -crup za • 
.. -od owych. I moie ostatnia. refleksja: w cu.sie 

nane10 pobytu w Warua„ie dało ,;ię 
odcznł, ii 111oleczcii.st"o pn.ezw)· clęiy­
lD dawny nastrUJ apatil. W hotelu, w 
kllirym micuka!Umy, pracownky o .... 
&Insi iy"o d)skutowali niektóre , wy­
,t\Pltil dele1atów na Konkrcncji., wy­
r,uaU swoje opinie, ddcllll si(! I nami 
swymi uwasaml (kobietom ncze16lnic 
pnypadly do serra wy$lllpienla Zom 
Gnyb I pncwodnlcz11eeJ U�I Kobiet 
Polskich, Jad"lgl Bledrzye.kleJ). Ten 
drobny pnyklad łwiadczy� ebyl)a mo­
ie o rl,boklch 1ml1J1ach, jakle doko• 
nały Uę w iwladomośei ludzi, dalekich 
pricdet na co d1.ień o.:J 5praw polltykL 

Jcucze Jedno 1wrócllo moJll, uwa,-ę 
w czasie Konferencji: mocno akcenlo· 
„ano Idee palrłotyzmu, które Jednocl.ll 
51wlec-,eństwo I kon�lidują naród. 

JX Z.Jazd siał !lę „kamienkm milo­
w,-m" w historii Partii l wY�HZ)"I 
drosl d1.ialania. Duto Jui zrobiono, 
lees ,kst lo dopiero PO�tek. Wielkle 
pued>ięw1.ięda unymy się realhować 
metodą hw. mal)·ch kroków. Wltmy, 
ie ume ustalenia, wnioski I Idące u 
nimi uchwały nic ro1wląi:ł nainych 
lrudnllld. Odpo„iedzlalnoi.ć u. końco­
wy efekt podJo:lych działań rozloiona 
Jest na wszyli.kich, a nezeróln11 rolę 

ikusJa byla konstroktywna, olc ogra.­
nleZJ.Z10 1ię ,.·yl\nule do biadolenia. 

Chciałb)·m pgdkrdlić wain\ cechę 
" arsuwsklej debaty: olói nadko n• 
blcraU w nleJ rlo1 członko"ic naJ\\yi­
szyeh wla.d1 pańyj11)·th - Io była 
neu:rwbele konferencja delc1atów, 
Wy,tęll@wall oni "I! własnym Imieniu, 
a nie POSJ.CRl'ólnych drlegadi, wn",1.­
lla.ll 1"0Je po1l11dy, 

Jak 11pre1ento"ala się nowos�decka 
dclesae.ja? Podobnie Ja.k 11a IX ZJei· 
d1ie, i lutaJ 11ystąplenie nauc1o dele­
lala pny.lęto bardzo tleplo. Dwukrol• 
ni" przerywano lowanynowl Rusnar­
uykowJ .-romklml brawami. Jako .it· 
dyny I mówców J)-O(ijąl on m. in. le· 
mat tPortu. W pn<'r"lc obrad podcho­
dzill do na• pnedslawiclele "lad� np. 
mlni>ter Bolt,;/aw Faron, 1raluluJlle. 

J\lówlono na Konferencji o patnebie 
slwonenia spójne10 s)· ,temu oś"la.ty I 
wychowanis. o "'laściw)·m ustawieniu 
5tosunłt6w pomiędzy pań.sl"cm a Ko-
4c:iolcm, • ctynoikach hamu.łl!r,·rh 
wdraż:u;1ie reformy rospodarucJ i o 
dJ.ialalnoścl IWl\tkowej. Porunano 
ws1<ystkic Ży"·olne problemy, którymi 
li1Je naue 111oleneru;t"-o. 

Na almnsterę obrad poiytywnlc 

wpływały mtldunkl I zakł.ulów prH) 
o ez)"nał:h podJo:tycb dla unncni,1. 
KonfereMji. Sw1adc1ą one najdobitn,d 
o &mfanle klimatu "okól ponynańi'a.r­
tii., Ja.kl uut�pil !Ml. IX Zjazdu. Wspom­
niet IJlkie iruba o bupoirednloścl 
przcd,ta"jdell najwyższych wl_.d"'­
Wiclu I oich sledl.ialo pomiędzy dde­
rat:unl na u.li, nikt nie czul �ię skrę­
powany ,.. ruzmowiO J. nimi, W odr.iz• 
nlcniu od JX Zjazdu nie nobscrwo­
watrm, ieby Jl@mlędJ.J' rozmowami w 
kul<1arach a 01óluą d1·,ku,ją panowały 
Jaklei róinlre. Mó"lono uucne, dele-
1ad nie kryli się IC swoimi po1lądaml, 
wlda� było, ie "zajemole darq Mę 
t.au!ankm. 

Co ,..)·niosłem z Konterenrjif Pricde 
"nystkim podbudowę do dalneJ pr .. -
C)', argumenty do rom1ów I ludi.ml 
Wl�nę w ł-0 moccno, ie 1176 deler.itów 
wyjechała I Warszawy a pneiwiadezc• 
nlrm, ie - Jako Partia - obraliśmy 
iJ11nn\ drogę, cho,! Jes�czc nic we 
\\UHlklch 1wnlch poczynanlacb ;e. 
stcimy ,kdnakawo konsek„CnlnL Na.­
H)·m udaniem pnwinno być pnekona­
nie społcezeń.'llwa, ie prosr.i.m PZPR 
nie .Je>;I tylko dla Jej czlonk6w, lecs 
dla wuyslklcb ludzi pracy w Polsce. 

Jący coty1odn!owe ,.story� t Jerzym 
Kalibabką w roll gl6wnej. ,,Kocha.I. 
bil, kradl" - to cykl artyku!ów Le-
1zka Konarskiego, która wi:budiiły 
spo!e<:ZllJ' rezonans, azczególnie 
wśrłld młodych dtiewc:ząt. Czytelni­
cy tego cyklu uzyskują nleprawdz.i4 
wy obraz Jerzego Kalibabki. Zaufa­
nie wzbudza pięknie upozowane 
&dj�ie Kalibabkl, zamlc�zczone o­
bok winiety tytulov,ej (zrobione v, 
Ustce, podczas ue.«:śliwych Jeszcze 
woJaż6w pn:esll;pczych z Małgor:za· 
tą). Obr:11 Kal!babki nakre.'ilony w 
,,Pneg!ądzic Tygodniowym" to ob­
raz ułowieka o nienaganneJ prezen4 
cji, o stoswikowo wysokim slopn;u 
lntcligcncjl, wst�pującego dnść 
przypadkowo na drogę przestępczą; 
człowieka, którego na drodze tej y.. 
trzymują w sensie do.słownym I 
przenośnym kobiety, z reguły mło­
de Jub młodociane. Kalibabka jest 
w tych artykułach o!iarą wplątaną 
w tr)"by machiny rzecz..vpospoli\ej 
babskiej, ksztaltująC('j jego po1lądy 
na świat ! tycie, machiny ki�rująceJ 
Jcgo dz,ałaniami. 

MO o�w!edl.i nadchodzą w bly­
lkaw!cznym tempie. Podejmujemy 
decyzję o prawie miesięcznej wy­
prawie nlakami priest�pczych drog 
Jerzego Kahbabki I jego towarzy­
szek. Nlusia, Jak nazywamy Mal10-
rzatę Z.., w ezasie wizji sprawuje 
aię dzielnie. Doskonale pamięta nie 
tylko plan 01ólny mieJs<:, gdiic do­
konywali przestepstw, •Je r6wnic:I 
ucze16ły, którymi dość cz�sto za. 
1kakuje iwladków. Upływa czall,do· 
kumentujamy przestępstwa. Zacho­
wanie KahbabkJ nie odbiega od ty. 
powyeh achemat6w. Zrezygnowa!IJ', 
opowiada o 1wych mlodzicitczo-bru­
talnych w)"czynach. Wprowad7.a tro­
eh� kolorytu 11odtiejskiego, trochę 
fantazji, a przede wszystkim stara 
s,ę pomniejszyć swą rol� przesti:p­
czą. Z Jego relacji wynika, te naj­
cz,,:ściel winę ponosiły dziewczyny, 
które stwarzająe określoną sytuację 
niejako „podprowadz�!>·" go. że ż.y­
ezenia dziewczyn były dla niego 
rozkaicm. Relacje drugiej strony 'Il 
Inne: Kalibabka przedstawiar1y Jest 
w nich jako 1trona czynna, jako 
1trona, która wykorzyst<1jąc pric· 
wag� lub bl�dy odnosiła określone 
kon:yści. 

W miesiącach letnich 1981 r. Je­
rzym Kalibabką :zaczyna intereso­
wać 1ię pnua. W ticrpniu I wn('­
śniu notujemy bczusta,1111 najazd 
dzicnnikan:y z prasy cer1tralnej I 
regionalnej. Pojawia 11� radło i te­
lewizja. Kddy z przyjeżdżających 
chee uzyskać choć krłltk! wywiad 1 
bohaterem sprawy, dotrzeć do ma· 
tcria!ów. Rekordy uczyna bu! 
,,Przegląd Tygodniowy� umieszcza-

Cz,,;:,to nie zgadzałem ile z poglą· 
darni redaktora Konarskiego. Moim 
1.danicm Kalibabka to wyrafiuowa• 
ny pn:es(epca. 

Prze�Jedimy ewolucję po:;tuw 
Kalibabki. Dziwnów, Szczecin, Ko­
lobrieg - Kalibabka pozostawał na 
utrzymaniu cór najstarsu·go zawodu 
świata. Był od nich uzależniony, b,·ł 
pnel nie pomiatany, a nawet h:ty. 
M:mo to kurczowo trzymał �ię tego 
środowiska. W  tym c:zasae u<iłuJe 
wejść w frodowlsko cmkciarskie 



Nie było biadolenia ani krytykanctwa. Był.a nato­
mi�sl rzeczowa rozmowa o trudnokiach gospodaro-, 
wania na roli. Szukanie rozwiązań korzystnych 
1 dla chłopa, i dla calego spoleczeństwa. 

Grono przodujących rolników spotkalo sle w Ko­
m;tecie Wojewódzkim Partii z szefami wojewódz­
kich irutytucji obs!ugLJjących rolnictwo. Byli tab.e 
I sekretarz. KW Józef Brożek oraz wicewojewoda 
Zbi�niew Barylak. 

Wprowadzeniem do roi.mowy stało się przypom­
nienie przez Tadeusza ltabiańskiego -sekretaru 
KW i Lcoua Zcgarlińskicgo - wicedyrektora Wy­
działu Rolnktwa-Urzedu Wojewódzkie2;0 podstawo­
wych dla polskiej gospodarki żywnościowej decyzji 
wynika.iących i:e Wllpólnych Uc;aJeti KC PZPR i NK 
ZSL. Później zabierali głos rolnicy. 

:-- Chcemy stosować !irodkl ochrony roślin -mó­
wił mieszkaniec gmlny Łukowica. - Wiemy prze­
cież, Jak są one wa±ne dla plonów. Ktoś Jednak za• 

pomniał. Ze w NowosQdeckiem gospodat,;\wa są na 
o�ól niewielkie i duie OPakownnia zmuszają nas do 
niepotnebnych wydatków, a także do marnowania 
macznej ilo�ci tych środków. Coraz więcej chłopów 

-Najwainlej�ze są droi::l -mówił ktoś inny. -
Rekultywacja gruntów i drogi. Bez nich lmdno 
wprowadzać mechanizację prac POiowych. bo na 
dojazdach niszczą się maszyny. Co slę dziwić, i& 
SKR-y nie prZ}'llOSZ!I zysku? 

.-Więcej maszyn .wwinno być w pos,.czCl(ólnych 
wioskach. Czy w1ec1e. ile te.raz mamLJjemy paliw 
na zbędne dojar.dy i odległych SKR-6w I SUR-ów'/ 

Go.s,podari z gminy Czorsztyn: -Po wywłaszcze­
niach pod Zalew nasze zabudowania są oddalone 
od pól cza.i<"m i PO kilka kilometrów. Przy domu 
n.ie mamy ani 5krawka ziemi. Nieopodal są nato­
miast łąki należące do powstałej pr;.ed pięcioma 
lały Spóldzielnl .. Czorsztynianka". Siano z tych łąk 
wykupują chłopi, bo Sp61dzielnia jeszcze nie zdą­
żyła podjąć planowanej hodowli owiec, ani tez nie 
ro7:)}0ezęła budowy pomieszczeń dla nich. Cay je;t 
seru powoływać taką Spółdzielnię, inwe.;;tować w 
nią, gdy chlo.pi mogliby lepiej wykorzystać iei zie­
mie! 
-Rolnik pow!nlen znaleźć w centrali nasiennej 

wybór odmian zbóż, by mógł dobrać najlepiej p\o• 

�;i�:
ość. Dlaczegor -taslnnawial sł� staro,ąd� 

Gazda z Czarnego Dunajca pytał. jak rozwiJat 
owczarstwo, skoro na te hodowlę nie dostaje się 
przydziałów ani pasz, ani węgla? 

-Relacje cen t preferendl w przypadku hodowli 
trzody albo cieląt są niel}rawidłowe - :i;wracala 
uwagę r�lnlczka z Limanowskiego. - Obyśmy nie 
ock_nęli się wówc7.as, gdy nikt nie będzie jui; chował 
św,ń I gdy zabraknie krów. poniewai wszystkie 
c.Je!ęla pójdąnarzeź. 
-Jnk zachęcić mlodych do pozo..tawania na rol!'!' 

Oni już nie chcą pracować siwkiem. chcą w dobi� 
sputników mechanizacji, ciągnie ich wyższy star,., 
dard±ycla ... 
-... a na przykład =ady kredytowania nie� 

ehęcają do rozwijania gospodarki Porównajcie 
oprocentowanie kredytu na mieszkanie spółdzielcze 
w mieście i kredytu na budowę domu na w;,i. Co 
się dziwić, że moja i:ona twierdzi. że POwinniśmy 
nucić wieś? 

Z chłopskiej perspektywy 
-Potrzebne są szkolenia. Rolnic,yc.,.ęsto nie wie,. 

dzą podstawowych noezy. Takich Jak choćby naj­
lepsze terminy koszenia traw czy koniecznOSć opry• 
sku ziemniaków. A kto na przykład pr;:eprowadza 
selekcję owiec pod kątem ich mleczności� Kto za­
st�nawia się, czy p0 kiepskim byku cielę b�dzie 
wiele warte? -przypomniał rolnik z Chabówki. 

Mówiono jeszcze o rolniczych rentachl o kredy.. 
tach MM,o trudnościach z nabyciem najprostszych 
sp�zętów do domu i pads tawowej odzieży -o co­
dz,cnnych bolączkach. Bez pretensji- z troską, :-.e 
utrudniają one prace. której plony służyć mają �a­
lemu społeczeństwu 

:rnczyna doceniał wartość kiszonek Jako pa,zy, w 
c;:ym jednak mamy je robić? Wielki silos w małym 
gospodarstwie się nie 0,placa. Nie każdego \ei: olać 
na opłacenie calodziennej pracy ciągnika priy ubi­
janiu dzielonej ma,sy. 

- Wpadamy z jadne] skrajnośd w drugą - mó­
wił inny. - Albo wydajemy miliony dolarów na 
?.<�kup pasz. albo tałujemy nawet nie·.;,ielkieh dota­
cji na przykład do produkcji kiszonek, która po· 
:z:woli!aby w pelni wykorzystać nasze wlasne zasoby 
n1.szowe.lnna sprawa: tnk się]akoś dzivmie skla.da. 
że latem, gdy skupowano du:io mleka. stale jego 
jakość określano Jako niską. Zimąnar:le się popra­
wiła, choć opiekujemy się krowami jed1wkowo. C2y 
możemvmieć ooczucie stabi!ności? 

- Można powołać społeczne komitety czuwające 
nad tymi badanian1i -sugerował rolnik ze Szczaw­
nicy. -Tylko że chłop często nie wie. jakie ma 
uorawnienia. Podobnie jest ze sztucma inseminacją: 
klo wie. że w przypadku trzykrotneM bezskutecz­
nego zabiegu mamy prawo żridać bezpłatnej porady 
weterynun.a? 

-Gdy nic ma i'emieszy czy wideł, słyszymy nie­
raz: brak stali. Może raczej brak gosPOdarskie1;0 

pomyślunku. Rozejrzyjmy s.ię wokół - ileż wszędzie 
złomu! Wzrasta produkcja rolna, I dobrze! Chłop 
musi jednak ezuć. Ze iest opłacalna. Cz_y mu się 
jednak opłaca ... urodzaj, skoro mus! wówczas. na 

przykład,spasać bydlo jablkami,bo nikt nie chce 
ich od niego ndkupić?Są chyba sposob.y na zaiso­
snorl�rowanic tego, eo natura daje szczodrze czlo­
wic'kowi! 

Gospodane z gminy .Uście GO"rlickie, Gorlice. 
Grybów sygnalizowali niedostateczne zaopatrze11ie 
w wapno tlenkowe. Bez nie,ro trudno marzyć o nod­
niesicniu plonów z zakwaszonych oól. 

nujące na Jego ziemi. •Tymczasem w sklepie Jesl 
tylko jedna odmiana. Podobnie �l z ziemniakami. 
Ciągle nie znajdujemy nasion ani sadzeniaków do­
stosowanych do na.�zych górskich warunków i w do­
datku nie ulegających degeneracji po roku-dw6ch. 
Odpawiednie instytuty powinny się tym zająć, i to 
jak najprędzej. 
-Wiemy • .że naszym 7.adaniem jest wyżywić na­

ród. To oczywi,te. Ale skoro ja daję żywność, mu­
s,:ę w zamian otrzymać buty, ogum!enie do ciągnil­
ka,nie gnące się wid!}'. My. rolnicy.trzeźwo widzi· 
my sytuację w kraju. ale niechże tak samo trzeźwo 
widzi ją robotnik. Wszyscy musimy wychodzić so­
bie naprzeciw. i to nie na papierze, a w praktyce. 

Ten głos micszkai,ca )';miny Grybów wsparł rol-
nik podegrodzki: - Powied,..my wprost -jak JlSs 
patraktujecie, tak my si<; odwdzięczymy. Ja ,rru;po­
darzę na roli jui: od lat przedwojennych i wiele 
miałem okazie: przei \mi czas zaobserwować. Choć­
by i takie rzeczy: rozumiem, że przemrsl może nie 
nadążać z produkcją ma.1zyn, Ale nó.e rozumiem. 
dlaczer:o siary walec talc,·zowy pracuje do dziś od 
dziesięcioleci, a nowe maszyny nieustan nie �ie psu­
ją? Zabrakło jakoś pomy�lnnku konstruktorom 
!inżynierom? 

- Zachęcam wszy�tkich do sto..owania nawozów 
sztucznych i środków ochrony roślin. Prowadziłem 
ich sprzedai komisową, wygodną dla rolników. Nie­
stety, nowe zasady pracy banków wyrugowały tę 

Na koniec 1.a.bral głos Józer Brofok. PrzypomniaJ 
p0krótce uwarunkowania międzynarodowe sytuacji 
w naszym kraju. później przeszedł do spraw po\s,. 
k_iej gospodarki. Powiedział między innymi: -Mu. 
simy radzić sobie sami. Przymierzamy slę teraz do 
prze.;;tawienia całej gospodarki na prorynkową. ale 
to proces dlugotrwały.Trzeba by zaci.skać pa,;a,aby 
rozwijać le gałęzie. które peodukuia dla rynku, 
a zaciskać juZ nie ma jak. Jednakże krok po krocz. 
ku sytuacja zmienia się na lepsze, choć ciągle nie 
tak szybko, jak byśmy chcieli. 

Musimy przywrócić wartość złotówce. ale tymcUI• 
sem nadal jeszcze więcej gonimy za towarem ni± za 
pieniąd,em. Rolnictwo też odczuwa tę sytuację. Po­
wiedzmy sobie wprost: na generalne podniesienie 
opłacalnośd produkcji rolne] w naiblliszym cza;ie 
licz,vć nie możemy. Slarnjmy się. by nie spadała. 
Na.stępują ju± natomia;;t zmiany w struktune d� 
chodowośc! gospodarstw. Rzecz w tym, by zwięk­
szyć wy'dajno.ść, by tym samym kosztem osią�q_t 
Jak najlep.;ze efekty. 

Wiele zale-ly od samych ludd - równlet l tam. 
u was we ws!, w gmillie. Trzeba lepiej wykorzy­
stywać uprawnienia wsi i i:(miny, wiele moMla tam 
zrobić dla siebie samych. Wielkie możliwości w 
tym względzie daje nowa wtawa o radach narodo­
wych i samorzridzie terytorialnym. Rr.ecz w ty,n, 
byznnleżtludzi. którzypotra.fią zadbać opełne 
wykorzy�tanie tych uprawnień. Siansę taką slwaria 
kampania wyborcza. Razem szukajmy dróg wy},, 
ścia -małymi krokami, ale bezustannie. 

Nolowala ELŻBIETA GLINKA 

dzialająec przed szczecińską „Ka­
skadą". Nie odnosi tam jednak suk· 
cesów. Dlaczego? Odpowiedź Jest 
prosta - jest słabszy w męskim 
środowisku. Wyrzucony z tego rejo­
nu działania jednym drobnym kop­
niakiem -boi się tam wrócić. Le­
piej powodzi mu się wśród dziew­
cząt. Następny etap przestępczej e­
dukacji - to kontakty z dziewczy­
nami. Kalibabka staje się powoli 
,,;,anem". W stosunku do nowo po· 
znanych dziewcząt zachowuje się 
mało elegancko jak 11a Don Juana 
znad Wisły. Moralne znęcanie się, 
kradzieie- oto Jego metody dzia­
łania. Grasujący już po całym Wy­
brzeżu bohater nie omieszka ude­
rzyć, a czasem bić mocno iarówno 

panie,slug1,jak i kocmołuchy. Jego 
metody walki z „babami" �tają się 
coraz bardziej brutalne. Ostatnia je­
go pani. Małgorzata Z. jest już mal­
tretowana. Swiadek Jan Z z Krnko· 
wa. u �t6rego pnez pewien czas 
:amieszkują Małgorzata I Jerzy, je.�! 

prznażony postępowaniom Kali­
'Jabki. który wyszukanymi. coraz 
bardziej wyrafino"1anym, metodami 
ookonuje zniszczenia niby kochancj 
oziewczyny. Ofiary coraz czę�eiej o­
� ądają '" rękach Jenego i;yletkę. 
: ust Kalibabki na początku roku 
:982 w �tosunku do Mal)';or?.aty Z. 
�aczyna coraz częściej padać: -.,Ja 
c,ę zabiję". Czy mogło dojść do 
soelnienia tej i:roźby? PrzcS)edżmy 
e·volucję po�taw Kalibabki w ciągu 
'.<ilku lat. Nie można wykluczyć ta­
kiej możliwości. By<' może areszto• 
wanie nastąpiło w porę i zapobiegło 
nHinhydnlejszej ze zbrndni. 

O specyficznym sposobie myśle­
nia i bezwzględnym charakterze 
Kalibabki świadczy jego stosunek 
do matki l do najbliższej rodziny. 
Przez długi okres swych wojaży po 
Polsce tylko raz zdobył się na od­
wiedzenie matki I siostry. Odwie­
dziny były zresztą krótkie - po 
kłótni I kradzieZy książeczki związ­
kowej szwagra Kalibabka pnrzucil 
raz na zawsze dom. Nie idobył się 
też później na list czy chociażby 
pocztową kartkę, których tak wiele 
wysyłał do znajomych, do porzuco• 
nych dziewczyn. 

i żądnymi sensacji dziennikarzami. 
Jego wyjaśnienia w śledztwie nie 
byly już takprecyzyjne. Zaczęla go 
ponosićfantazja. Widoczne teiby!o, 
ii:Jerzy coraz bardziej zaczyna u­
bierać s,ię w sz.aty k.siącia z bajki i 
przymierza do roli supermana znad 
Wisły.· W fantazjowaniu objawiał 
znaczne talenty. Niekiedy dopiero 
po 3-4 godzinach przesłuchania 
można było wyjaś11ić writki śledcze, 
a wcześniejsze godziny poświęcone 
byłJ wyjaśnianiu ... zmy.śleh. Jerzy z 
rozbrajającą szczerością przyznawał 
sic: do „wpuszczania nas w maliny". 
Dobrze, :i;e miellśmy ju± wówczas 
ustalony cały przest�pczy s1.lak Je-
17.ego i jego wspólniczek. Wyjaśnie­
nia dotyczyły jui tylko szczegółów, 
istotnych wprawdzie dl.i Sledztwa, 
n'e mając,-ch jednak znaczenia pod­
stawowego. 

O dziwo, Kalibabka nie przywią­
zywał zbytniej wagi do zgromadzo.. 
ncgo w śledztwie materiału. Sąd2i­
łem, iż zapoznanie się z 19 tomami 
mat&riał6w zajmie mu kilkanaście 
dl1i; uporał się z nimi w dwa. Pod­
pisując protokół o zamknięciu śledz· 
two Kalibabka był w dobryll\ hu­
morze. Z jego półsłówek wynikało, 
iż liczy na stosunkowo krótki pobyt 
w Zakładzie Karnym. Wówczas teź 
oznajmił nam, iż po wyjściu na 
wolno�ć wejdzie na nową drogę 
przestępczą. Mając dużO wolnego 
czasu opracował bowiem system 
[)rzestępstw, któryd1 Milicja nie 
jest w stanie rozszyfrować. Miał 
wówc,as szerokie plany, łącznie z 
zamiarami pisarskimi i chę'cią na­
krecenia filmu opartego na kanwie 
swoich losów. 

Spotkania z dii1mnikarzaml, któ­
rych kiJkanMcie odby! w tym okre­
sie Jerzy Kalibabka, nie były ·ko­
nystne dla śledztwa. Kalibabka 
zwietrzy! swoją szansę, a ponieważ 
miał trochę talentu ok\orsklego -
zaczril grnć. Grać przed samym.1obą 

A Kalibabka poczuł się Don Jua­
nem pełną gębą. Pomagała mu w 
tym prasa, radio I telewizja. Nie-
1vide artykułów przedstawiało go 
we właściwym świetle. Casuo Kali­
babki zacz�to roiważać pod kątem 
obyczajowym. socjologicznym, kul­
turowym, psychologicznym. seksuo• 
logicznym, w mniejszym zaś zakre· 
sie pod kątem kryminolog,cznym ! 

kryminalistycznym. Niestrudzonym 
propagatorem postaci Kalibabki by! 
dalej .,Przegląd Tygodniowy". W 
marcu !983 r. redakcja zorganizo· 
wala dyskusją, na którą zaproszono 
wielLJ znanych naukowców . .,Syn­
drom Kalibubki" -pod takim tytu­
łem opublikowano wyniki dyskusji. 
Czy Kalibabka. zwykły krymin11\i­
sta. za�lughval na tak powai;ne po· 

8 marca 1984 r. -jak na.ironii: 
w Dziel, Kobiet - w Sądzie Rejo-
11owym w Nowym Targu zapadł 
wyrok wobec tego, który kochał. bil 
lkradl. Wyrok surowy-lSlat po­
zbawienla wolności oraz grzywna 
ponad 600 tys. złotych. Jerzy Kali· 
babka podczas ogłaszania wyroku 
szpanuje wobee zgromadzonej pu­
bliczności; poprzedniego dnia pad­
czas mowy oskarżycicl�kfej proku­
ratora płakał. 

Jedno z bardziej skomplikowa­
nych śledztw zamknięte zostało su­
row,·m, ale obiektywnym I spra­
wiedliwym wyrokiem. 
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Nowosądeckie sądownictwo· w 1983 r. 
Come.ma narada sędzi<}W i not<lriu­

łlZY okręgu nowosądeckieg-0 poświęco­
na była e>mówieniu działalności sądów 
ł państwowych biur notarialnych w 
1983 r. oraz wyl)"Czeniu najwałniei· 
11zych ki()r,unk6w pracy na ISM r 

W cza;ie nara<ly. któreJ prz1=.vod,1!­
ezył Wicepre-ies Sądu Wo PVódzkie-�o 
w Nowym Sączu Jacek �iosk,. zaslu­
!l<eni praC{lwnicy wymiaru wr:1wi�dli­
,;,.J!iei zostali odznauooi: sęJm Sądu 
Wojewódzkie,:o w Nowym ::i.iczu Bo­
żena Frey - Knyiem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Pol.ski, sędzia Są­
du Wojewódzkiego Witold Witowski 
oraz kierownik sekretariatu Wyd7,ialu 
Karnego Sądu Wojewódzkieg-0 l\larla 
Jasiewicz - Zlolymi Krzyfami Zasłu­
gi, a radca notarialny PBN w Zako­
panem Maria HeLtoWska i referent no­
tatialny PBN w Gwlkach Maria Pa• 
bis odznakami .,7.asłu±ony Pracownik 
Państwowy" 

Stwierdzono. że pomimo trudności 
kadrowych ;ądy i biura notarialne z 
zaangażowaniem realizowały swoje 
zadania w zakresie prawnej oohrMy 
interesów społecznych i praw obywa­
teli, pnyczyniały się do ustalenia la· 
óu i pori.ądku publicznego. swoimi 
f(lzstrzygnięciaml pneci\\'dz.ialaly zja­
wiskom patologii społecznej. 

W 1983- r. do sądów rejonowyclt 
wpłynęły 3753 l;j)rawy karne. tj. o 205 
:tpraw mniej niż w 1982 r., zaś do 
Sądu Wo}ewódUl'.iego 84 sprawy kar­
ne, tj. o 50 mniej nii. w 1982 r. Sąd 
Wojewódikl jako Jl instancja rozpo-

Rzcc,mik prasowy 
SąduWo,iewiidzkiegq 

Jak informuje naczelnik �zcznwni· 
ę:y, Józef Gąsienica. rer,wane pned 
kilkoma laty rn=owy polsko-dufukie 
w sprawie budowy w szczawnickim 
Uzdrowi.;.ku pr;.ei międzynarodową 
spólk.(: dużego sanatorium - .r.ostaly 
WJ:[!Owione. Przynio.ily już nawet kori­
krctne efekty: }('sicze w roku bieżą· 
cym rozpoc.mą się prace nad przygo­
towaniem terenu pod budowę głów· 
ne,go obiekt-u sanatoryjnego. Strona 
duń.sk.a wyraziła również ży.:zenie wy­
kupienia większego nii p1erwot111" 
planowano placu nad laskiem mo· 
drzewiowyrn Górnego ?i·k,i Zdruco· 
wego, pragnąc zLokalizować tam kllk? 
łuksusowyd} pawilonów mie.id<a.luych 
dla personelu. 

„Bomba" w Szczawnicy 
Btrzcgn naczelnik - nie jest jeszne 
pewna 

W najbiiiszyc,h tygodnlaeh wstanie 
oglosi.ony konkurs na ,;tanowi.ko ta· 
st,;i:xy dyrektora „Poldanii" (dyrek'.o­
rern na.czelnym będzie Dulltzyk). 
Sprawa jest o tyle oilna. ie po-Jaki 
za,;\ępca mu�i odbyć praktykę u na­
szyd1 skandynawskich kontra.hentów. 
by zaipo;mać się z ich za.;adami pro­
wadzenia takich ob:ektów 

Wybudowany zo&tanie również, u­
przednio plal10'l1>any. wydąg krzeseł· 
kowy z plam Dietla, ułatwiający go­
ściom ,,Pnldanii" dotarde do położo­
nego wysoko ponad UOOrowiskiem sa· 
natorium. Jak zapewnia naczelnik, 
mieszkańcy sąsiadującyoh z „Polda­
nią" dc,mów również będą mogli i 
nieg-0 korzysfać 

Obecnie na.j,pi!.niej.,zą do załatwie­
nia spraw.ą je;t wykup terenu. Nie 
wszyocy posiadacze tutejszych działek 
mają aregulowaoo stO'Sunki wla.sno­
ściowe - Józef Gąsienica obiecuje je-

O�DYNACJA (l) 

, WV.80RCZA 
13 luIDgo 1984 r. Sejm PRL u­

chwa,lil wrlawę - o!'dy,'"!ację wybo,r­
czą do ra<i nurodowych. Zastą..oiła 
ona ustawę z.17 s\y<:znia 1975 r. w 
za.kresie dotyczącym rnd narodo­
wych. Jest od tamtej ustawy w wie­
lu uregulowaniach odmienna, 7.lla­
cwie demokrat�?..'"!iejszn 

Ustawodawca wśród ogólnych z.a. 
sad ordynacji na pierwszym miej­
ocu postawił sprawę kryteriów, któ­
re winni spełniać radni. Odpowie­
dni przepis stanowi.że lud pracują­
cy wybiera na swych prredstawi­
cieli do rad narodowych obywateli 
11 11ie11onlakowa11cj postawie mo­
ulno-politycznej,zaanga:iowanych w 
dzialalności spolee:znej, dającychr,:• 
koJmlę prawidlowej rcalizacji zadań 
radnego oru w pełni aprobujących 
zasady 90Cjalistyczncgo ustroju 
PRL. Innymi słowy - mają to b::;ć 
nsjlepsi z najlepszych W radach 
nic może być miejsca dl.a biernych, 
aspołecmych, nie mówiąc już o 
przcdwnikach ustroju. Te niezwy-
1.le wysokie k,ryteria wynikają z 
ran,gi, jaka ustawowo zrut.ala nada­
na radom narodowym. Muszą o tym 
pa,l]liętać organizacje wysuwające 
kandydatów do rad. Poprzednia or• 
dynae)a ograniczala się jed1-nie do 
kryteriów !ormalnych. stanowiąc, że 
„wybrany może być każdy, komu 

przY'Sluguje praw<;, wybierania". W 
nowej ordyna<::ji ten form.a1Jny wy­
móg zootal utrzymany, ale obowią-
2lllje lącznie z poda,nymi wyiej kry­
teriami. 

Tegoroczne wybory do rad naro­
dowych odbędą się w oparciu o de­
klarację wyborczą Patriotycmego 
Ruchu Odrodzenia Narodowego, bę­
dącego płaszczyzną jednoczenia spo­
łeczeństwa dla dobra PRL, a ta.kie 
wspóldzia!ania partii p0litycznych, 
organizacji społecznych i stowarzy­
szeń. Poprzed..,ia o!Uynacja funkcją 
tą olx!arz.ała Front Jcdno:ki Naro­
dl.l, który formLlłował tzw. program 
w,borczy. 

W oparciu o delklar�cję wybo,rczą 
PRON w województwie, miaataDh i 
gminach opracowywane są lerylo• 
rialne programy wyborcze wynika• 
jące z ustaleń planów spolcemo­
gospodarezych, wzbogacone o real­
ne inicjatywy społeczne. Nie może 
być wię<: mowy o składaniu obiet­
nic bez pokrycia lub przyjmowa-
niu nierealn�h programów. , 

Podobnie jak w przeszlo.ści, obo­
wiąroje czteroprzymiotnikowe pra­
wo wyl)Qrcze. co oznacza. że wybo­
ry są: poW11zechne, równe, bez])(l­
średnie i taJne. 

Pow.nechnOSć wyborów polega na 
tym, że prawo w�ierania ma lta-

dnak. że UrU'f(I Mia-,ta dol<l'i.y wsze!.· 
kich starań,by pnyspieszyćuilatwia• 
nie formalności. 
Wkrótce ro�pcx;znie s:ę w Szczaw­

nicy kurs języka duńskiego dla e­
wentu.al:nych kandy<jatów do pracy w 
.,Po,ldanii"; informa,,;ji w tej llprawie 
udziel-a dyrekcja PPU. Kie,·ownictwo 
sanatorium ·będzie częściowo dmlskie, 
Du�zycy będą \ei stanowić dwie 
trzecie sa11atoryjnych go.ki. Nie wy-
k:.ill.(!,-;;,ne. że polski personel otrzyma -
stały dodatek dewiwwy do uposaże-
nia. Ale ta ostatnia informacja - za• 

żdy obywatel polski, który w dniu 
wyborów ukończy! 18 lat - bez 
wz.glę,clu na pleć, przynależność na­
rodową i rasmvą, wyznanie, wy. 
ksztake.nie, czas zamieszkania w ,:,b­
wodi/e glosowania, po,::hodzen.ie 
społeczne, zawód i stan majątko­
wy. Wybory są równe, bo wu.;:,�f 
wyborcy biorą udział w wybor1ch 
na równych zasadach, a k.iżtłrmu 
wyborcy przysługuje jeden g!(<1, 
Bezpośredniość wyborów po,lega na 
beZPQŚrednim wybieraniu radnych 
rad narodowych stopnia podstawo­
wego i wojewl>dz.1<::i8go. Dotyczy to 
równiei z;;isady, � glosować można 
tyJ.ko osobiście. Tajnosć wyborów 
realizowana ma być przez priygo­
towanie w lokalu wl"borcz.ym po­
mics.<ezenia za zasłoną zapewniają­
cego prawo do tajności glooowania. 
Ponadto karty ,vyt10rcze wuuca się 
do urny w kopercie. Należy je,Jnak­
i.e podkreśLć że przestrzeganie taj­
nośei wyborów jest l)raweru, a nie 
obowiązkiem glasuj;icych. 

Od wsady powszechno:§ci wy,bo­
rów ustawodawca ,.arówno w po­
przed11iej, jak i obeenej ordynacji 
przewidział tciśle określone wyją­
tki. Nie mają bowiem prawa wy­
bierania osoby ubezwłasnowolnione 
całkowicie lub ,:,u:ściowo prawomo­
cnym orzeczeniem sądu z powodu 
chorobypllychicznej oraz osobypo­
zbawione praw public7,nych prawo­
mocnym wyrokiem sądu. Ponadto 
nie biorą udziału w glosowaniu o­
soby odbywające karę pozbawienia 
wolności albo karę aresztu, oooby 
umieszcwne w oś-rodkach pnysto­
sowa.nia społecznego oraz OlSOby 
tyrncznsowo a-re,,ztowane. 

Ordynocja w;,borcza stanowi. że 
'''Y'bory do rad nnrodowy-c-h zarui-

dza Rada Pnństwa, jaJco wybory 
wspó.lne, przeprowndzane równocze­
śnie do rad narodowych stop;iia 
vmjewćdz.kie,go i podstawowego, lub 
ja.ko wybory oddzielne, prz.eprowa­
d=e w rćiJ1yoh terminach do rad 
narodowych stopnia podstawowego 
i wojewódiikiego. Teg'orocv,e wybo­
ry będą wspólne do rad wszystkich 
szczebli - taiką uchwalę podjęb 
Rada Państwa ustalając jednocze­
śnie ka,Je,ndarz wybo-rczy. Wybory 
odbędą się w niedzielę 11 czerwca. 
b,. 

Radnych wojewódzkioh rad naro­
dowych wybiera się w llcr..bće u· 
stalonej przez Radę Państwa, w 
grani<cach od tOO do 300 Podział 
mandatów do WRN jest następ,ują­
cy; 85 pr=ntdla radn�h wybie­
rn•nych w okręgae.h wyborczych u­
tworz.onych do wyboru wojewódz­
kiej rndy na;crdowej, a 15 procent 
mandatów dla radnych wybiera­
nyoh ze wspólnej listy wojewódz­
kiej. Liczbę radnych rad stopnia 
podstawowego u�lają 1S·!aśc;we 
wojewódzkie rady narodowe. WRN 
w Nowym Sąciu po<ljęta uchwalę w 
tej spraw:e na sesji w dniu 22 
marca br. Liczebność rad narodo­
wyc,h w miastach od 50 do 150 tys 
mieszkańcbw określa się w grnni­
cach od 80-100. w miastach od �O 
do 50 tys. - 60-80, w mf��tach do 
20 i;-s. - 20-60, w mi""tach-gmi­
nach 30-!IO radnycłl, a w gminu�h 
- 20-50. Liczebność rad ustalana 
jest w .,.ale7.ności od hl�?.hy mi�z­
kań-ców .r.am'eszkalv"h na ob;;zJrze 
dz.ialaniadanej rady 

(Ciąo dalszy ,a tydzie,\) 

ROMAN KOSTANECKI 

.,. 
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WiDZiANE� 
�z LiMANOWE:J 
t wrttin!a 192ł r. lf'.aranieni Fran­

cl:s'llka Lubojem:&k:iego otwarto w Ll· 
fJl-',r'!OweJ P\lblie1;ru1 Szko� Doksztal­
c&,;ą('II ZawodOWll. Z.pinio się t'7 
ch�. Od rol!N l930 nkola stala 
s'ę koedukaeyjn,

t lr..-.rtałctlo łię jut w 
":ej 138 �zniów, Nauka odbywała 
�;ę .,, 111lach nkołr powszechatJ • 
codztnaoo wieci,ornycłl, ,tąd tei pier· 
AA'.<1.ą limanowsk:11 uk� ponadpod.;ta­
wow11 11Wano po:,ulamle „wieezon'lw­
ką• lub tet - od profilu Ul"1t>nydl w 
niej A�jalnoJel •• pr..emy.slówką". �a­
lJ<"Zyt·iele opłacani byli pn:ri. Rad( 
:.i�-·k1t do Ich pemi\ dopłacał rów­
łliet Cecłl Rzemk:>111 Róin)'dl. T/jlkl był 
f)OC:Zl!tet dzi,·,._ iego � Szkól 
M<lct>ani<:tn0-Elł'l<trycmych wyróinio­
,it',:O u. ..,,Jełoktnie odągnięcia d,-. 
dal<t_,"t:UIO-'W,ch<)wawec>e i �bd w 
.rozw6j m:a.sta I rOl;ionu wie.loma od-
1<11,1ttema 

Xa;.,tarsu l.manow.s«a .nicola ;i:·ed­
nia obcbocb:i t11 tym roitu Jub,ieiB 
60-led.a. Zwiąiaoe i tym ur(ICz.ysl.oo«:i 
fÓDO\l"l.me ._ na l»<:%1111ek września -
™ole �y wtedy l(lftan,e nowy 
'111:tanoiar. u!111,d<:nvany pr>H Komitet 
Rodzkielskl l limanow. kie układy 
:tlca"y {:'ą jut na ten cel wpłaty i 
:KFAP, RSZtZ, POM. ZG-WZSR. RIP 
Cectui R>aniosl R<>tnychl. Ch:W:on� 
ta biedzie tabl.ie.a po.iwię<,ona peL"0:10-
IWi s*oły - Jai*owi Krasickiemu . .a 
.takie tablic.a ku ,pum� IWilrcy d,:ło 
.:,._� Ze "" SKó.l :\I,• z:no­
-i:;e;,.t,y,c ych w Lima"l'Wej i 1' �o 

,.at drnrlaJ11 )H!rR :imłtf!m, no-
1 m:-i,i �je do lulkllllil'lłU ttOJ 

a.e ·:,,l'g t·,pn . .-:e w ocz:.c·h. Pie, ,� 
�-.;y kol<l:-o·Nr mot.vl p,okuał ,1ę w No­
wym Targu juif. U lute·�. "'"!!!"U 
g<1 wr1e1ine tlotlc-e. Nnloml�•t w . 
kadi dr'zew nie się nie dde� hk 
co roll:u willłna tpótni sM: rutaj o 
:n:� PnyJd,.ie na�le: jed'lf!go dnia 
jest jeu,::ie uarcy1J1a. a .r.a dwt na­
Jl�"lle trawJ wy1.wala 1ię z rkcni -
de-katnie i ró-iin e n,p!ow:,il' 
W Kr1!kowie i 'I/owym Sączu mają 
j ,  ri·«l:3J zif"�il 

P.-dWi0$nC, w;,rowa:IA kruitan� 
w �roda.-h ! na dda!l<arll. Już \era� 
. , ,.ąta .,ię w poipiechu. bowiem cze­
k , nibma w polu. z:emla na Podhalu. 
S., ,iu o,awie pr�staje b;-l' o,,mot­
na. :\ta ,,:ar\ość i znowu iii. będ,:;l'TT!y 
na•y·,.·af iywi· :clką. 

Ro,mai!e b�·wają te po�dkJ w po· 
b .i.a Giewontu. B�rdt.0 !IOlid,iie pu­
cuje się "·ieś. Idą w ruch n,;ouy. g-a­
b:r_ wi,dl,· I motyk!. Zakwitają o�ród­
k, Jei<I to zwróct'nie ,i.ę kll iyi 
ra\s 11 11:t ko:i 

Gd)'ł>ym mic �.<l, da.)my :,a to. 
w Wkow:e, na pe"�>O nie miałbym 
p�c:1.}1, aby o trJ miejsellwo 'ci 
ix ... prz,;rwy pL<.aoo na lama,,;1i pra­
�y. W koi1ro tematów \.urn nie :ta 
w·<:le: � autotrn< nie &atrzyma 
!Ję na pr1.y.1anku, nękiej ja.kli go­
�an wyr,ucj ,śm;ecl pro to do 
� Ot. zwylde lokalr,e proble­

my. Jali:icłl w�di.ie pełno. Co ilU'e­
.go Zakop.ine! Tu kaitdy problem 
ma niej;i!Ho wymlal" QgólanpQlsld. 
Jeieli :tabrakn.ie "''Ody. to ni<' tyl­
k<J r.all m:eszl<:ańcy nie mają co 
pić, ale I pnyjezdn.i chodzą nirdo­
m)"C'ł. Dobne W.ęc. ż,e na tematy 
ukop!ańA<ie pis:f.e ,:ę dulio; taw,u, 
jest n · ja, ie et)& z tej p;saniny 

wielol• m,e,:o dl i<ton - T..deuna 
<x-ie;,ki. 

Szkol.i }[-st pcawdtlwym konlb .w­
t,i.:n pe,fa.,.�:1cwo-wychowawo-p,oduk­
cy,r,y.n. Oto kilka danych staty�tyc;­
n;,h. pod.lnych przn obe,::i('go j(>j 
dyrekto:a - A:-tu.ra Stnu.:k.a: 1111 u­
.cwiów, 68 nauczydeli, 47 praco,1,ni· 
ikó·N obeł�: technicznej I zabe.q>ie­
Cil"nia. ru.-:10,,,ie zdobywaj:r, t11 ,pe­
c�noścl: butlowy :na.nyn,, mechaniw 
ka obróbki ,k,·a;o;an,em, ele:t!.rome+­
chani� J.lu,;au.a mecl!anika I tlu:\a­
na, �wana. meehaD.ika samod>Odo­
""'C:O I eJekt:·ome.::hanika. e:,lo:t�,,mon· 
1era 1 lol<:ar,a. S•.koła · '  '<' 
nat na 150 miej..: oraz O<rodek Do-
6konalenia Zawodo�. 

zu,:,,.'00 nauc�v,;lele pnedmk,:ów 
o,:ólnok,;it.akąc)·ch, jak l ,:av,.·odow;-_-h 
chwa}4 ,:e ..-ymi Q.iiągnięc:a,nS - w 
O t,tn;� 1atad1 ich wychowa;iek io­
.stal laurNtem ohmpiady nuttenaty­
cz:,ej na 11,'Z«l!u eentr&mJ'ffl, ci 
krotnie IS id! oczniow.e pjrnow.al 
2--3 mie)IC.a -., Cent.:-aineJ O;impla­
d:,;;e TeMl!.iem<';. Gdyby ktoł n:e IJlil­
jący 1z.koły 1V1:e;ll do li:nanowllkil>j 
zawodówki - z oewnośctą myśl.alby 
ii znajdujp 1ię w llce..-n p'.n.tyrz.nym 
w. ,:i:dlie n:<' tylko lad ! porqdc,lc. al<' 
i 1>.-'e!lca .aialoiil' o edetycme I eu-
1t0Wlle -..ypoa±enie wnllUz. ka±dJ ,._. 

all zatoroooa,owany z ""fCZU\::cm 
plastycm,m. To pit;i<na po>mW!oło! 
p0 v �·ym :ci:t dyrektone . ,11-lcoly 
- T u O.:epc<'. któcy 1 ...- -

NAPoOOALU 
••••••••••••• 

l.lll.arlw1enia, W ł1. 
z.epsute ploty, da.re uopy. ,tr>d,I> 1 
itajnie. Sta.1,1 na 11:rzp"llllCa o ratu­
nl'k. W z..ko,>ane:n �ądy na go­
spodarkę komu!WIUI jWC tlę zm:enill· 
ją. W ;,i:o,.·ym Tall:u na -praf'dm !'­
"'.· ':,t"h Wl'ljne niedbalst.•1> i brali: u­
miekUIO.Ci z.a,p:-owadzeni, ponądku 
na podwó�ach i:ospodaTs\w. Pcztd o­
cz.a:nl stol mi Ko,.,,·anie,c g wiecznie 
roikoraną dirl,(ą. Prze..scl'dlem w<dlu:! 
..llll'j d'.it!mcy licr.ąc obejłda. gdZ:e 
mie �,,ją ludzie z po.:.mciam estety­
k;. Kj ;;�e ąt dorno.,tw moimi ak­
� ,,t.o ·�·ac. 

\! a,ta X>dkla1i,kie mU1,;:<ą byt c )-
!tle ! d '.'ltkt o cuda ,ię nie 1.1-
pomina wi pot..,c,t,y .nie p()(m09i 
kry m łl u a.: Jalu.e ch(:tn:e 

wy,_ .. :e Byle �i.e 1 
l','O. Tymcza.sem .• 

Nle zdąiyli ;e.=.e oehl�ć 1:1.y• 
te:n'cy po iście reo,,.·('<u,.f�l)C'l <.10· 
niei«lłach Jana Fij-.:n w ,.Prz.,. 
elądzie Tecluticmym•, • J<1t :i;,.­
sl<:_pui iurna!iki, pn,ebyw�;r.cv w 
7.air.�em na gośoinny�h "'y'ltę­
p.cil. czę�tllją nu nowrnl .-.isac)a· 
mL Na lr.macłl ffDi.ieflflika Poisltie­
go� rozdtiera lmlly Tornac Doma­
Je,.· ,Jd: ..... "dp uv.jnou:1111v kolr 
,Mor,kie"o Oka« llh! m.oże ;u.t pnv­
jqt nikooo -1tit ma vdt� w 261«>­
pan.em zułpll'U>llć. O!vbo. U llQ. hall 
Kon.dratowej !IO przvkład". R,ee-z 
dotyc,zy występu w _.i BWA 
ev,.·Orki m!od)·ch śpiew, !<OW I lód.z-

k"lltałrenia był mała, rem 1 ,:,o ma­
larsku pro)ektowal I urią,i,;.,l 1,-.ido­
w;iną pne1 1iobie suto>!( 

łs1olflłl czękiłl, ,zk:oły ,ą wa:utat_,. 
Tutaj .Jlz<'fuje" AnlOrli Za.<l�iyń.Jl:i. 
Ma na glollie n:e tylko ocpni%&<:ję 
?N1ktyc�o przy"otow;i.n:,1 do ia­
wodu unruów uko>!y, ale l produk­
cję. R,o.k ub�gl.v •,a.T111la\y �ly 
otro!ffD ll,5 rn!n tlotych. t cteg0 % 
min to cz:r,ty ry�II:. Odbior,_..m! prac 
-iów lirr..a.no·Nl;kiej iawodowkt i.ą 
duże :u.kłady przc:nyslowe (KF AP 
L:m�no .,a  HU,OS Bi,· .,ko-Blala, 
� Katowke. F:LEKTII0'.11.0STAZ 
Kraków. PLN;O:\tAT Wa:n.awa, 
Z.',TK :,,;,,,,,,y Są,ct, TAM1':L Tarnów 
ora,: ri:eml.e:.lniC'J' i lima11011, lue ski� 
py braruiy mei&lo-j. Wliród nowo..: 
preduk,·yjr:,yeł) - m. in. \oł:a,-.C, do 
di"ewna, itok,..itka do walo...:.n:a zi,._. 
rol or!lE'j, pemjj( �,,.-, Pn,,;u}e 
'SM: równiet nad Y.<ltot ,utuna-
t,,, rpawaininei:o. 

Bol'i,c:z.11.ll wannatów je1.t przest.a­
naly parti: maiZJ'TIO'l'Y· - l'nwoto­
wat mam� Jl'l'(leownikóu, 11()11.'0CZem,,­
tlO pr.:em�.tłu - mówią nauczycif'le 
:mwtldu - o ka.'e nam 11ę prwowat 
llQ. ator11Ch, c:cmmi i<'dwo obra.ro_;ą­
tl,'('h li( mo...:vnach. Innym prub!e­
fllCffl jm:t cian,nw panllJąca w szkole 
i wlll'SZtatacb. Myśli ai,: w:,:c o roz­
budowie st.koły - w fazie projekl&­
„.u,i.a ja.-t nadOOd<•wa pittra, cd,ie 
oi.'"ffl.jllmf' 9ie: miej_see na dwie Qle dy· 
dalftycme I alę tradycj:. W.anztaJy 
oll'zyma� dudatkowych 40 R;in(lwisk 
prac-y. Cały komp ekt t..dzie padl.iiezo­
ny do re,ooo,,:ej kotłowni, a do ln­
t,matu I m.'eulcań ,iaUC",.y, ·et.ticb 
doprowa,:17.1 1:( ,:a.z z,emny. 

Wśród d;:!.b.jących orpnizlicji wy­
róż.uić nalci.y LOK. Powo!a110 tu Za· 
rzlld Si.kolny tej organiu<'ii. •upia­
W'Y 13 kl)! klaso..·ych. Jeżeli przy­
iklad I Liman<>W<'l obie •le dobr:r, 
podobny ipo-ób dz'll.!a'lia LOK -., 
�«h a.da,,, upITT\-s� ·'.ll,y na 
calll Pohkę. 

,a!by:n 11:oeo,i w .ółn:a�. 11am 1ię 
aeszyt. �h.1iyna :ia a.ue m�i 1tu­
kac' n;ee:e, ·,:,wie (:tresd4 w tradye 
myiili ,,or al�t,ea,�j �ryt)'b e,..t. wi­
d .ana Jako ez,·:,,ilk IO.a'.ęipu ,·li 
roawo;u lpołeevńtwa) 

!'.a Podbah1 nie b}k> wię..\i!Udl tca­
dJ;,jj oc•od.icz)ch. Wpraw�e kli­
m.at 1woje !"Obi. a;e. jak p0wiildaią 
1r,aj<:ml 111:0:-.,J<'. w kwiatlt! l wany­
wa matna ,ię 1 po"4·odU!li<'m b.l"·i� 
maAC na � c'OŚ w sp.t.i:-nL Do.­
bnie. ie n:e w.,.yaey l�z.ą na it·1;no 
ut str�nu. Jd.de oeny rown.a,11 się 
krakow kim i wani.awJk;m_ Sa&Zl' 
mill:'ltll ma.iduill iię w otoczeniu w.si, 
skąd p0nad połowę ,.aop.al.rl(',o.a po­
winrdmy czerp&<!. Nie-!tely - mar­
chew, pietru.szk<.1 • .1eier i ce,lJ1lę wo!.l 
rlę często 1 m;a-ta do wsi. 

W ub-O(lyrn r0i<1.1 :o„poct(;:1o flę �.a­
nie k"iatów i u;,rawianie „a,1Jw 
Czy ten yjrow� odruch po11..t,,ey się 
w 1934? N" lllr�gana('h poj.awily 1i( 
m;,le cebulki :..u:on je u:.ce nie wi­
dL.:alom 

Jail: hl;d!ie tak bo;:dL.ie. Z pczyjem-

Turniej ZSMP 
Zarz , C l  1>,'tly ZS:\lP pr,_v wwOl­

uchiale P<>lk,e,:n Związku P:Jki 
Sialllo"" _ RG LZS or�iwje O­
J!()lna(Q.: k1 Turniej Pitki Siatko�j. 
Głowni ILilJV� turnieju ie.et P'U­
ch, .. ulundowany prz� J)l"1.Cwockll­
n.1,-e�o ZG ZSMP Jen� Ja.skin-­
ni�. 

Tu,rniei m., sp,ell\1t lci,lk.a rłów­
nych n·l<Jw. ·11.k ucu;zllllie 40-lecia. 
Pobki Ludvwej, u.powsza;hrlienle 
kultury fiznmel, raejm.alne w:,ko­
rz�:<tanie CW.'U S\'Olnf'fo J)O lll"ilC'Y 
t nau,,e, popularywwanie piM<i •t­
kowei oraz wyłoni<'Il:e najle, .. ej 1-
mato-rskieJ dru.tylly w i.ike ·.t1ro­
w-ej w kraju 

T\Jrniel p,nepr,:,w.Hboriy z<>,tJllie 
w tcz:e<:h etłll)jidl: elim'nacje 1)()(1.­
slawowe na , zc-z.eblu cminY, mieJ­
sko-eminnym. miejskim i woj,ewódz.. 
kim: elimiuacje mi�zy"'O ·••ódl'Jtle; 
finał centralny, ktłlry odbęd:r;,.e :� w 
Stalowl"j Woli 

W '.'O�Wk.«·h - odlfz:ieJn,.,_-h -
tt"POlów ierl..<Jtich i mę,Juch. n>Oil,:'.ą 
ucz�. tuiuyć a.sob1 w wirku 15�5 
lal, nie bę<i,'\l"f' �wodn k�m,; zare­
�·tr,.•wallYmi w Pl:>�k,m Zw � 
Pilkl Siat.ko" 

ko11<',_1·ć ,ie do 30.lV.M : .. roi cYW-

no- ·:ą p,6,)dę n1 1 •· k "Unk11 
Siarłar. ,�.l" u;n. J ( ak knil") 
1wo.'e działlci ur� 0"":łlC'J' S �'Otllr­
ali:ith Zaldadów P.  ,'m, .. lu Sic c&ane­
�o „Podhalf'". Tf' d alki ,weów• 
� był nkol11 dia a.n,.,\or6w O!:TO(I• 
nictwa. Zau,.,,·a:!ylcm, ;,. d alko-wiete 
chl:lnte opmnl!dają o 1....-.,e. dru­
a:iej pracy w i,><!1!.narh JXl!)Ol� 
wycł,, drl(,l� �ię s .. ·oją włed ,ą. To \u­
dr.ie bez z.a.wi,ici. l IM.droicl. - JIJJc 
je-d zł11. to róte g0r:ej l'Of'Pl4, •w 
poc/i,11q. Widni:?. � ))ię�M� Bo ;. 
do nicłl PO cicli11 audom.. - Pron,o­
mi1uun 1ł<;JWa miioltnilca k'il-iat6w, kt� 
re usłysz.iłem latem ub!eglei:o l'Otll, 
!)-;dajmy, te m6J znajo,ny n:c tylko 
i rótarni pogaduje. ale wie te-1, ;at:, 
�i<'mię należy :m przygotować 

Jes:r.cz.e drobna uwaga. Pn:,daloby 
s,ę w No ... ym Tari:u - mie ,. Wla-­
d�wa Ork.ana - posac.hić trochll 
lffil"t>k6w. Znakomity pisani _ UwiP.lw 
bial, o czym r,a:e±y J<rv.pu\a, ie pa.o 
mitt-at. 

KASPER SMREIC 

kie.I Akadf"lllii :\fozyc;,.riej. Ponie­
wat Autor nie je!,t widocznie Ulyt 
dobne 1.0rifflto...·l!tlJ' w motli...,.:.­
ciaeh Zall0pam-go, pmwol� 10bi<' na 
małe wy}Mlienie. Po pil"rw.s,:e -
W pbRrytowo podobnych do tea­
tru "Monk.le Oko" jest tu co nai­
nr,iej kii.ta: w Mie)"kim 0.odku 
Kultury, w dawnym 1arn.torlum 
PCK, w hotelu ,.Ka,sprowy", rue h­
�c trochę mniejszych. których je-
5l'll7.le dn1Sie lyłe by się znala7Jo. 
Po drugie - frekwaieja na tym 
k<:>nkreklym konc:ereie by!a ta: mi­
,:ęma, ie pllblicmość wraz I arty-
11.am! pomieściłaby si� nr.o,e-t w 
moim miesillkanlu, mimo te to nie 
budownictwo międzywojenne. A po 
tr,ie,cie - to Jut tarlem - n.ie r1-
dzę p� śpiew{low na hali 
Kondr11t°""E"j. Brwalo. t.c za mnie}­
- pn:ewinieoia rnoina było trafił 
na tn,. czarną li,;\ę prov,� 
P= d}'T'l'k<'i( Tatrzai1skiego Pm:­
ku NModowe,::o. 

Wygląda wi�. te cały lament 1 
pow'Odu .. Morskiego �a� ezyniony 
� tylko dlatego, te nie wypada 
b(ldą,c w Zatopanem n:e uha.c:zyć 
w µ,kW "l)Q::'Ób o ten temat. 

• 

Gdzie by aię nie ro?ltjrllflĆ, � 
cy nanekaM, Ciei<a"Ne, te nie czy­
� teco ci, kl6rzy najbardziej 00-
tknięci �i prim ła! I ktbr)'di 
iyci.e bynajmni<'j me rozp� 
My41ę o inw;1lidach, jako że nie­
dawno mi�I Svdato\!!Y Dzień ln,­
"'alidy. K.iedv rozmawiałem 1 Zra­
lrydem th:iekailskilll. r.*0piań$klffi 
pre.ze,;,em Kłubu otwartych Sett, 
nie 1"-,'Clądał wcale na czlowieka 
za.łamanego_ Kłopoty!_ O n'Oicłl 
wl.nych ni<e mówi,! wcale, a poru· 
1za,l tylko probl�y 11U1"łllj� ludzi 
niepełn09prawnych. kloryn, z eale· 
go 1etta p,raguąlby pomoc. Cóż 1 
logo , gdy do więQUltiCI nie mo:i.e -., 
ogl)le dotn.eć: dzial � 1p0!eez­
nr<:h w Zalrop&ne:n odmOwil mu 
wv,:la.nia odre-sbw łych osobl A cho­
dt.iło p-.-:eciet o naw:ązanie kontllk­
tów z ludtmi. lrlórzy często w ogó­
le nie oi>us11C?.aill (l;,m{)w • bywa, 
łe l ll>irC. Jal<ił t'ieply li1t, po!J­
czenle k:sią:tkl, załatw.lenie drobnej 
IIJ)rawy - na pewno dodałyby otu­
chy hldz!rnn do�ni�tym pnez to.. 
Sądzę. że dz'a! słutti l!ll)O!ttmyeb 
przertanie być lall; bardi:o pod<'j­
nliwy i •")'da p. DliekaMkiemu 
atłresy! 



W J'oro11łnle. w M'uuum Lf,nina 
•wart. lnteresuJll_e:.i, wystawę ia!y,u­
lr,waall �Ludzie I góry", 1orra.nizowa-­
� 1 „ka,zji ob<:h1Jdów cderdzlesiolecia 
FRL. 

PrZl:'-wafaJącą część ekspozycJI two­
na fotogramy zakopiańskiego artysty 
:lotograflka. Stanlsb.wa Momot•. Z.na· 
lazły się tu takie dzieła ludowych ar· 
tystÓW z terenu Podhala. członków 
STL. 

Fotogramy Stanisława Momota. prey­
p0minająe postacie i wyda.rzenia ł 
pneszlośei ląei:ą je z obrazami pned­
,tawiającymi wsp6lc;,,esną kul\urę l jej 
naiwybilniejszyeh pr.edst.awiciell. a 
także d?.iałaczy, u.:zonych i 1p0rtow­
.... 

araleństlva" - na planszach poświęM 
c-0nych tematom sPOrtowym 

Wielkie postacie z niedalekiej prze­
szłości: Antoni Kenar. Antoni Rząsa, 
Stanisław Nędza-Kubiniec czy Kornel 
Makuszyński sąsiadują i takte Już �� 
toczonymi legendą współczesnymi: 
Wla-Oyslawem Ha.sio,-em. Henrykiem 
Bur=. Józefem Uznallskirn cz.v Ja­
nem Jędrolem i Stanisla,wem �farusa· 

,;kiego arty�iy, Stanisława Gracy, Pięk­
na kaplic?.ka. pla&korzetby te:i.ialycwie 
sięgające do lei:end zbójnickich. pa­
sterskie dzwonki, metaloplastyka i z 
wielkim ml.strzos�wem wykonane tra­
dycyjne instrumenty ludowe � .. zlub­
coki", gęśle i dudy (czyli „koza g6rnl­
ska"), świadcią o wszechsttonnych 
możliw<>ściach twórczych autora. 

Poeta, malarz i nefbi"n:, Adam T)o,. 
\e„ucho,,ricz oi1arowa! wyKon_,,.., ''"""'� 
aiehie oryg.inalne &u,,chy M,.neum ....e­
nina w Poroninie. - Drugi usrnw 
,wchów, za1ytu!owon11 „GnmwatC:'" 

weźmie u<lziol w konkursie O{IÓ!nopo,· 
rkim w Lub!inie, wrgnnUowanym z 
okazji czter<lziestołecia PRL - mówi 
artysta. - Szu.kom wciqż now11c1i wzo­
rów, IWOTZę· Je odwo!UJ<IC 1ię do Jan,. 
tazji, Jak zresztą każ<ly z twórców. 
Gdybyśmy powielali jedynie to, co JtlZ 
było, co wypracowali inni - szt11k:a 
�:�� stałaby się ied11nie pom;qtkar-

Na wystawie spotkali się dzlałacze 
kult.uralni i społeczni, artyki pro(esjo­
nalni i ludowi z przedstawicielami 
wladiz wojewódzkich i miej,;kich. -
Bogata przeszłość Zakopanego z Pod­
hala, wielka 3ztuka i je, tradycje me 
sto!y się wmkniętł/fll ro.zdz1atem. V.y­
$!owo tn świodcil/, iż il/Je i powstaie 
�-eiqi: nowo, współczesna, równic ma­
czqca dlo kul!uril narodoweJ nKsięua 
Tatr" - powiedział otwierając ekspo­
zycję przewodniczący zakopiańskiego 
PRON, organizacji patronującej oo­
chodom czterdziestolecia, !\licha.I Zuy­
s,iewliki. 

- Sztuka w naszej rodzinie jest 

Moźna z.obaczyć W. dzieła wielkich 
srt:,S'!ów: m. in. ,,Pietę� Antoui.ego 
Bząsy, czy wkopiańskie pomniki Wla· 
dpla,wll Hasiora, pełne ek;;]'.lf'e.ii 1ce-

• 

rzem. 
W niewielkiej sali klubowej znalazM 

ly się również liczne dzieła sztuki luM 
dowej wybitnych twórców; malowana 
ręcmie ceramika Eweliny Pęksowei. 
masyW11e 1 jednocześnie delikatne w 
rnunku. kute w metalu ozdobne za­
wiasy. kinkiety i lampy Mieczysława. 
Biernacika, hatty Stanisławy Cukier • 
czy pokryte koronkowymi zdobieniami 
naczynia drewnfo,ru: oraz niezwykle, 
barwne szachy przedst.awiające posta­
cie górali I zbójników, Adama Doleżu­
chowicza. 

.,dziedzicu10" - mówi stanisław Gra­
ca, który jest też doskonałym muzy­
kiem ! gra w kapeli zespołu Jana Ję­
drola, ,,Harnasie". - Moia sio.stra, Zo­
fia, by!a poetką ludową, s.,n. Jan -
podobnie jok ja, rzeźbi w drewnie i 
metolu. Jeżdżę na Pneg!qdy Dudziarzy 
do Poznania. Ten typowy góralski in­
stn.mcnt nie jest dziJ tak poptdorny 
na Podhalu, jak w Wielkopols�e. 

Wystawa będzie trwała do czerwca, 
póiniej zostanie pue;nie;;iona do zak<,­
piat'lskiej Galerii BWA I następ.n;e po­
wędruje do innych miast w kraju, 

Jest pierwHą z czterech wystaw 

Największa Ilość prac eksponowa­
nych na wystawie. to dzieła poroniil-

Jan Graca idzie w ślady ojca. Jego 
plaskon:eźby z góralskimi scenkami, 
delikatnie i miękko rysowanymi, nie­
co S'lyliz.owane :rapowiadają pojawie­
oie si<s kolejnego, interesującego twór­
'>· 

Przygotowanych przez Muzeum Lenina 
w Poroninie z okazii jubileunu PRL. 
Jak dowiaduję się od dyrektora . Mu­
zeum, Andrzeja Szymkiewicza. w przy­
gotowaniu są już następne. W czerw­
cu prezentowane będą d<Jkumcn\y u­
chwal rządowych dotyezących Zak<,pa. 
ne_�o i jego okolic. następnie - we 
wrześniu zaprezontują swoje dzieła ar­
tyści profesjonalni: z.ikopiaiicz:,-cy -
HenrYk Burzec. Zenon Pokrywczyńskl 
i Arkadiusz Waloch waz fanusz Piol,­
rowskj z . Warst.awy I Krzysdof Kę­
dzierski z Krakowa. Na i::rudzic11 prze• 
widziano otwarcie ostatniej z teio cy­
klu wystawy - .. Walka o utrwalenie 
wlcl.dzy ludowej na Podhalu". 

ay 1 Pucharu $wiata l Memoriału 
Kornela Makuszyńskiego, starą zabu­
dowę Zakopanego czy obyczajowe ob­
raz.ki związane z l(óralską tradycją. 
Swoistym komentarzem do przedsta­
wianyeh kolej1no tematów są trał(. 
menty pi.,anyeh lflvarą wierszy Wandy 

Fotogralic:aia k.r<>nik11 tat'zań�ka. u­
kazując wydanenia, ludzi i dzieła ar­
ty�tyc:me .i,wiadczs. ii. spe�yfi.cz.na 
kultura i obyczajow<>�ć teg<, regionu 
dziś może bardziej, nii kiedykolwiek 
prze<ltem obectta je.st w codzie1111Jm 
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puyrody, W i;ależ.n<,ści od J)Odejmo­
wan,:,go tematu, ia;óry ukazują się w 
różnych postaciach; są romWllyć;.ne i 
pełne tajemniczego uroku w zestawie­
nill z sylwetkami at'tystów, groine I 
-posępne - gdy tworzą plastyeuie tł<> 
<iła kark<>lomnych akcji zakopiańskich 
goprowców. Wydają się jakby wycza­
rowane z barwnych opowieści. urzeka­
}ące dziika, urodą - w PQlączeniu i: 
pełnymi elcspresii scenami góralskich 
iańców oraz oddają nastrój Mbia!ego Fot STANLSLAW MO.\lOT 

Pamięel Taderuza Dobr0100!sklego 
(1899--1984), histOT11ka 1ztuki, organizatora 
f pierwszego <l]/tektora Mtl.leum S!ąskiego, 
byłego dyrektora Muzeum Narodowego w 
Krakowie, profesora Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, ue�onego, mojepa nauczyciela i 
S ą d e c z a n  z n a  - potw1ęcam. 

W :i ��a;f��
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wezwał .1 Węgier do jego odbudowy zespół 
włoskich al'Chitcktów l rzeźbiarzy. W skład ze. 
społu wchodzili llrtyśc.i pochodzący głównie z 
Florencji, a kierował nim rzeibiarz czy!! lapi­
cyda Franelszek Florentczyk, Zaraz po przyby. 
ciU d,o Krakowa Franciszek ów zorganizował 
warsztat i podjął prace przy :i,achodnim, przy. 
weiściowym skrzydle pałacu, tak zwanym Do­
mu Królowe;. Jednoczcinie przystąpił do wy• 
JC(lnania okatałego obramienia dla póinogotyc· 
kiej tumby nagrobnej z.marlego w roku 1501 
króla Jana Olb.rac:hta. I to właśnie dzieło sztuki 
arcbitekton.iczno-rzeibiarsJdeJ, ukollCWJle w 
1505 roku, stało się :z:wiastu.nem n.owego stylu 
na ziemiach polskich - r e n e s a n s u. Za nim 
przyszły nali�p,ne, I k, najwy.żstej klasy. klć:re 
sprawiły, i1ż Kraków a.lał się jednym z n.aj',l,·a.ż­
niejszych (poza Wiochami) ośrodków S?.tukd re­
nesansowej, a więc: zaprojektowane przez mi­
strz.a Fran('imka kr�ganki, okalające obszerny 
dtledz.iniec zamkowy, ht:dąey najpiękniejszym 
tego typu dziełem BJ'c.hitekto,rnicznym w Euro­
pie SrodkoweJ oraz vnniesiona w latach 
1517-1533 przez Bartolomea Berrecci Kaplica 
Zygmuntowska o k<:NPW(! pok.r},teJ pozłacaną ht­
&ką. 

Renesans, który narod:t.11 się we Wł<,szech 
M w końcu XIV wieku, a ro:,,wij.ał na prze� 

slrzeni v,,jeku XV, był niejako antytezą roz• 
wichrzonej, dekadenckiej. odrea,Jni-Onej ii:i;tuki 
póineg<> gotyku. Oznaczał on odrodzenie antyc.z• 
nej sztuki grooko-rzymskiej. Zgodnrie z rozprze­
strzeniającą się !il<n.Ofią humani2.nw. cenił pne. 
de wszystkim indywidualność ez.łowicka i ideę 
swobody twórczej. Na plan pierwii:i;y wydoby· 
wat realistyczne I laickie widre.'J.ie liWiwta. 
Wprawdzie czerpał z anty.ku, Jednak nie bez­
krytyc.zn.ie. W arehi1ekturzo dbail o geometrycz­
ną regularność. zgo<liną z zasadą złotego podzia­
łu. W sztukach plastycznych preferował realizm, 
obiektywizm oraz doglęb.ną znajomość c.zlowieka 
I otaczającego świata. W z:wiązku z tym stal się 
stylem ludZii wykształconych, wywod·,ących się 
nie tylko z kręgów szlachty, mo.żnowładztwa i 
kleru, ale również mies.>.czaństwa. Nie byt też 
obcy domorosłym artystom tworzącym dla śr0-
dowisk wiejskich. Z czasem sta..l się stylem nic· 
mal narodowym, obe}mująe swym rasięgiem 
rowlllież literaburę i muzykl:. 

Naj,wybitniejszę utwory situkl renesansowej 
po-w1,tawaly w ciągu XVI wieku, glówn4! w mia­
stach lub Jako okazale rezyde.m:je wiejskie 
moi.oowladztwa. Twórcami ich zaś byli głów­
nie artyki pochoozenia wlos.k.iegQ. Ni,e byli I() 
wprawdzie artyści czy architekci miary Leonar­
da da Vinci, Michała Anioła, Rafaela, F. 
Brunelleschiego czy D. Bramanta, aliiści stwo­
rzylii. dzieł� na wysokim poziomie i dość orygi­
nalne, Pozostawili też po sobie dobrm wyszko­
lonych, po,lskieh )uż następców, takich jak 
Stanisław 8andomieraanin, tworca kamiennyC'h 
portali p.iłacu wawelskiego, rzeźbiarz Jnn Mi· 
chalowicz z Uru;dO'\l,•a, malarz Stanisław Samo­
strzelnik, architekt Wawrzyniec Lorek, twórca 
dv:oru. w Pabb.ni,cach I Tomasz Gnymała, 
domniemany budowruicey zamku w Niepołomi­
cach, Ale przecież renesans nie obcy by! i tak 

Warto przypomnieć sobie, oglądając 
fotogramy Stanisława Momota, wiel­
kie imprezy sP-Ort<>we, jakie tworzyły 
w powojennym okresie nastrój Zako­
panel(o, odtworzyć wygląd mia...ta 
sprzed lat i porównać z dzisiejszym 
wizerunkiem, poznać ludzi, zanil\.'llo 
tych. dla któr�h Tatry i Podhale sta­
ły się wybranym miejscem na ziemi. 
jrut i wychowanych w ci<!niu gór -
twórców niepowtarzalnej kultury re­
gionu 

- 'I'radycja or!ystyczna I obyczajo­
wo g<holskiej wsi, twórczość profes:o­
nalna i niezwykła przyroda tatrzań­
ska sk!adofeł się na jeden, integni!ny 
model życia fugo terenu. Nie zawsze 
jest to <!ostrzegane - mówi Mic,czy­
slaw Biernacik - dlatego to wystawa. 
która ukazuje 6w model z różnych. 
8!ron f we w!aściwych proporcjach, 
właśnie kulturze wiejskiej przeznacza­
jąc najwięcej miejsca - tworzy praw• 
��� kronikę mi'nionego i obecnego 

LUCYNA KASZUBA 

Andrzej B. Krupiński 

Renesans 
zwa.ru;j pro,w!.n.cji, też i tej za Jaką u<;hodzil 
obszar d:l.isiejszego VK>jewód,:twa nowosądeckie-­
go. Tu objawił s,ię przede wszystltim w ar,;:hitek,­
tlll'.ze murowanych 1..affików, dworów obron,nych, 
kamieni,c mieszcz.'lńskic.h i nlelicznyc-h kościo­
Mw. 

Wydatwał by się mogło, ii bliskoolć Krakowa 
spowoduje iyws:ą przypływ nowych prądó.w 
arty;tycznych na Sądecczyz.nę i Ziemię Nowo­
tar.sJc:ą z tego centrum umysłowego i artystycz­
nego ówczesnego Królestwa Pols.kieg<>. Tymcui• 
sem k.s�talt architektury i u.tuki rcnes.arumwcj 
w tych gór$ioh krainach by! wypadkową od· 
działywania w równej mierze stolic.y. eo i o­
środków artystycznye.b dtiałających na terenie 
Węgier oraz Sl<>wacjL Zjawisko to zre:.ztą na­
leży uznać za typowe dla ziem pogra.nici.a. 
Wprawdzie od południowych sąsiadów oddzie­
lała na& bariera Karpat. lecz okazała się o,:ia 
nie2.byt szczelna, Tę jej wla�Cliwość ujawniono 
zresztą o wiele, wiele wcześniej, bo juź w epo• 
ce kultury 11.l±yc.kiej, a m<>że jeszcze dawniej. 
Dzięki niej mieliśmy możliwośi! dokooywaIL!ia 
wymiany artystów i dzieł ju± w �rednlow;eczu. 
Wspominałem już o tym przy okazji omamiania 
rozwoju ,,ztuki g<>tyc.kiej na terenie Sądeo<:zyz­
ł'IY ! Podhala. 

Może się lo wyda� nieprawdopodobne, ale 
faktem jest, ii w sądeekicm renesans pojawi! 



W Jordanowie lrnaĄ pnygoto­
waoia cle •behodOw nttrdzieiilole• 
eia l'RL. Podejmowane są spolecz.ne 
Inicjatywy. nad których reallz.aei11 
czu.,,-at btdą miejscowe władze. or­
ganl:.acje oraz dtinlac:r.e spolecmi l 
kulluralm - członkowie Towan:y-
1twa Miłotnik6w Ziem\ Jordanow­
gkiej. 

W naJ,bli:taeym CU1s-fe roz.pocz.ną 
,tę kl pr,ee renowocyjne ! upięk­
uająee mia.sto: układy pracy UIO­
ferowaly swoją pomoc. a na kOlllO 
Towanystwa Milośnik6w Ziemi 
Jord.ltlowsl<ej przek:ataly sumę bll-
1ko pół mlliona Uotych które zo-
1taną wykonystane na cele ipołe­
cz.ne. Jut niedługo w Jordanowie 
będzie oddane do użytku nowe lti­
oo �Pokbr; prace budowlane zbli­
taJą slę ku końcowi. Szkoły przy­
iotowują olwllcz.nośclowe wystawy 
ksiątek ł foto(ra!il,ukazująeycb 
m,ejace I rolę Polsl1:! we w,spó!eze.­
oym świecie. Ogłoswno konkursy: 
.citerdz.ieśct lat recionuH oraz ,,Do­
robclc Ziemi Jordanow,kkieJ w o­
kresie ezterdz.Jestoleeia". 

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultu­
ry, Towarzystwo Wiedzy Powsrech­
nej oraz organizacj.e młodz.ieżowe 
organlzują,potkania l prelekc,e te­
matycmie zw,ą,ane z historią m1-
nionego okresu; o,dbtdą 11ę one W1:l 
WSZ}"lllkfch wsiach Ziem: Jordanow-
1k,cj. Dz:eci doskonal� swoje u­
m1ejętn06Cl m"larskie w kolach pl.a-
1tycmych z.aprezentują na wy�ta­
wach prace pnświ�cone prz.eszłokl 
regionu i martyrologii wojennej 
m:epeowej ludnOOct 

Pogłębianie wiedzy o rodzimym 
tcrcn,e. pamięć pneszlołti, a wra­
z.em - ...,,pól.na lrooka 1>.ladz I 
8!)0leci.eń.stwa, by codz.ienne t,cie 
uczynił: lże)llzym t piękniej11Zym, to 
chyba najw!aśtiwsey !l!)OS6b ucz.eze­
nia roeznicy ezterdtiestolecia. 
. e Zaledwie lrzecl r<J4c: dtla!.a w 
B:,lym Dunajeu Gminny Ośrodek 
Kultury. Jak w wielu innych miej­
scowo.ści.ach, bor,·ka się on, kło­
potami lokalowymi. W całej gmi­
nie, lici.ącej dwanaście Wl!'i, egzy­
stują Jedynie lr2.y kluoy „Ruchuw. 
Nie pru.>Ukad,a \.o Jedr1ak w roz­
woju tycia Jrolturalnc.:o. Zdołały a,ię 
już nawet wytwouyć dale trady­
c)'e; w kwietniu, miesiąt'U Pam.it:el 

e Wo.)ew6dzkl Komilrt Zjedno­
no,,ero Slronnictwa Ludowero na 
uroczyste pożernaole dclrrat(lw wo­
jewOdztwa na IX Kon;-ru ZSL; 

• Ra.da Wojew6dik, PROS na 
naradę pnewodnic1.111c,·ch I tekre-

r«n I pn:yprawlone 5Pra� kon­
i' �/':.J__;, .1..IC'fN.4 ferans.ierką. mógł się podobał pu-
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Narodowe), Jak co roku odbędde 
,!ę tu gminny Konkur. Piosenki Ra­
dz.ieclr.lej. lrt6ry ma na eelu roz. 
jpiewać mlodz:et 12lk.olną. 

Powsl.tjlll nowe zespoły regional­
ne. di.lalaJ.11 kola z.ai.nteresowań, ko­
nystająee, lf(l6Clnnokl wiejskich 
sr.k.61 Obecnie w cn,lnfe Jest neśt 
zespol6w dzlec!ęcych:g�reg!o­
nalna !mienia Zoś.kl Gracy w Bia­
łym Dunajcu, i.esp,.')i �Male Podha­
le" oraz .Mali Wier<:howl� w 

Skrzypnern. .Mal! S.r.aflarumte� w 
Szafla-rach, grup.a reitionalna w Ma­
runynle orai kolo pleśni I tańca 
w Glictarowie G6rnym_ Zaintereso­
wanie najm!odszyeh rnieszkailcbw 
gminy muzyką. tańcem I IJ'ad}�JIII 
ludową - \.o iasklga dyre>Ctorkl 
GOK, Marti Porębskiej, oraz i;hia­
laezy kulturalnych, których nie 
brakuje na tym terenie. Jednym z 
najbardriej taSłu.iO'!lych jest .1!ew4-
lipliwi,e Franciszek SwidEr•Zb6Jnik z 
Białego Dunajca Niedawno obcho­
dl.i! on 45-lec!e 1weJ 'l)O!ecuieJ 
dzi.ałaln<J<łcl Był dawniej taneenern 
w słynnym �Mazowszu• l w respO­
le imienia Andrzeja Slrupn!a-Flor­
ka. W ctaale ubiegłorocznego Kar­
nawału Góralskiego zdobył wyró:.!• 
nienie Obecnie swoje dolwfodci.e­
nla I umi«)wanie ludowej kultury 
przcltaruje młodym mieszkań.com 
Biale«o Dun3jCa. Grupa. którą i.a• 
loty! i prow.,<1,1. z pewnością w 
niedlllg:m cuis.i,· przekształci 1ię w 
jeszcze jeden. na dobrym poziomie 
z.e�I regionalny. 

e Nowosądecki Dom Kultury Xo­
ltlana JW trzykrotnie z.apreiento­
wa! program rozrywkowy .Nie ma 
podnie!11 bei kobiet11", przygotowa­
ny W$J)Ólnyml si!am.! pnez dzlala­
jące w tej plac6wee zespoły alc\.ot· 
sir.ie I muzyczne. Spektakl. w któ­
rym połączono dobrą mw:ykę. pio­
lC"!lki ze EIIM',)'Ch filmów, popi�y 
tanecwe ze scenkun\iLskeczamlu­
kazują,·ymi kłopoty l niNlote kobiet 
- od najdawniej<lych �6w do 
dnia dzL.iejszego, pOdane z humo-

Interesującej oprawie muzyeuieJ 
JanuijU WoJ:dawa i 1-Cenografiez.neJ 
- ł'ranclnka Palki. 'l)Cktakl ten 
był niebanalną tormą uczczenia 
jw!ęta kobiet_ a za-razem - udanym 
programem roirywkowyni 

Nie ll1(l'ffl,I niestety nazwał: udaną 
lkładank.l muzycznej J.atytulowanej 
,.Przet tófowe okulnri( którą ta­
serwowała sądecldej publi<:mośdE­
strada z Bydgosreiy. O ja.kości pro­
.:ramu powiMy b:,ly łwkldczyć na­
zwiska wykona,..,�6w: Kailna Jędru­
sik. Nina Urbano. Kasia So�yk, 
ezy Zbitnlew Wodecki I Kny�dof 
Cwynar. Nie wloty!i J,edna.k zbtt 
wiele tTudu w przygolowooioe re­
pertuaru I z.apreZ011towaU ,>losenk\ 
z lamusa. ..KaJtno\ve noce", .M..iły 
Książę" I .,P,zcz.ółka Maja" - \.o 
wiodące prroboje tego recitalu 
cwtaul.ltoiajedne400zk>tyeh. 

J/JK widal:. czasem program arna· 
tonki mo1e z.aoferować więeej •· 
trakcji, ni.t s,g.nowany �anymi na­
:rwia:aml ta\O/'Odowc6w. 

e W Malej Galerii w Nowym 
S'lnu, do polowy kwietnia czynna 
będzie Y>ystawa lkanln a:t�tyez­
nychW!ady1law1tWacl,w1JarieJ­
skieh. N:eczęsto można oglądał: 
barwne bukiety k ... ·lalów, 1tyli.zo­
wane I oddane, całym Ich natu­
ralnym wdziękiem na tkaninach. Ki­
limy wykonane pue1. Jagielskich 
blisokle są obraiom, n!e tylko dtiękl 
dużemu rcalizmoWi rysu!U:u I �­
wy, I� także - pri.e, dob6r te­
matów; obok wlzenmk6w lo,"ialów 
pojawiają s;ę k:rajobr'1Z:, Nowegu 
SąC2.a, zabytkowych budowU ,akral­
nyoh, a nawet portrety_ Nie z.abra­
ki,o tu rl!wnle:t motyv.6w roślin­
nych, stylizowanych ,,na ludowo• 
lub secesyjnie: dyl mlodopoillld 
przypomina najp:ęltnlcjs27 z kill­
m6w, przedilltal'.lający błękitne• 
Ir.wiaty-dzwon.ki. 

Władysława Jait!clska jest autor­
ką wiPluprac wyko•,anych dla w-:-o­
clawskleJ �CCPl'"lil''. W S xu m:e­
si.ka od 1979 roku, a odr. >dawna 

la.ny miejskich, mitJsko-gmlnnych I na po�iedzenle Ztspołu da. propa-
rminnnh ra.d PROS; <> randr pr(edWJ)OżarowtJ, 

e Rada MltJ ·ka . PRO_S w No- 11 e Zanąd Wojewódzki Zrzeur-
wrm S'lczu na pos,edzerue plenar. nla Prawników l'olskkh 1>a 1w6J 
ne; ZJ'lzd; 

e Prn)dium Miejsko-Gml1>nej 
Rady Narodowej w Starym Są.czw 
11a ur�ysl'l lesk Rady; 

e Kommda Wojewódzka Straty 
Poiarnycb Unędu Wojewódzklero 

e Pre1)diu1n Gminnej Rady Na­
rodowej w Kone11neJ tu. urocznlll 
1e.1ję 1: udziałem naJstanzycb dzl•· 
laczy rll" narod,wych oru mlodzie­
if nkolnd klas ósmych; 

n.ale:!.:, do Towanystwa PreyjćlciOł 
Sztuk Pięk.nych. Jej l)'ll, Wacław -
)e!:t uczniem maturalnej klasy U 
Liceum Og6\noksztalqcego I Jako 
tw6rca artyst)'Ci:71YC'h \kanln i.dobył 
Ju.t wiele nagród L W)"l"btnleń; mię­
dzy Innymi - w 1877 roku z.a kl­
lim ..,Kr61 Madu, I" otrzymał Je­
dną z nagrbd na og6Jn«)Ol.skim 
konkursie płastycmym zotiianiu:>wa­
nym prze: Mlni,st.er4two Kultury 1 
Sdukl Jego prace był:, �pono­
wane w Pary!u w ez.asie m!�z:,­
narodoweJ wystawy odbywającej się 
pod palronatem UNESCO. 

e S1aro$'ldeckl Dom na Dolhcb 
ezęs,to r:ości w 1weJ ł<lli wystawo­
wej prace c:,Jonków now-Otiądec"ił­
go Towarzystwa Przyjac!ól :i,tull: 
Pięknych. Ostatnio wyatawW tam 
swoje dzieła Zofia Swldn,k J AJell­
pnder Majer�kL 

Zofia Swtdrak Jest malarką, któ­
ra w clep!)·ch bano:ach rtara .;ęod­
dać zl�on.11 n:eczywistoU. Interesu­
je Ją wHyst.ko ! katdcmu temato­
wi pnświęca r6wnie wiele uwagL 
Pruiwaiają kwfdy. oho<! 1ą lu ta.k· 
te pejta:!.e I ,ceny rod.r.ajowe. Ma­
luje od dawna Nie udało się jej 
spełnić naJwięlu:ze,go ma.nenia mlo­
doki - 1tud1ować na ASP, jednak 
pn.ez wicie lat pracowała wykony­
atuJąc własne artystycz.ne puje Ja­
ko dekorator. Zdobyła uznanie I 
wiele nagród. Od ettecech lat Jest 
na rencie l w pelnJ mote poświę­
cać się malarsb,,1 Wielokrotnie wy. 
,tawlala w cz.a,;ie 1.bi«owych eks­
po,yci-1 o:..lonkbw TPSP - w Starylll 
l Nowym Sll(z.u. Gorlicach I War­
azawie. Obok malar-stwa, drugą 
dziedzinąa.rty,;,tyczną, Jaką Jpr;i.w1.., 
1ta!a 1i� 11tuka uiyl«ol'.·a; w Do­
mu na Dołkach z.aprezentowai.i wy­
konane na drutacb i .szydsllll!<'::a 
dtiar1lny 

Aleksander Majerski pocnoiti :r. 
Męciny Pracuje jako na\J,;,,;Je'el w 
jednej z limanow,kkh uk61. Ri.et­
bą i grafiką tajmuje ,ię od nicd.1· 
wn.a. Jego prace. pełne wy�,.�.u l 
ekspraijl, unie-rtaJą k.u no� 
nym formom_ Choć do)rzale, �wiad­
Cz.11 o ei:w;:łym poszukiwaniu prrez 
aut.ora w!,1a.-iegojęlykaartystyczne­
go. Obee:ia W)'lllawa }M dopiero 
drugą preUllltacją dorobku młodego 
rz±hi"la. 

e Miejski Olirodek Kultury w 
Now,·m TarJu na otwarcie wyda.­
WJ t::r,ka Li11lń,kicro I 1poikanie 
i autorem: 

e Pnt"·odnk111"J WoJl'l'r6dzkle­
ro Zespołu PoseUkiero na11osld1e-
11le poświęcone ooenie realizacji.._ 
1la.w: �O osobach uchylających •ił 
od pracy" I „Wyebowani11 w tn.ei­
wośd�; 

Porozmawiajmy o zabytkach 

.wśród gór 

tedry krakov.si<.eJ, ktfuy jak pa.'lli(:tamy był 
dziełem Franciszq norcntczyka. W ll'm sa­
mym „domu kanoniczym"' są inl1e je&z.ez.e por­
tale i obramie.n.ia okienne. powstałe w 15ż5 ro­
ku. Te z i:;oty,k:iern nie mają j\Jż nie w5')61nego 
Ai dzi,wne. i,e badaa,e nie wye:ąg,,ęll z tych 
faktbw dalei id.1ei·ch wniosków. 

b!lnych. Wn.ybtlcle one jednak k:hi,ą duehem 
awojllkośai. ludowoki niemal. I to wŁaśllie de­
,·,·duie o Jeh historycznej oraz artysti�uiej war­
lOSci. Tego i.ei i.alecam z.aws1.e w Dich li( do­
szukiwać. 

1ię w tym samym czasie co i w Krakowie. P� 
twierdzai11 I.o u,ro•wno zabytki materialne, }a.k 
i piśmienne. Oto w aktach miejskieh Bard\.owa 
Pa Słowacji ina.J.oole się z.a.m6v.ienie włodarza 
r.amku blaku,pi�o w Muszynie, Mikołaja La.-­
pi�taky'ego z lMllł roku na wykona.nieobra. 
mień k.amien,iyeh. W piśmie tym pan Mikołaj 
Ul.dał. aby �wykonanie obróbki kamieni były 
roboty prostej a 11lne!, jak pn:, twierdzach"', 
Okna i.e niestety nie ,achowaly �- Zakładając 
jednak, te ilocenie wykom1ł lapicyda pracuJ11c7 
przy raluHu bardlowskim (co �t niemal pew-
11<') mu�.aly one miel: formy rełle5aruo-. 

Jest w Nowym Si:iezu w bt.2.poś.rednim są­
łkdi.h�:ie Wtejs:zej kokgi8.ty, niegd)"llieJaz1 dom 
kanon:�y, zwDll:, me. wiedzieć CU'fll'J ,,Domem 
gotyckunN (obecnje 1ieddba Mureum Okr�go­
wego). Wtn!e;;,ono Io wn.ak w początkach XVI 
wieku. Mbwią o tym I dokwnenty. i kolebko­
we slr.lcpienia nakrywające pom!� piw­
rticl.I>e or;u. parteru,• takie dekoracja karnie­
ri_larska. W t".m to walnie obiekci,e znajdują 
•"'l dwa k.am1NU"Je porble schodkowe z 1505 
roku (potwierdia to data wykuta na jednym 1 
v1ch)._Wprawdzi.e posiadają one }esu::t.e formę 
późnogotycką, ale QJ.dabiają Je renesa-n.s01Ve ro­
ze:.lr.l. takie iame Ja11ie spotykam:, w renesanto­
w_, m k<>śc!cle w słowackim Sab;nowie oraz na 
re,· iaru;owym rl!wniei obramieniu archile.kto­
nic7· ym rn1..:robkakr6la Jana Olhra.chta z ka-

Ubolewał tylko moicmy. te re.ne..ans nie po­
z.ostawll posob:e na na.s,.ym terenie z.naczących 
diiel arch,tcktury lub sztuk plastycinyeh. Do 
oryi:;in.alnych dzicl renesansowych Uliiezyl: bo­
wiem mo.tcmy tylko dwory we Frydrnanie, 
Szymbarku. J�,żowie i Wyso!ci,,j, ba.lu.ard w Roż­
nowie, tzw. �Dwor Ka,wacjan<)v.·'" w Gorlicach, 
11,•;PQmniany jui „Dom go\ycki"_ wl.Orowany na 
architektune slowacot:ej ko.śció/ w Krempa­
chach, kilka przebudo,1anyeh w końcu XIX 
wieku kam•e.nicz.ek nowosądec:klch oraz nieco 
drewnianych kościółków wiejskich. Do obiek­
tów l)l'z.ebudowanycb w XVI wiek.u naleią 
przede 11,.-i.zystk'm zamek w Niedzicy, kolei:;iata 
nowosąd<'C� o: ;,i kościoły w Nowym Targu 
tKro.ścit-nku. 

O wtcl.c w ęcej iachowalo al( u na& renesan-
90v.·ych de eł s�tui<I. W Śród Mh uwagę llalil.ą 
r,,:racaJą IO.J"<troie malarskie drev,nian.yeh ko­
łcibłkó·,1 w Dębnie, Harklowej I Podolu oraz 
murowanych w Grybowie i KrokiCllku. Przed­
niej wartości tabylki sztuki rene..a1"0Wej maj­
dujemy ponadt.o w obiektach salcr.alnycli obu 
Sączów, Nowego Targu, Szezyrzyca. �b.na, 
Harklowej. Ml!:.any DDlneJ t Jocdanowa 

Wędrow·al 90bie z.a.tern renesans dolin.ami 
Podhala, Spw.a, Orawy I wszystkich Be.!.kid6w 

dośl: swobodnie, często ram!ę w ramię z z.a.p61-
nionym gotykiem. przez ealy XVI w!ek. A ie 
nar6d tu ID;esikal niezbyt zamoż.ny ! jak mało 
kt6ry przywiązany do tradycji. \ole± nie poz,o­
s�wll dziel anJ nazbyt ;mponują<",:,eh, ani wy. 

Dzied1inlee ramku w Nlrdz\ey 
Rys. AUTOR 



Kazimierz 
Górski 

trenerem 
,,Sandecj i" 

Dy.rektor Wydziak.! K"-'ltury Fizy­
cznej, Sporllu i Turyriyki UW. dr 
Rysiard Alck�ander ujawnił nam, 
ie od kib\rn dnii w Nowym Sączu 
przebywa Kazimierz Górsl<i, który 
zamiena· obiąć funlocję trenera 
,.Sandeo:::ji". Bez zwl-Oki postanowi­
liśmy poroimawiać ze s!nwnym 
trenerem. 

- PIUlie Kazimierzu, co Pana 
spNJwadu do Nowego S'łcza! 

- Mam dość tułania się po ob­
cych krajach. Lata już niemłode, 
'!)Ota usią51: przy piec,.i i powspo­
minać dawne czasy. W Grecji było 
oudownie, ale lany zbóz nie takie 
jak w Polsce ! kotlet sohaibowv z 
ka,pustą inaczej smakuje... M6j 
przyjaciel z Barcic. Ja,iL1 Gryilak 
PIJ,Średniczy) w za1o.uole ladn�j wil­
li w Kosan:;,-skach. Szybk� d<>b'1iś­
my trnn..,sat!tcjL Cale tycie m.iny­
!em. abv mie<Sztkać w do.n,.1 z la­
kim wsipanialym widOikiem 

- Czy pnyjer,hala do Kon.nrsk 
Pana rodzina! 

- C6rka pozostała w Grecji z 
tym krajem jest związa�a więianii 
rodzinnymi, W)'S?.la OO'Wicrn za mi,.ż 
za Greka 

- Ska.d zainteresowanie „Sandc­
cją''? 

- Nie bądicie tacy za�c-iankowi 
To. że M11ie.ie taki klub. wiedtia­
fom od kilkudziesiędu lat. Co pra­
\1.,da_ postanowiłem kategoryc,.nie 
zenvać z jakąkolwiek pracą trener­
ską. myślę. że po tylu Jatath nale­
ży mi się l!Olidny odpoczynek.. 

- Natura ciągnie jednak wilka 
do la.su .•• 

- Właśnie ... W marcu po;;tam1-
wilem się defin;t_ywnie rozstać z 
pracą trenerską. Kilka $UkceHOw w 
iydu osiągnąlem, a zarobionych pie­
niędzy nie Zidążę chyba wydać pod­
czas emerytury. Przedstawiciele 
możnych klubów dowiadując się o 
moim powr<Jcie do PoJ.�ki obiecy­
wali złote góry . . . Cracovia" zaipe­
wnia.Ja, ±e ,.załatwi" mi miesi,kanie 
w Jrommtach W�welskiego Zamku'. 
Odmówiłem Jestem zmecwny, 
chcialb.vm odpocz.,ć, pociesz_,·ć się 
czystym powieirz.em, powłóczyć po 
lesie. 

- A  Jednak zgodzll si( ran trc­
nować kolej.any ... 

- Żona pnyjedzie do KosJrzy,;k 
d<;,p.iero z.a dwa miesiące. Z dala od 
wielkomiejskiego gwaru poczułem 
się trochę samotny, Sądzę. i.e kilka 
godzin w tygodniu będę mógł po­
święcl<': sądeckim chłopakom. Rm­
mawialem już z nimi, nie są r.ma­
nieirow311;, cieszą się grą. przyjęli 
mnie jnk . .. ojca. PowJedzmy, te .mo­
ja pr�a w „Somdecji" to będzie 
swojego rodz.aju hobby. Zresztą 
kontrakt Opiewa ti·Jko do końca 
wiosennej rundy. 

- Jaką pensję zaproponowali ra­
nu dzialącze klubu? 

- Pieniądze nie mają tu żadnego 
znac=iia. To po oro,tu mal„ pn)·­
goda, kawys stare,go lw ,wialra. Do 
trenerki pr:r.ez duże .T" na pewno 
j,aż nie wróe,ę. chyoa. ż.:, 

- ... w1,rowadzi Pa,, ,,S:md�cję'' 
do ll ligi. 

- To pan powiedi.iał, drogi '·o­
lego. , 

Rozmawiał: J. L. 

- to 

Pod znakiem LZS 
W ba!'dzo uroczystej 0prawie odbył 

się Ili Wojewódzki Zjazd Delegatów 
Zrzeszenia LZS, w którym udział 
wzięli m. in.'. sekretan KW PZPR, 
Tarleusz Rabiański, pnewodnlczący 
WK Z.'>L. Stanisław Śmiereiak, wice­
wojewoda Zbigniew Baryła.I< oraz ,;,e-

����-:!t 
ZG Zrzeszenia LZS. Bogdan 

Zjazd był okazją do pl)d�umowania 
.'i-letniej dzialaJności oraz p.rzyjęcia 
głównych kierunków rozwoju kurltury 
fizycznej, sportu i turystyki dla 39 
gminnych i miej!:kr>-gminnych rad 
Zrzeszenia w nowosądeckich wsia,ch 
Mimo, ie LZS-y stawiają na upow­
szeohnianie sportu wśród mlod;:ierży, 
Nowosądeckie moie :si<: faltl(, poc,hwa­
lić wysokiej kł"asy wyczynem. W czo­
łówce narciarskiej juniorów i j1J111iO­
r6w mlod,;zych zna1dują się dziewczę­
ta i ohlopcy z LKS Poroniec, LKS Je­
dno4ć Piątkowa-Nowy Sącz i LKS 
Poprad Rytro. Pln,wongi.,--tki Grybovii 
awansowały do lJI łigi. Większość 
kl"Mw piilkarskiej li,gi międzywoje­
wód>.kiej to seokcje LZS-ów. 

Ważniej:,;zy od uzy.,:kiwan:a Wy1I1i­
ków je.'11: jednak masowy udział w 
imprezach rekrearyjlilO-sportowych i 
turyo!y,cznych. W konkur:sle central­
nym na najle-psz., radę gminn.:i wyso• 
ko plasowały się Lukowlca i Stary 
Sącz, Gorlice i Mu.,zyna. Soortowy 
znak „Omega� zdobywały LZS-y z 
Wojnarowej, Ropy, Maniów i Zawady. 

Chał miniony okres nie �?rzyjal in­
westycjom. nowo-sądeckie LZS-y po­
trafiły w ciągu 4 lał wybudować 11 
boisk do pilki no-lnej, !O bois:k do pil­
ki siatlrovtej i rę{:znej, 2 korty tcni-so­
we, 13 pawilonów i s2atni. 3 skocznie 
narciar�kie. siłownię i strzelnicę. Tnva 
budowa imponują,::ych obiektów w Za· 
wadńe {m. itrl. hasenut ) i Mcrszyni0c. 
W porównar>i,U z rokiem 1979 wzrosła 
ilość ogniw (z 235 do 267), o p0nad 
tysiąc powięhz:,la się liczba człon­
ków. Powstało 17 nowych sekrji spor­
towych (llajwięcej narciar,'kioh i �iat­
karskic<h). 

- .,Prnca LZS-ów przekonuje nas, 
te sport na woi jest jcdm\ z ważnych 
pła.sinym i-ntegrujących zwaśnione 
środowiska - stwierdzi! Jacek Bu• 
gaiiski · z Nowego Sącza. - Hartują 
nas trudności. im więcej priecitwnośei, 
tym mocniej zabieramy �il; do r(l'bo• 
ty. Potwierdzają to dokommia w Mu­
szynie, Jabłonce. Kobylance, Swśniar­
sku, Stadiach. Helenie. Piątkowej, Jo­
dłowniku czy Szczyrzycu". 

Kiliku mów,cć,w w-skazało na barie­
ry hamujące rozwój wiejskiego spor­
W. Należą do nicti m. in. nK"llfe,,,"'lllo­
.wane SW!lnnld wlasnościuwe, b.rak 
planów pnestrzermego mgo.,.-J)Odaro­
wania, brak typc:rwej d�taeji o­
bi.ektó.w sport.owych dla terenów gór-­
skinh. Narlal w jednej trzeciej nowo­
i;ądeckieh W'Si ni.e ma jll!kiegolroJ'W'ie,. 
miejliCa dla U])l'awiania "'!'Ortu. 

Jan Gryila.k z Barcic, wielolelrii 
działacz LZS-ów, członek Ra-dy Głów­
nej o.raz Ma.rta Jelonek z L!.manowej 
podnieśli prot,lem niewłaściwej rywa· 
lii.a.cji organiz.acjj młodzieżowych na 
płaszczyźnie LZS. Wal!ka podjazdowa 
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czynek młodzieży wiejskiej. 

O po,dstawaoh finansowych LZS-ów 
móWUI Jeny Biela.wa. z LKS Poroni-ee. 
Zar;.lroponował umie.;zczenie w statu­
tach spółdzielni rolniczych ; instytu­
cji obsługuj�cycłl wieś odpowieduiego 
U<p,iS'IJ o iiv.-1adczeniach na rzeci: sPo.r­
bu wiejskiego. Żródlem tyci, dotacji 
po.winny . być nadwyżki i <)lllki z 
dz,ałalnosci gospodarczej i handlowej. 
Mówca O'pQWiedzial się talkie za mo­
dernizacją istniejących i wybudowa­
niem .nowych skor,ni narciarnkich. 
• 1':azimicr� Duda z Czorsztyna syg• 
nahzowal uą ws,p64'racę LZ.S-ów z 
silnymi klub�mi i okręgami g,por'to­
wym1, przec,ągające się w niec;,koń· 
czo:oosć terminy rmpoczęcia budowy 
boiska w Maniowach (poblLskie prze· 
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�i transportu. w:,,1.ajecie a'Ll!obusn na 
J'!'den mecz ko.szluJe 20 \�".';. zlotyc,h, 

Delegacja z Jodłownika pnin.formo­
wala o ro��zęC:u. budowy stadicmu 
g_J)Ortowego w czI,1ie społecznym 
(wartoić 680 ty�. zł). Oblc:,t powi;!a· 
me na ;,;-yoSU,zony.m i uisypanym sta• 
wie. Jedyny problem to wydrenowa­
'1ie ziemi i tu sportowcy z Jodłowni­
ka licJ4 na pomoc miejscowych władz 
Uczniow.ie ze szkoły pod.stawowej nr 
9 w Nowym Sączu pOd....i�kowilłi Ra­
dzie Wojewódzkiej za beWlteresowną 
pom,;,c w organizacji imprez i wypo­
życz<>nie sprzięru s_portow� 

Przy\ocwnyoh wc2eśrn.iej o,.1iąg"nię,ć 

wiejskiego sportu nie dałoby sl,ę u:i,w 
skać bez wl'llillro l zaan,gafowania 
nexegowych działaczy s.portowycb, nie 
licz.,cych się; z czasem, a w wielll 
puy,p,adkaeh z własnymi piooiędzmi, 
Ni,c też dz.i:w'l!e,g:o. ie zJalld by! okazj4 
do o,dznaczenfa najbardziej zasłużo­
nycil dziafaczy LZS-0wskich 

ZG ZSMP p,nymal Zło-te Odznak! 
i.m. Janka Krasickiego Andrzei<Jwi Cł-" 
sonioWi z Nowego Sącz.a i Władysla.­
w&wt Gó�ekiemu z Czi:mratyna. Sre­
brne Odznaki otrzymali: Adam Du­
dek i Franciszek Kftwale,zyk z Limu­
nowei, Jan Hagowski i Jerzy Piel'" 
wola z Czor.1ztyna, Jerzy Słaboń z 
Nawojowej, Czesia.w Kosiński z Ko­
rzennej i Wla.dyslaw Kulpa. z Łaibo­
wej. Brązową - J(lzcf Pietraszek z 
Nowego Targ,u. ZK ZM:W wyróżnił 
Zło\yrnl Odznakami: Jacka Buga.ń• 
skiego, Jana Majoeha, Stanisława Ka­
tlińskiego i Jana Susa. Honorowe Od· 
maki ZMW olrt.ymali: Maria De'ć, 
Jan Borek, Józef Konar, Jan Kola­
clak, Marek Kwiatkowski i Adam Ur­
banek. GKKFiS p;rzy1l!lal Srebrne i 
B:ą,owe Odznaki „Zashiżonego Dzia· 
Jacw Kultury Fizy�z,nej": Edwardowi 
llolikowi i Aleks:i.ndrowi i:'i!iwie t. 
Gorlic, Stanisławowi Skupniowi z No­
wego S:icza. Julianow; Kalocie z Jo­
dłownika i Józefowi Koiuch.ow; z Łu­
kowicy. GKT Odznaką „Za.'!lużony 
DziaJa,cz Turystyki" uhono.-.owal .Mar­
tę Jelonek z Limanowej. ZG OSP 
przymał Odmakę „Za Zasługi dla Po­
tarnictwa" Tadeu;;zowi Jasińskiemu. 
Złote i Srllbrne O:l:maki .,Za 2..'.l�luJ:I 
dla Województwa Nowooąrleokiego" o­
trzymali: Jan P�·ro, Jan. Wojtas, SI.I· 
ni.sław Kafliiiski, Jan Opioła, Siani• 
staw Kowalczyk, Stanisław Olesiak, 
Micczyg!aw Holik, Jan Nosal, Marian 
Dębiń�ki. Józef Pietraszek, JenJ- Sla­
bmi i Rudolf Pająk. OZPN wy1·óinił 
Władysława Ga.rbaoza z WJksmunda, 
Ja.na Gargułę z Piwnk:rncj, Juliana 
lia!etę z LKS Orkan, Stefana Kuli;a 
z Korzemcj, Tadousu Lacha z Czar• 
nego Dunajca, Ryszarda Piwowara z 
Wltowlc i Stefana Węd7.iar1.a. z Raby 
Wy7.lnej 

.prezydium RW Zn,eozenia LZ5 �tanął 
ponownie Andriej Cisoń, 

JERZY LESNIAK 

Wierchy Rabka 
W kotlczącym się sezonie zawodni­

c.zki rabezaf.skich Wierchów bez żad­
nych kornpleksów atakowały pozycje 
okupowane przez starsze, bardtiej ru­
tynowane biegaczki z klubów „marko­
wych". Michalina Maciuszek zdobyła 
tytuł mistrzyni kraju w biegu na S 
km, na 20 km była li. Sztafeta Wier­
chów okazała się bez.konkurencY':ina na 
dystansie 4X5 km. Obok „ML�i" złotą 
czwórkę tworzyły: Ewa Semik. Wie­
sława Ga.wet i Małgorzata Snlari. 

Wierchy to nie tyiko narciars-two, ale 
równie:i piłkarze w li,dze między;,,,oje­
wódzk'.e.i i lekkoatletyczna młodzie.i: 

P.rezc, klubu, a zarazem dyrt>ktor 
szkoły w sanator-iwn im. W. P,trow­
skiego. Władysław Ja.szczyszyn, twier­
d,zi, że w Rabce istnieją możliwaści 
do ba,yd,;,:ie'i efektywnef!o rozw?iu spor­
tu. Dzieci gamą się do sekcJi klubo­
wych. Pod6tawov;y kłopot to brak 
sprzętu. Rodzice niejednokrotnie chcą 
dać własne pieniądze, ale mówią: kup· 
cie właściwy sprzęt. Brakuje t.et in­
sbruktorów. Władze Polokiego Związku 
Narciarskiego traktują Rabkę po ma­
coszemu. Nie doceniają jakby spalecz­
nych działaczy małych klubów. A 
przecież wokół Rabki są ;nakomite 
warunki do uprawiania biathlonu. 
kombinacji norweskie.i (jes,t skor:mia 
w pobliskiej Skomielnej) 

Działacze Wierchów są ociywiście 
re:ili.st.ami. W najbl.iższej przyotlości 
nie dorównają większym i silniej�zym 
klubom...Gdyby jednak istniała zdrowa 
w,;;półpraca. na obopólnie korzystnych 
warunka.:,h, w Rabce można by wyła­
wiać talenty i je sz.kolić, a potem 
przekaZYwać innym klubom, w których 
wyczyn .ie.I na wysokim paziomie. 
Rabczańskim Wierchom naleiy się jed-
nak ne""a rekompon.,ata, uznanie dla 
wysiłku sp0lec,.nych dzhlaczy. Bo�nt-
sze kluby nie k,,-an-ia się jer•nuk ('() 
takiej \VS"Ól'lr""V •'·""O i 1··'<: W"'..,. 1 JUICil"-LfNA MACIUSZEK - e· zlł-
U'l"t"�'lnego zawodnika. .11;dy bę,dą sianie 11olską Haemac!aini,,� 
chci�łv. Fol. STANISŁAW MOMOT 



S'PORT 

Ruszyła III liga 

SANDECJA (rok zaloienia 1910). 
Kier. ,;ek,cji - Ryszud Sromek, kie.r. 

dr'li.yny - Tadeusz Kasiec,ka. trene:r 
- Mari�n Kur&icl, bramkarze - Ta­
deusz Kani.ar (55) Robert Kierzek (65), 
Plo!r Niezgoohki (60). obr0ticy - Jó­
zef Garguła (57). Piotr L.a� (65). Kriy­
n!of t.ętocha (64). Piotr Śmielana (58), 
Leszek Zemelka (58). !lfaciej Woźniak 
(67). pomocnicy i napastnicy - Janusz 
Cisnwsk; (65), i\larck Droidż (66). Sta­
ni.sbw Fila,, (58). Czesław Głuch (65), 
Grzegorz Kołsut (64). Józef Mrowca 
(54), J\farek Pietrzak (61). Bogdan 

Szc�ccina (59). i Witold Witowski (59). 
Karlerę rnkończyl Zbigniew Grusz­
C:Zl·ński �Dziadek" (34 lata), który 
strzelał w barwach Sa.ndecii bi:amki 
m. i11. t.abrzańskiemu Górnikowi i cho­
rzow�kiemu Ruchowi 

GLINIK (1921). 
Kier, se-kcii - Zbigniew Auguslyn, 

kier. drużyny - Augu.'!L Szura, trener 
- Adam Adamus. asy.;tent - Stani­
sław Wlezień, bramkarre - Andrzej 
Ptaszek (51). Edward Skowron (53), 
obro1'1c.v - R:rsiard Adamowicz {jO), 
Janusz Bardo (60). Stanisław Bo6czak 
(57). Piok Gawlak (62). Jan Kurow­
ski (6.1). Andrzej Stec (52), Zygmunt 
Slarski (62), Zdzishw Mro1ek (64). po,. 
mocniry i napastnky - Adam Chle­
bek (55), Edward Janiszewski (65). Ro. 
man Markowicz (63). Bog:dan Pisz 
(63). Stanisław Ryndak (6I). Marla11 
Sieczkowski (64), Marian Syslo (54) i 
Wiktor Zimowski (62). 

START (l933). 
Kiec. sekcji i druiyny - Jan Ser· 

kowski, trener - Wacław Grądzie], 
a.,ystent - Tadeusz Bednarek, bram­
karze - Marian Repel (49). ,Janusz 
Sikaradek (66) i Stanisław Wasiluk 
(62). obrońcy - Waldemar Gliński (60), 
Krzysztof Ba.siaga (65). Jacek Bar,.miec 

(64), Jan Poleć (58), Wiesław Rutkow­
ski (58). Zdziliław Sach (55), pomocni­
cy i napastnicy - Narc}' z Cempa (65), 
Andrzej Czerwiński (j5). Marian Iwan 
(64). Tadeusz Kazała (55). Andrzej Ko­
szyk (64). Marek Malek (59). Zbigniew 
Malek, Marek Pajor (62). Tadeusz 
Pawlik (62), Janu.sz Słowik (65). i Sła­
womir Wańczyk (66). 

III LIGA 

Slarl - Sandecja l:2 (bramkę dLa go­
SPOdal"tY zdobył Pa.jnr, dla gości -
Garguła i Szczecina), Tarnnvia - Gli­
nik 2:0. 
I. Sial 
!. BKS 
3. &ndccja 
4. Unia 
5. Glinik 
6. Garbamia 
7. Karpaty 
8. Izola!or 
9. Czuwaj 

10. Wlsloka 
11. Polua 
12. Zelmer 
13. Taroovia 
14. Cracovia U 
15. Chemik 
16. Starl 

17 29 32- 9 
17 ż5 32-10 
17 24 23-17 
li 19 25-18 

· 11 19 22- 15 
17 18 21-14 
11 IS 15-12 
11 11 2&-25 
17 16 23-16 
11 15 16-18 
li  15 15-20 

„ 11 15 14-ż5 
17 14 19-16 
17 12 11-28 
17 11  111-29 
17 5 16-59 

, Z narciarskich 

tras 
Na stokach Suchej Doliny ro,egrano 

w-0jew6dl.kie igrzyska Zrze,Lenia LZS 
w narciarstwie klasycznym. W zawo­
dach uczeotniczylo 125 dziewcząt l 
chłopców. Druiynowo zwycięży! LKS 
Poroniec (trenerzy - Władysław Me• 
des, Zygmunt .Janocha), przed LKS 
Poprad Rytro (Zbigniew Tokarczyk, 
Alicja Plichta), LKS Jedność N Sąci 
(Maria Da.mian, Henryk Surówka), 
LZS Pasierbiec (Stanisław Golonka) i 
LZS Potira-d Mu..zyna (Andrzej Ga• 
cek). Oto wyniki indywidualne· 

Diiewc;,;ęta, 2 km - 1. Teresa Lefi• 
nlak, 2, Magdalena Basta (ob:e Jed• 
no�ć), 3. Danuta Trebunla (Poroniec).: 
3 km - I. Anna Bober, 2. Danuta 
Skupieil, 3. Halina Ora.wicc (wszystkie 
Poroniec). 

Chłopcy; 2 km - 1.  Robert Majer• 
czyk (Poroniec), 2. Władysław Pbs� 
kowskl (Jedność), 3. Jan Ząpala (Pn• 
sierbie,;,); 3 km - I. Krzysdof Galiea­
Dorula (Poroniec), 2. Artur Piszczek 
(Jedność), 3. Ja.cek Tomasiak (Rytro); 5 
km - 1. Jacek Pawllk (Muszyna), Z. 
Slauislaw Sleziak, 3. Zbigniew Kro.li: 
(Jedność). 

� 

Od 20 lat Ogni;;ko TKKF ,,Padalec• 
przy PBO „Podhale" w Zakopanem or• 

.
-----------------------------, ganizuje zawody narciarskie dla swo­

e Skocwię lla!'cia..�ką w Poro­
ninie planuje się tera1. pokryć igie­
lilcm i !,)rzemaczyć dla szkolenia 
mlod?iei:,. 

e W Zaikopanem roze,grano z oka­
zji 7j-lecia GOPR uwody ratow­
ników górskich. Uczestniczył w nich 
m. i.n. Józef Uznański, który w la­
tach drugiej wojny światowej wsła­
wił się brawurowym skokiem z ko­
lejki linowej na K�rowy Wierch 
i uciec:,:aką na nartach p17.c,:l hitle­
ro-weami.  W supergigancie zwycię­
żyli: grupa wiekowa 18-35 - Ka.• 
zimien Burzykowskj (Grupa Ta. 
truli.ska); 36-45 lat - Adam Bor­
kowski (Grup.i Tatrz.ań.ska); 46-55 
lat - Józef Krzeptowski, przed 
Andrzejem Kr,:eplow5kim (obaj 
Gn;pa Tatnańs'-ca); powyżej 55 lat 
- JO"ler Uznański (Grupa Tatri.ań­
ska), przed Józefem Zielińskim 
(Gni"pa K.ryniokaJ. 

O Na Długiej Pola.rtie kolo No­
wego 'Targu odbyły si,: młodzieżo­
we mistrzostwa Małopolski w nar­
ciarstwie biegowym. Bezkonkurren­
cyjnymj oka:i<ili się reprezentanci 
naszego woje'Wócfatwa. 3 km mło­
dziczek wygrała A. Stachoń, !)l'Ud 
A. Bober i A. Pawlikowską. Dys­
Larus miodzików wygrał S. Truchoń, 
przed K. Galicą-Dcrulą i J. Grusz­
ką. Zwyc:ęi:yly równie-� nowosądec­
kie sit.lfety. W punktacji drużyno­
wej Nowy Sąci wyiprzedzil Kro,sno 
(o 59 pkł) i Kraków (o 93) 

e - Ten sezon zaliczam do stra­
Mnych - mówi Tadeusi Balia. -
Po wyjściu 2e szpitala mmiast od· 
rabin,; 2aleglości treningowe, star• 
towa!em w wielu imprezach. Nie 
budowotem kondycji i traciłem si­
lę. Teraz znów wybieram się do 
s:rpito!a, obu usunieto mi z prawej 
1-ostki śrubę. Późnid rehobi!itacja, 
n.o i trening. 

KRÓTKO 
e W wojewódzkich mistrzo-

stwach sllkól rolniczych w tenisie 
stołowym w deb"lu dziewcząt z.wy­
ciężyly Renata GrybO/i i Krystyna 
llnalkiew;cz (ZSR Nawo}owa), 
w.śród chlo,pców - Zbigniew Kacz• 
marcz�k i Maciej Pfciecha (ZSR 
N. Targ). W punktacji generalnej 
mistrzootw triumfował ZSR Nawo� 
jowa, przed Z.SR Marcinkowice i 
ZSO Mszana Dolna. 

e Do koszykarskiej ligi między. 
wojewódzkiej awans,owali ... ucznio­
wie. Są nimi podQPieczni trenera 
Tadeusza Glonka z ZSR w Nov,,ym 
Targu. Najlepsi z ni<:h to: Maciej 
Ja..hymiak. Mirosław Cwiklcl, Ma­
ciej Pociecha., Grzegorz Toporkie­
wicz i Sławomir Góra. Nic te± dzi­
wnego, ie nowotarżanie nie mieli 
sobie równych w woj. mistrzostwach 
si.kół rolniczyc-h, WY'PJ"zedzając 
ZSR Nawojowa i TL St Sącz. Pry­
mat wśród dziewcząt idobyly ko­
szykanki z ZSR Sł Sącz, przed 
Z.SR Nawojowa i Z.SR Marcil1iko,. 
wke. 

e Z wyp,ov.iedzi I sekretarzu za. 
kopiańskiej instan,cji partyjnej, An· 
drzeja Wargowskiego: - ZakopiaTI.· 
skie kluby zurzęclniczaly, przemie­
niając się z organizacji spo!e.:znych 
w instytt1Cje, w 1-tóry<:h panuie 
biurokracia, DU(l!oczy z prowdzi­
wego zdarzenia coraz mniej. Bra­
k-uje kcni,cepeji TatrzaMkiemu OZN 
Wiele pretensji mam do WKF' 
UMiG. Lkzę wciqż = oddolne ini­
cjatywy ... 

e Wychowawca mistrza świata w 
narciarntwie biegowym, Edward 
Budny od wio.sny przejm.ije ;r..'lów 

s>lkolenie kadry biegac-zyl Nie­
w,zięczna to rola, nadrabiać trze­
ba bowiem ogromne zaległości i 
prostować oudz.e błędy 

e ZaJkoń,czyly ro"l.grywki koszy­
karki U ligi. ZawodnicZlki Glinika 
zajęły lxmlzo dobre IV miejsee. 

e Na kryniokim I-Orze sanec?.ko­
wym nadal l'UCh. W zawodach o 
Puchar WFS D.inajec wyprzedził 
KTH. Identyeiną kolejność zanoto­
wano w PU(.lhan.e Juniorów COS. 
Wśród seniori:iw zwyciężył Marek 
Sko\\Toński przed Markiem Pio­
trem, w dwójce juniorów J. Olu· 
g"Ollz i L. Poręba. Drugie lokaty 
zdobyli: juniorka Renata Gruca, 
para seniorów - R. i J. Micha.li• 
kowie, trzecie - para juniorów T. 
Basia i J. Zyceyk oraz junior Le­
szek Poręba. 

e W Mul!lynie w ramach woje­
wód"!Jkiej spartakiady LZS odby,J się 
turniej szachowy o „Złotą Wieię". 
Drużynowo zwydęży! LZS Fryco­
wa, przed LZS Biała Wyi�, LZS 
Dobra, LZS Gorlice, LZS MU!!zyna 
i LZS St. Sącz.. Wśród kobiet 
triium!owala Teł'lsa Lelii.o (Fryeo­
wa). przed Heleną NodzyDską {Do­
bra), Ireną Bodziony (Mu,;zyna), 
Genowefą Grygowicz (Gorlice) i 
Marią Rybą (Sł Sącz). Turniej 
mężczyzn wygrał Jan Borek (Fry­
oowa), przed Janem Sekułą (Biała 
Wy"l.n.al i M. Wlfoiew�kim (Muszy­
na). Zawody sędziował Zrgmuol 
SwirkowsJd. 

a Juniorki młodsze nowosąde<;­
kiego Beskidu awan'SOwały do fi­
nał.i „B" rozgrywek siatkarskich 
makroregionu Małopolska. Wygra­
ły z Bochnią i Gorcami N. Targ po 
3:0 oraz Tarnovią 3:1. Wyróżniły 
się Renata Pyka, Małgorzata Saj i 
Ewa Wojtarowic-l. Zespó-l trenuje 
Kaiimierz Mordaroki. 

i.eh pracowni,ków. W rozegranym vr 
Bukowinie Tatrzańskiej slalomie J(i­
i;:ancie iwyciężyli: wśród kobiet - Jo­
lanta Kowa\ciyk, przed Ewą Galicą I 

Martą Cybulską. Wśród mężczyzn w 
kategorii wiekowej od 31  do 45 lat 
najlepszymi okazali się: Stanisław Ja.­
kublak. przed Fraociszkiem Gutem I 
Piotrem Chilecklm. Gigant dla męi­
czyzn powyżej 4.5 lat wygrał Stanisław 
Ob.-ochta. orzcd Andnejem Styrczu­
lą i Stanisła11·em Nalepą. W kat�orll 
najmłodszej (mę;'.czyzn d-o lat 30) zwy­
c:ężyl Dariusz Jakubiak, przed Ryszar. 
dem Leksem i Janem Gotem. Honoro• 
wy tylu! XX Padalca ,.wyjeiddr Ed­
mund Ko<sek. 

• 

209 ucmiów startowało w slalomie 
i:i.l:ancie w Pta.;zkowej w ramach Me­
moriału Romana Stramki. Irr1preza ta 
swoim ch�rakterem przypomina zawo• 
dy Koziołki:t-:.Watołka w Zakopanem. 
R;rwalizację dzieci w wieku od 7 do 
14 iat oglądają na tra.ie rodzice. 
krewni i znajomi. Wspaniała zabawa, 
od której mote zacząć się wielki ,worl 
Oto zwycię:u:y w posu;rególnyeh kate­
goriach wiekowych: Kinga Róiańska, 
Iwona Makowiecka, Beata Makowiecka, 
Marta Soko!O"'-'Ska, Marcin Rcmbiasz, 
Paweł Slach (wszyscy N. Sącz), Edyta 
Misaczek, Norbert Cicracicw i Jarosław 
Reczyński (Krynica) oraz T,mWlz Mi­
krut z Grybowa. 

n Zimową Spartakiadę Młodzieży 
SMói Poditawowych Rt'giom.1 Pie1nir"1-
skiego wygrała reprezenlocja Czorszty­
na (opiekLmowie - F. Salamon i Z. 
Semczuk). prZEd Krościenkiem i Szczaw­
nicą. Puchary dla zwycięzców wrę,czal 
dowódca placówki WOP w Szlachto­
wej mj,r Tadcusi Gizicki. 

• 

Licrnie ob:.adz.ooy by! li Masowy 
Podhalań.,ici B;eg !'.arciarski o puchar 
"'Wnwolenia Podhala" rozegrany n.a '-----------------------------' Dlug:ej Polanie w Nowym Tar,g.i. W 

Z życia TKKF 
W Nowym Targu kobiety z. nowosą- lą (,,Carłina"); w podbijaniu pil:ką do 

deck;c;h o�i,;k 'I'KKF ,�o!kal.y sit z siatki Jadwig,. Łęczt·cka (,.Granit" N, 
P,ezydlum Zar:iądu Wojewódzkiei::o Sącz). przed Elei.bidą_ Kurek (.,Karnte") 
swojej organizacji. W rozevanycl, pói- i Stefania Jarczyk (,,8,ir"). W zaba-
niej konkurencjach zwydężyly: w tur- wach ruchowych dla dzieci najzwin-
nieju tenisa stołowego - Maria Czy- niejszymi okazali się: Anna Winiarska, 
iowiez (,.Carlina" Rabka). przed Mal- Paweł Florek i Uagda Chudy. 
gorzała Kamińską (Z..''lTK N. Sącz) i 

Ruszyły sialka:ik;e ligi TK!<F w 
Nowym Są�zu. ZaintereJowanie si..l;t­
kówką jeJt cocaz wi�kue. Przy oka­

(,,Vena" L:lllanowa), �rzed Janina Frą- ,:ji moma zaohoerwować. j�k grają 
czek ( .. Karate" N. S�cz) l Anną \Vol- pc·zed,tawiciele nowosądeckich władz 
�ka, w rzulaeh o'!ką na ti,-,.mke - rw ,.Gr.,nic!e'' wy�!Ppuje m. in. r sc-
n,·,,.,1, Lub,ik. p,·.,_cd Zofia Filipo- kc·\·'..·,c. KW PZPR .li>1.cr Broiek <).',n 
"k� l„Bó;· ·• N. TaL";:) i ll;111t1>� Kawa.I· ,;e,<,e;.i.� KW T;uLe11,� Rabia,l,ki). 

Tabele ligowe 
I LIGA 

!. ,.Jagiellonka" 2 4 4:0 60:23 
2. SZEW 1 2 2:0 30: 7 

�: ::?i��
d

;�" � � �;� !t3� 
5. ,,Granit" 2 2 1:4 41:76 
6. SZPO\V 2 2 0:4 IG:60 
1. WZW l 1 0:2 l�:30 

l. wusw 

2 . .,Karat�" 
3 . .  ,Sokolica" 
(. ,.Zrt·w" 
5 . .,Tur" 
G . .. Kos" 
7. SIM 
li. WUP 

Il LIG.-\ 
4 8 11: 0 
4 8 8: 1 
4 1 7: 2 
5 7 4: 7 
4 6 5: 5 
4 6 5: 5 
5 5 1:10 
4 4 0: 8 

120: 66 
l3J: 65 
129: 65 
IIJ:138 
135: 95 
117:125 
BS:160 
41:120 

Pr;:.yp0mr,1ijmy. że \y1.ulu mi5\now­
skie.�o broo'ą siatbrz,:, SZEW-l.l. Zwy­
cięu,y me :zu otrxymują 2 pkt .. pr:.e­
;U;i11: - \, z� od<lanie sp�\k[lJ.lia wal­
J;.owe;em µ,·ąwaje si� - O. 

przepięknej scenetii na 20 km !.rasie 
zwycięży! Stanisław Bon:ęcki z Ludź­
mierza, przed Józefem Koniec:m:,m se 
Sbwy i Kazimierzem Podczerwhiskim 
z Podezerwone[;o. Wśród kol;iiel be->J;on­
kureneyjna okazała się Anoa Pndczer. 
wińska. która wyp�zedz'.la M:1ri� Ja.­
remezyk (obie z Po;lczerwone,:o). 

� 

W IT zimowych mt,trzastwach Ta­
trzafakie,:o Huka ZHP slalom gig· ni 
harcerek mlod.siych wy�t�b Halina 
Stoch, a starszych - Kinira. .lach. W 
grn�ie b,rcerzv ml,;,d:;7ych 2wyciężył 
Tomasz Cl111raiew-,,ki. a·,'cód �!Drf""�vch 
- Wojciech Szalkow�ki. 

Kolumnę spor!ową 
redaguje 

JERZY LESNIAK 



Ra ptu la rz 
W S!edlcach I MilkoweJ (gmina 

Korzenna) ubra,ila kół poświęcono 
omówieniu ord)'tlacjl wyborcreJ do 
rad narodowych ora, udt.iału tnlo­
dych w wyborach. W S;edJcach ze. 
braniu pn.ewod,1ic2.yl Marian Zw1-
lcnnik, a w MilkoweJ Celina Zlęelna. 

• 

Mlod/J i kola ZSMP w 1.ajiór:...a-
nach (gmina Gorlice) w ramach 
�Wiosny Inicjatyw Spolcn.nych 
ZSMP� podJc:11 prace przy budow!C' 
"'""" 

• 

W Zakopanem w Zanądzi• Mlt'J• 
łkim odbyta 1i<: nara� pru-wodnl· 
ci.ących kół Omówiono pU)"l(oto11.·a­
nla do .. Wio�ny lnlej.atyw Spoie,c:z­
nyełl- ora:,; lV Dekady kół ZS.\1P. 

• 

Na 11em!narium 11Jrolen!owym 
. .Nan.a organiuac}a I jej program� 
1p0Utal 1ię w Ośrodku w Myślcu 
aktyw !Mtan<:tt. mielskleJ z Gorlic 
Omówiono m.in. pnygolo\\'allia do 
zblitaJ4eeJ 1lę kampanii. sprav.-o­
zdav.'CW--W>"borcz.ej. 

• 
Z Lnk:)alywy kół ZSMP pny Kra-

kowsldm O�rodku W)'l)Octynkow_1·m 
w Gródku n. Dunajcem pow1\.al 
klub „Przyjaciół ZSMP". 

J.W. 

Współpraca rodzi przyjaźń 
Cdcrdz!eśc! Jui lat ddala Towarty• 

ltwo Pnyjaf.n! Polsko-Radz.\eckleJ. Do­
kument Biura Polityeznego KC PZPR 
a patdz.icmika 19!1%·r.: Podslo!COIN w­
łożenia l uidanlo w umacnianiu prz11Ja· 
tlił pobko-radlittkiej u, fwiadomofci 
1po!ecmej - wskazuje na potrzebę 
onerszego nlt dolychems w,póldtialanla 
w tym :takresie ze strony TPPR orat 
innych organb.acji Sl)Olecmych I lnsly­
tucJL 

W�ród tych. z którymi WlllJÓlpraca 
TPPR układa si� coraz lepie!, wyrót­
nlt nalc±y Kuratorium 0.!wla\r I Wy. 
chowania. Wo}ew6dzkl Ośrod�k Kul­
tury, RW NOT oru ZSMP. 

Zabiel(! sil wr(l(!eh 10CjaHirnow!. pró­
bu.lącyeh J)Od"'-alyf nau soju�z :r.e Związ­
kiem Radzieckim, skierowane są głów­
nie na ,tanie u.metu w mlod�·ch umy­
słach. Rodtl to ootrzebe lcUlelszeJ 
w.;IJÓJpracv w.<>ystkleh Ol!łliw frontu 
ldeolol(lcmecro dla ukazywania btoly I 
hislorvcm«o maczenla 11-0sW1k6w ool­
,ko-radzieck\ch 

Wsl)6Jdzfolanie TPPR :z soclallstyc� 
n1ml or1tanizac}llml ma tzctel!ólne ma­
eil'llle. Przvleh- na ostatnim p]e1111rnvm 
po,;ied,.enlu ZW TPPR oro�ram uddl­
lu Towarzystwo w obchodach Jubile­
uszu 40-lecla Polski Ludowej :tawlera 
i,e,·!'ll" orooo,fcl\ W.łl>Ółoraey i ZSMP. 
Warl(J onvn<)fflnleć nlektótt lut. ueali­
zow>1ne ,noólnl! o�<"lewzieeia. 

Do konkursu p\:,..tyeme(o �PreyJatA 

- Braterstwo - W.1p6toraca• przy,l1t­
o!ll cdonkowie dz.la!aJace«o ood oatro­
natem ZW ZSMP Klubu Mlodveh Twór­
ców. a Jei::o orzed.stawlciel. Adam P„ 
pard11wski. z.alal w k:,.t�orii netby 
t.ftecie mieJs.ce. 

Po raz ciwa,·tv odbyt sle w Nowym 
Sączu Zimowy TróibóJ Obronnv Mlo­
dziety Slko\neJ. Wall"l."lo SO drutvn � 
l)tt?.('łltuJąeveh 1zko!ne on!:an!z.acle 
ZS�fP I TPPR. Ucll'-itnlcy oorócz 
1orawnoścl soortoweJ wvkazat 1ie mu­
�iel! wiedz.a na temat ool<ko-radr.leek!e­
,:o broterilwa broni. W ,:ruoleehłooców 
zwyclętyli ucuilowie Technikum Kole­
jowei::o z NowCRo Sacu oned Ze,;oo­
lem Szkól Z:twodowych I Gt'}'bowa 1 
Z811potem Szkól Rolnlcz.ych I Nawo­
jowej. Wśród d>.iewcz.at nalleo.ze były 
ucumnlce nowos.ądeckiei;io Technikum 
Kolejowego prr.ed Technikum Gaflrono­
młemym i Kr:.-nkv I aąde<.·k!m 1 Li­
ceum Oi1;6lnok.<:.talcac�·m. 

.Wiedza Umacnia Pn:yJatzi.• ta tytuł 
konkursu. do któreeo prz,·,t;i.-pl\i a­
cie.-lnlcy J!moweiw obozu Z.SMP w Za.­
kopanem, wykazL1)ąc się niedą uiajo­
mo:lcla hl.!torll I dnia diisieine,:o na-­
uych wschodnich u.siadów . 

ZW TPPR orzyszl!dl z DOlflOCą klul»­
wt Soortowemu ZSMP . .Maraton• w 
Zei:iestowie, fundując w nai:rodę za 
iorganitowanie rozrrywek p,tkar,kich 1 
okazji rocuiky wHwolen!a Ziem! Ma-

nyfuk!ej om•i woJ.ska radtil!clt!e - f  
komolety ubiorów oilkarskkh. 

Z kolei ZW ZSMP. tradycyjnie udZ1e,-
11t oomocy w prreoro,..,adzenlu XX!ll 
Konkunu Piosenki Radz.leck!eJ. Współ. 
praca obejmuje takte najnlż.sze szcze­
ble obu or1tanliacJL Na w:,rótn!enie za.. 
1lutui11 tu ln!c:Jatywy ZZ TPPR ! ZSMP 
w NZPS „Podhale• w Nowym Torg11, 
a wśród nich or,eorowadwnr DO ru 
trzeci Konkura Wiedz, o Kraju Rad 
1)00 hasłem �Pokój - PrnJatń -
W,spólpraca", 1 tO'Wanyuącą mu wv-
1tawa ooiw!ec<m1 kulturze ZSRlt. 
Waoó!nym orzed;lewzleclem 1eal oru­
nlwwany od kliku lat OTZ('t ZSMP I 
TPPR w M�zvnle rajd ..Stlakaml Par­
tyianlów Zolotara•. 

Nawiązane w 1980 roku kontakty ZW 
?..SMP i organl:wcją Komsomolską z Ul­
janmv;;ka stanoy,tą �nn,. uzuoelnieme 
wsoóloracy zaorzyJafn\onych miast. 

PrzebywajaCll w llvcmiu w na,,,zvm 
województwie delel(3cla Komitetu Wi>­
il!wódrkie!fo WL KZ�I zaool.ll81a ste ł 
działalnością nowo1ądecklego TPPR. 
1p0tykala �ię I akty111..-em mlod:deiowym 
l tepcpero11,-skim w KB WOP w Nowym 
Sączu oraz FMWIG .,Glinik� w Gorll• 
cach. Powrt.•ze on:yk!adv łwiadcza o 
polrzebil!. a urazem motllwokiach o­
partej o ei<'kaw7 program w�półpra,!1 
ZS�1P i TPPR. 

PIOTR A. ICRUIC 

Nowy klub 
plan)' arzrnienl z klubu placówki 
kulturalnej i wa• dz.lwie1to ufar�la. 
Jui pow,1�1 mu.,.,·cmy zespól mlo<hie-­
towy. Są przymla,kj do powolimla ka­
baretu. J)Owsl.ije kolo olaslyków. bar­
dzo ci,::sto we ws.i .cokt kino (wl.uny 
projl!«tor filmowy). Myśl! się równie:l 
o prowadzeniu dl.ialalnokl teatralne}, 
do CU'fl"o o,edysoozycje klub oo,;:tada: 
majduje s:ę tam bowk-rn !!("('na I są 
tradycje amatorskiego ruchu teatralne­
go. Zresll.ą plan7 chyba najtrafniej 
ood,;umowal Waldtmar Kalaru, z RSW 
�Pr;i.sa-K.siążka-Ruch". który ,twier­
dzi!. :b! dtkkl ba1,ie Jazow.ko moie 

1tat aię potentatem wlejsk!el kultury, 
l�z cz.y lak •ie 1tanie, to :takiJ" wy­
łącznie od samych mleszkańców - lu­
dzi młodych I �\arszych. 

Miłe spotkanie 
w Korzennej 

W Jazow;ku (g Lącko) uroczy:1c.e 
atwarto oo.,.,·y klub mlocfaieiowy. Ini­
cjatywa adaptadl pomic.;.-.cwń w bu­
dynku dawnej Gromadl.k.iej Rady Na­
rodov.-eJ na klub I ora1vddv,:ei:o zda· 
17.('nla uow.lla się u aktywistów kola 
ZSMP. Na C7'E'le 1rup7 inicjatywnej 
stanął Jan Bici - pr,.ewodninący 
ZGm. Z.S:'.fP. Pomy,I trafił na prey• 
chyln:, enud u wlodJn.y i:mlny I 
w,;i. Mlodtiet własnym sumptem do­
konała remontu ul! (l}'nkowanie. ma­
lowanie, zamluna J)Odlogi) I przygo\o­
w.onla jej do c,ełn\enla roJi klubu. Gdy 
io uc;ynlono. zwrócono się do RSW 
..J>,a.,;;1-K1!ątltJ-Ruch• z l)fOśbą o wy. 
posaienle w tPrzęt I otv,·arcle bufetu 
ł naoo)aml I claatltamL Spó!Wlelnia 
klub wyposaiylL dake m. Jr,. stoiki, 
krzesła, tell!wizor, magnel(Jfon, projek­
lor filmow,- lip. Jest tet bufet. 

�le więc nie słało na orreszkocltie. 
abr otwonrt oodv,·ole nowej wiejskiej 

Sport 
w Kamien icy 
W Kamioolcy odbył 1ię cmiM.y tur­

niej tenisa rtolowego o puchar Prze­
wodnl�o ZG ZS:\łP. St.artowalo 
67 u.wodniczek I iawodriik.ów. W po­
nciet;ólnyeh ltatefor!ach zwyciętyll: 
Zofia Klimek 1 Zasadrlejlo. Adam 
Grucd I l\lal.eona\a Opyd. n...,rnta K&· 
llciń!ka. Knndot Webt,r - wszncr 
ze Szcr..,wy oraz. �fa�k Rusnirnrk I 
Mieczysław Siewn)'k 1 Kamienie:,. 
Drużynowo ,wyelęiyla mlodziet Z(' 
Szkol)' Podstawowej r.e Szczawy taś 
wiród oenlw LZ.S - "Kicrora� re 
S1CU1wy. 

Takt.e w Kami�icy odbrly ,re ml­
'11'7'><twa (miny w 1uichach. Zwvd� 
f.f! Jan Kukuuka wypncdt.a iąc Knl· 
mlena l\damczrka I 'it&nhlr. .. ·a Ce· 
Dltlika. 

Redaguje Wydział Kultury 
i Propagandy Zon:ądu Woje-
wOdzkicgo Z\\iazku Socjali-
stycznej Młodzieży Polskiej. 
Adres zespołu: 33-300 Nowy 
Sącz, ul. Narutowicza 6, tele. 
fon 235-83, wewn. 202. 

placówki kulturalnej. W uroczystoścl 
tej uc�est.niczyly władze gminy I .,,.-,ii: 
I •<'kretarz KG PZPR Tadeus1 Zy­
eadla, nacr.elnik Franel�ek 1Ułyn1r-­
enk, Prle&lawiciell! RSW �Prasa­
-K�iątka-Ruch", ,ktyw wiejski orn 
pnl!dislaw!c:ele ZW ZSMP. Wyraiooo 
umanle dla mlodzle!y za w!otony trud 
oraz. iachecono do dal!<zych działań na 
rzl'cz �rodowi.li ka I · m:e]M:'a :tami<'1zka• 
nia lilkich jak np. uoonądkov.-anie 
IC:-('łl.U Pu:vle11.INto do klubu. 

Pn.:wodz,.ez.ący kola ZSMP. Kn:)'•t· 
t,t TrzaJna dziękuj� "'nystkim iJ,·c•· 
liwym ia oomoe. tw,ócll uwacę na 
d7.!atalnośt Jana Owsianki, ctlowieka o 
niewątpliwym autorytecie we w,ii I w 
iminie. który Jak tylko �I ooma­
gal w reallz.ac)I orzedi:sł�-ziecla. nie 
un;kaJąc i oracy fizycznej. 

Mo.Ze ktoś zapylał: Placówka ku1tu­
ralna otwarta - I co dalej? Gospody. 
nl klubu. Kr)'strna Mr6z ma ambitne 

Kolo ZSMP w Jaww,ku ?lOSlalo "--Y· 
rótnione przez Zarz.ąd G!owny Z.S�P 
Złotym Medalem w Pow,;zechnym 
Wsp61zawodnictw'� K':tt 

KRZYSZTOF POPIELA 

Wyjaśnienia 
W nawiązaniu do artykułu pt. �Re­

ceptł na óobr11, diialaluo.;t" opubliko­
wanego w �Forum Młodych". 0yrek­
c111 Zespołu Si.kół E.kooomlcz.nyeh w 
Gorlicach I kolo ZSMP przy tuteJneJ 
łlk.ole prairiie zloty(! pewlll! wy}llś.ille· 
nla W Ołl.atnim zdaniu artykułu )('si 
sformułowanie: _.rnłJWitki.::q bolqczkq 
•�kol� ;ak tet dvreke)i ,ell brak lO· 
l11tere1owonia u 11ro11i, IIOlzeg-o o).)ie­
kuno ZZ ZSMP .Polni.o� -• Opicku• 
nem nanym jest zakład metalowy 
�Polmo'· w którym działa organlz.acia 
ZSMP. Knywdzącc }es.I: sformułowanie 
o braku współpracy między zakładem 
a szkolą. l'aka współoraca !s\Jlieil! l o­
ccn,t nalety ja pozytywnie. Przykła­
dt'm mote być sootkanle t okazjl 
.Dnia Kobiet" korzyslanil przet pra­
cowników z na.tie! sal\ 1tmnastycwej; 
pomoc oracown(ków w rótnych ora· 
cach remootowl'"'Ch na terenie szkoły. 
Nie ma natomian V."1póloracy mtcdzy 
organ!tacl�m! ZSMP 1m,mo. te Dyrek­
cja �tknh· czvnlla tabieitl w tym 
pnedmlociel. I\ mote n•I! )l!st to wy­
niklem del woli ludzi. ale rozble:lno­
łcl oroblemów nurtujaeych mlndzlc± 
pra ,uja,ca l srl<olna' 

Prosimy uorielmie o ooubllkowanle 
le-lto 1orostowanla. Z�letr nam na do­
brt'I w•oólorac• t,,, • ··11; m�hm tro­
dowł•ifn opinia 1p0lecuia ncr.ególn!e 
sie ll<:u<. 

Ponadto info.-mujl!my, te dvrekto­
rem si.koły jer;\ mgr Rynard K\\Uau 
a t-ea dYf. - mg, Mula Kuli$. 

Z oowatanicm 

!gr MARIA KULIS 

6 . 
. 

. 
. 

o 

Do informac.jl o zesoole rel(ioonlnfm 
z t.apat W)·.i.nych w wyw1adt1e ot. 
.,Spin" pióra El.. wkradły ,le 1.stotne 
blix!J'. lako itudent Etnolł;rafU UJ w 
Krakowie in1e�'IUJę ile folklorem ool· 
sk!m nczes:ó!me 1Dlsklm. a dziele ze-­
,.,,,!u retion�lfll!'!n z r.�-� 1111t.nych Sil, 
llll nCLl'�óln1e blUkie i ui.ne. 

W Korzennej z lnleJatywy kola 
ZSMP uv.-sująeych młodych nauczy. 
cieli zorganizowano spot.kanie z z&.11lu­
tonymt I dlui,,leln!mi naucz,yclelamL 
Sootkan!e było wyrazem DOdtiekowa• 
nla l POdkreślen!a don!odej roll kadry 
pedagogicz.neJ w wychowaniu t ksztal• 
towanlu obywatel.:tikkh I oalrlotycznych 
postaw ml�o ookolenla. W 1ootka· 
nlu u�ttstnlctylo 50 osób. a najstaN� 
nauczyciclkł - która WJ'Chowala Pa• 
I'(: !)Okoleń mlod,ie:ty - b)-ła pani Sa­
w�yn. 51)0\kan!e ułwletnH wystęo te­
ap0lu .. Romantyczni". u.t mlodi d 
1zkolna i Siedlec wraz i prN!dszkola­
kam! z KorU"nnej ooracowata orocram 
ILTlfstycmy. 

W ,p01kanlu wdcll ud,l.al naczelnit 
gminy Zbl5:nlew SKl'nYk. pr,<'wodm­
cząc,- ZG ZSMP Czesław Kosiński 
oraz J)l'.tewodniciący RG PRON Ry• 
nard Piekara, 

Jut 111· nagłówku wywiadu oricdosta� 
wiaJącym Francl.:tizka Gcyi:taka Je$t 
pomyłka. Pan Gry11lak )(";t :talo!yc\e-­
km ze$1)0łu ttgionalneltO oru ko'.• 
ZSMP w Lapsz.ach Wytnych. Nato­
miast w t.apszach Nitnych icspót re-­
eiona!ny l,tn!eje prey Oddz!ale Spl5klm 
Zwlą:&k:u Podhalan. zalotooym dwa la­
ta "''tl.l'ś.iliel nil -l)ÓI. bo w 1974 r„ 
przez ui,lutonci:o działacza .o!.sk;el(o 
Jana PIL1clń1kl«o. którego materiały 
etnoJ,:ra!iczne okazały ile bar<ho c,eo.. 
ni! przy orezentacll folkloru Solsza na 
,cenie. K!E"rownikaml ,espolu - od ie­
to załotenla do obecnel t'hwill ,11, 
Ludmlla ł Władysław Kowalczykow.e. 

Drul(im stwierdzeniem bo;:dacym -. 
1orzecU10kt 1 orawda lert uiance: 
_Na jedllł'j i Je1il!'łl, Tarrzofukich za· 
ję!i.łm11 lll)ID'll inee1e m,e,,ce_ Rte­
nywi,cie. w 19;; r na Międzyn.arndo­
wym Festiwalu Folkloru Ziem Gór· 
,kich w katC11orll r.espolów autentvci­
nych zajął t.rueie mieJIOO ICS,l)Ói -
ale .• 1 Lap,sz Nltnych. 

Zespól rcelonaln• 1 t.apn Wytnych 
nle brał dol.ycheu.s udllalu w powyi· 
azym tełtiwalu. I\ t lreścl wywiadu 
wynika jasno te Francis:iek Grn:lak 
Jako kil!rown!k ottttolu}e twól iesoól. 
lj. z Lape.z Wyt-i„ch 
_ JULIAN KOWALCZYK 
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WŁADYSŁAW MALCZAK jest dc­
le;a(em na Kongres ZSL i członkiem 
Związku Mlodzie2y Wiej5kiej. Pytam 
go: co to znaczy byt de!c(l11te-m? 

-;- Być. delegatem - to pn<Xle wszy­
stkim mieć świa-domość kogo sit: re­
prezentuje. Przypusz.czam, że wybór 
mojej owby jest wyrazem umania dla 
odradzającego si(: ZMW. Mam również 
pewne opory; czy aby na pcw.no je­
stem tym, który najlepiej bqdzie re­
prezentował młode pokolenie? 

Spontaniczny proces odiradzam.ia sa­
:m?ci-zielncj organ-iz.acji młod1.ieży wiej­
sk,ej zaprzecza tezie, która niedawno 
jesz.cze miała s""'.vch zwolenników i po­
pularyzatorów, Jakoby mlodiici współ­
czesna była bezideowa, pozbawiona u­
czuć patriotycznyt:h. Imputowano mło­
dym, może nieco zagubionym w skom-

KRONIKA 
13 ma.ca na plenarnym posiedzeniU 

;:;
z

� ��::ie�:! J:n.?"i�� 
k� mówiono o sprawa.:,h młodego po­
k<;>lenia I wyboracb do rad narodo­
wych.. W plenum uczeslniczyl I se­
kretarz KG PZPR Ilo(dan Finik. * 

14 marca odbyło się zebranie zalo-
iycieW<ie kota Z."l'IW przy Rolniczej 
Spółdzielni Produlu.:yjnej w Uściu 
Gorlickim. * 

14 marca ll plenarne poeiedze.nie Za-
rządu Gminnego l'.MW w Mszanie 
Dolnej olwo,-zyl przewodnic14cy ZGm. 
Adam Dawie<l. Z<lal relacj� z doty.:,h­
.:,zasowej działalności Zarządu Gmin­
nego. Przedstawił równie-� kalendarz 
imprez, opracowany prze.z Prezydium 
ZGm. ZMW. Gro.s czasu poświęcono 
zbliżającym s.ię wyborom do rad na­
rodowych. Sprnwy te ua:iwietlili przy* 
byli na to &potkanie pnewodnic�ący 
ZW ZMW Jan Basta oraz ookretarz 
ZW ZMW Anna Skwulu, 

* 
1, marca w Go,rlicach na rejonowej 

naradi.ie pu.ewodnic.zącyc.h I sekreta­
rzy kół ZMW z udziałem prtewodni­
eu,ce.;:o ZW ZMW Janą lla.sly oma­
williD<I sprawy wybo.'ów IW rad na­
rodowych. * 

Ci:loni.tOwie kola ZMW w ZSR w 
Nowym Targu tunk.:,ję przewodnicz<1-
cego Hl"�ądu powierayl! Oraiynio 
M:u'koekfoj - uc,:ennicy li k.Ja,;y TW. * 

Koło ZJ,,tW I Niedziey wspÓlnie 1 
ogniwem LZS zorganizowały z.a.wody 
strzeleckie o �har przewodniczącego 
kola. Uczwtniczy!Q 25 O<iób. Picrwaze 
miejsce Z.S.Ńi Werdelik Adamczi·k. * 

IS ma.Na odbyło •i� zebmnie koła 
ZMW w Kwiatonowicach, z udziałem 
przewod.nio,.ą,,ei ZGm. ZMW w Gor­
lica,,h Celiny Pnybyłowic-.. * 

li! marca rougnno w Bobowej 
gm.in.ny turniej tenisa stołowego. W 
poszczególnych kategoriach zwydęiyli: 
roewik 69- 70 Andr,:ej Król, rocmik 
66--68 Adam Stachura ! Beata Dą­
browska; seniorzy: Andrzej Dul�ba I 
MdJona\a Gnutek. * 

18 marca powstało Jl-osobowa koło 
ZMW w Sllietnicy (gm. Uście Gorlic­
kie). Przcw<Odn\cuicą wybrano Lucynę 
Lampę - nauczycielkę miejscowej 
s,.koły, zaś sekretarzem Mari� Wit­
kowsk,.. 

Przywrócić chłopu 
, , 

pewnosc 
plikowanej reczywistości, i e  n ie  po­
trafią dokładnie specy:wwał, o co im 
chodzi. Tymc:.:asem jeśli tylko dać Im 
=ru;ę dzialania - wykaią się niezwy­
klą aktywnością. 

- Czy o tym wla.foie cli.cesz m6wić 
na Ko,igresie? 

- Na obradacb plenarnych raczej 
nie będę miał szans z.abrać głosu. Są­
dz(: jednak, ie w zespołach problemo­
wych majdę okazję_, by na ie sprawy 
zwrócić uwagę. Nurtują mnie zwlasz­
na problemy, które są dla wsi naj­
istotniejsze. Daleko w tyle za miastem 
pozostaje wieś ze swoim zaplenem 
umożliwiającym konyslanie z kultury 
I oświaty. Owszem, widać piękne ty­
siądahl<i, nowe domy kultury i świet­
lit-e, lecz obok nich wciąż jes.,:cze $to­
jq budy pełniące rolę szkól. A do naj­
bliiszego kina .:,zy hib!iotcki nada.l jest 
kilk(lnaście, bywa, że kilkadz.iesiąt ki­
lometrów. 

- Problem o§1;.>i(lty oo WSi rozu-
mie� więc jako element &urszego za­
O(ldnieni(l? 

- To jest. cały pakiet spraw. Od 
S'Z.koly podstawowej zanyna się mo­
zolna, cierniami usiana d.r-0ga wiej­
skie.go dziecka, póin.iej młodzieńca, ku 
awansowi spole,::,:.iemu, kulturnlnemOJ. 
t bU!ł ui tą sprawą stoi nast(:pna: jeśli 
już nawet uda si� wysforować gdzieś, 
nie łudźmy &ię, że taki sz.:,zęśliwie,c 
wróci na wit'ś. To, ie oblicze wsi jest 
takie, jakie oWerwujemy, wynika z 
owej masowej ucie.::zki młodego l 

Rys. WL.ADYSLAW GRABAN 

Piorunka jest niewiellui wiooką po­
łożoną z dala od szlaków komunika-
cyjnych. Niedaw110 jeszcze hylo 
lić 1 km po wi·boillej drodze. do-

średnfogo pokol�'lia. P-02.Q:Stają starzy, 
głęboko przyw,ązan.i GO roli zwolen­
��-

idei, ie miejscem oołop.a je.si; 

- Czyżb11 młodzi l\lazie udekoJ.i tt 

wsi z oba"'I/ przed n.admierlł«/ wu· 
cze1'pl<jqcą :p,-acq1 

- z tym poglądem walczymy już od 
dawna. Mlodrlj nie bo}ą się pracy, wy­
ooko ją wnią. Uciekają natomiast 
przed warunkami życia, na jukie :.ka· 
ruje ich n.iedoimveslowana, wieś. To 
one zwydęiają, kiedy rodzi się pyta­
nie', czy z0&tać I klepać c,od;.ienITTość 
Jak starą kosę, C'Zy wyfrun.1ć w inny, 
17.ejszy śv.iat. 

- Jeśli jednak doszlo do syiuacji, w 
której taki dytemat się rodzi, to zna­
czy, U! pow�tola tuka, w kt6rq owe 
'W(Jtpliwości i wahanio Łatwo wpa.so-

- Kt-0 miał kształtować przywiąza­
nie do miej,;ca d;,;iadów i pradzia• 
dów? Nau,czyciele, którzy wl�ie z 
miasta przybyli? Czy ei ludzie, . o nie­
wątpliwym dorobku umysłowym i zna­
cznym p:rcstiżu społ�mym, są w sta­
nie budzić i kształtować chłopską roli­
darno:lć, świadomość klasową i owo 
przywiązanie do wsi? I dlatego wra­
cam do problemu oświaty na wsi: pó. 
ki nie uksztaltuj,c si(: nowy model p<r 
zys.kiwania kadr dfu wiejskiego szlkol­
niclwa, póty nie mamy <io marzyć o 
emaru::ypacji oświatowej wsi. Chł,o,p 
poza miło.śclą do ziemi, do życia l 

pracy na roli musi mieć pewm.)6ć ju­
tara. Musi wiedzie(:, na czym »toi. Nie 
może czuć się epizodem dzieJQwym, sta­
nem przejściowym do wyższej, dosko-­
nalszej formy ustrCljowej. A dziś nie­
kiedy takie po<:zucie kształtuje sama 
rzeczywistość. 

- Obsenouj(, się ostatnio 211.acme o­
tywicnie dzia!alno,ki organizacji mlo­
dJieiowvc4. Byioo, że w Wdmij Włi 
d.zia!ają obie: ZSMP i ZMW. 

- Na wsi jest miejsce nie tylko dla 
dwóch organizacji. Może ich tam dzia­
łać \ ddesięć. Ważne, by de,cy,.ja o 
pnynalei..1ooci zależała od każdego 
młodego cTJowieka, :.,y wie<lzial, po oo 
do o:rgani=ji należy - I do czego go 
t.: przynalein,o�ć zobowiązuje, bo sam 
fakt posiadania legitymacji okreś!one-
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$ka powin.na skupiać się tam, gdzie 
kszta!towanie świadomościklasowej, tej 
odwle.:,zncj .:,hlops.kiej duchowej nieza­
leż,ności, je:.t celem nadrzędnym. 

- Czego naleiy życzyć delegatowl 
na Kongru ZSL? 

- Tego, by Kongres nie s:t.ał sit: je­
$;1..:,ze jednym forum, z trybun które­
go padają piękne $.lonnulowania, taraf­
ne wnioski, mądre myśli chowane pót­
niej do akt. Chciałbym, by nru.ze oŁ>ra-­
dy 1.aowocowaly widocz,ną dła każ.de· 
go unian:i na lepsre. 

Rozmowiolo: 
ZDZ1SlAWA ZEGADlOWNA 

Loco Samborski 

Pejzaz 
W zielonych octach topoli 
wiatru dotyk wiosenny 
blqdtil 

nomocywol kształty 
sąsiednich wigórt 
w cieniu wyblakłych świerków 

zdrętwiało madonno 

z pn:eklutym wzrokiem 
stąpało w miejscu 

Ul nią siło cerkiew 
roidorto 
wystnolem gontów 
strumień brodiąc w wiklinach 
śpiewał 
Alleluja, Alleluja, Alleluja 

18 N 1983 „ 

W Piorunce 
t-rzeć z przystanku PKS do Te- !976 roku: h1.;cenlzacje teatralne pny- gminy, ustalenia prezydiurii rady nam,. 

dowei. :raz jest ju:\ asfaltowa ! trzy ra- gotowane prze� puna Kord.zikowskle· 
ey dziennie ku.r,mie 
I.a, sklep, w hudowll! 

W pomiesz.czooiach dawnego sklepu 
zebrnla się grupa nlon.ków ZMW. by 
pomyśleć nad planem działania na o­
kres półrocza. W wypowiedziacl1 prze• 
wtjała się nuta z.niechęccnia. gdyż klu­
bu, który miał być oddany w tam­
tym roku, jesz.:,ze nie wykończono. 
Trzeba b�d.tie jednak poczekać, a 
na wiosnę .i.a.brać się do prac po· 
r:z.ądkowych l upiększających teren 
wokół klubu. Przecie� h�dzie to nasz 
wspólny wiejski klub. Na zebraniu 
przypomniano działalność z:,,.1w spned 

f��:l::.t
k

���1!nr:r:�
i

t!�yn�o��; 
dawne formy dila!ania. 

Wai.ni·m problemem dla mie;;:lkań­
ców ł'iorunki. ;,,wlaszcza pracujących 
w sanatoriach i doma<'h wczasowy.:,h 
oraz w zakładach o ruchu ci�!ym -
jest doiaul do Krynicy. dlate�o zehra· 
nych vnartrwila wiadomość o odmow1e 
uruchomienia kur,;ów autobusowycb w 
niedziele. i wolne soboty. Postanowio• 
no jednak nadal inteyweniować -
pnedeż była już zgoda kierow.nika 
działu przewozów osobowych PKS w 
Nowym Sąciu, a,kcep\ru:ia naczelnika 

Takimi problemami ty}e kolo • 
Piorunce. Czy uda się je l'..l!atiwić? -
zobaczymy. Wiele ;i.a.Jeży od ezłonków, 
od ich uporu l wy�rwalości Zyczym1 
im powodzenia. 

TOMASZ SZCZOTKA 
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KRZYŻÓWKA NR 14 
P0Zl0."I0: I) galąi gospodarki, cei do Zi.emi, 19) przytoczenie czy­

ichś slćw, 23) wijąca się ryba, 25) 
przesadna uczuciowość wypowiedzi, 
26) człowiek drobia11gowo dokładny, 
27) napowiece,28Jsymbol ukończc­
nia prac przez bLtdowlanych, 29) 
szczególna mćwnica,30) piat, sunat. 

Rozwią.uni• prosimy nadsyła/: do 
dnia 6 kwielnia br. 

::z 'I> ,, 16 
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5) wąi z żółtym zyg.cakiem, 10) pl· 
sze powieści, 11) domena prestidigi­
tatora. 12) wartownia pałacowa, 16) 
pies na krótkich. krzywych łapach, 
20) wkładka do piecyka gazowego, 
!I) wnętrze papierosa, 22) marka 
telewi.r.ora. kamień ozdobny. 24) 
ołówki z.aostny, 31) walecl.nOśl:. 32) 
obejmuje telepatię, jasnowidzenie, 
różdtkantwo, 33) uzdrowisko na 
Krymie, 34) ep:.lepsja. 
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ROZWIĄZANIE 
KRZYŻOWKI 

NR 12 
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POZIOMO: 1) praoochlonnoiii:. 9) 
radion, 10) apl11,uz, 11) odlew, 12) 
magik, 15) a.rnmat, 19) renta,�) 
Anna, 22) ma.szt, 23) waleń, 24) le· 
za, 25) skwer, 28) serWHI, 32) Zenek, 
34) zgryz, 36) hopik, 37) Drozda, 
lB)spadochroniarz. X li 

1lt ·� 1j; IZ1 

X I ::z I 
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120 tys. ił dla absolwentów s�kól 
wyższych i 50 tys. zł dla absolwentów 
$zkół zawodowych - lo kwoty kredy­
tów bankowych, które można uzrskać 
j1Ji po 6 mie;;iąeach prac.v rozpoczę­
tej p0 I �tycmia 1983 r. Prezes Naro­
dowego Banku Pol:;kiego określil jed­
nak na pod;tawie Rozporządrenia Ra­
dy Ministrów z 31 sierpnia 1983 r. 
(Dtlennik Ustaw nr 53) dotvczacego 
.zatrudnienia absolwentów szkół wyi:­
s:r:ych i znwodriwych (Monitor Pokk; 
n,r 39 z 12 grudnia 1983 r.) WJnrnki 
jakie trzeba spelnić,iebyz kredytu 
takiego można skon.yatal:. 

W związku ze znaczn;·m nicdubo•cm 
k�dr fachowych w niektórych re,:io­
nach P<Jlski. oprncowan-0 li.st� miejsco­
wo.ki w których zakbdv ocacy ,�1-
tru,:Jniające absolwentów. mo,:4 w,-,;tę­
pować do PKO o t1dzielt'"ll;C im tej 
formy pomocy 

W województwie nowosądeckim na 
łej li�cic znalazły się gminy: Ja.błon­
ka. Czarny Dunajec i Jord�nOw a 

128 12' 'li: 
'li: 

l:IYW PIONOWO: 2) alibi, 3) okno, (l 
Hamlet, 5) obawa, 6) Nullo, 1) ślu-

:z� 
]I I li :z X 

� 
PIONOWO: 2) lączn�ć, powiąz.a· 

nie, 3) grzyb jadalny, 4) iapowi.a• 
dacz telewizyjny. 6) mała mucha, 
1) postać 1 ,,Krzyżaków'' ze Spy­
chowa, 8) nuda z importu. 9) mias­
to festiwali piosenkarskich. 13) je­
zioro na pln.

-
wsch. od Ustlti. 14) 

choroba nierogacimy. 15) kronika, 
11) iajmujesię budową organizmów 

iywych.18) źródio energ!i docierają-

,,, za, 8) kramy, 13) gondolier, l4)Kn.­
slilskl, 16) rolmisW'z, 11) morszczyn, 
18) lraLwa, 21) nawias, 26) kurier, 
27) ekran, 29) europ, 30) wypad, 
3l) szklc,33)epoka,35)zdun. 

:li :z: ]I ::I 
X 

Na początek bezzwrotny 

nieoprocentowany kredyt 
także - Państwowy Zakład Wyeho. w miM� zm;eniającej się sytuacjj na 
wawciy w Mszanie Dolnej, w Rabce - , rynku pracr. 
Instytut Malki i Dziecka oraz Specia• Dla ab�olwentów szkół zawodowych 
lis(Jczny Zespól Rchabilitacyjno-Orto- listę zakładów pracy. upoważnionych 
pcdyciny Dzieci i Mlodzió,y. d,o ich w\rudniania a tym samJm 

o kredyty uS'la\ają wo-­
! prezydenci miast. 

Kred"yly dla absolwentów szkól w;-t­
szych.(120 tys. z.ll przyznawane na za­
gospodarowanie mogą być udzielane 
rĆWfliet W formie takiej. jak kredyt 
budowlany w kwocie 1,5 miliona zł, 
aibo prz)'dzia! działki budowlanej,ma• 

Za prawidłowe roi.wią=ie krzy­
żćwlct nr 12, drogą losowania na­
grody otrzynrnją: Marta Pa.eiorek z 
Nowego Sącia oraz Maria Kila z 
Limanowej. 

Gratulujemy! 

lerial&w budowkmych (w tym goto• 
wych elementów domków jednorodtin. 
nych), dopłaty do czynszu za wynai· 
mowanie mieszkania. zasiłku dlawspól· 
małżonki-absolwentki. która ze wzglę­
du na cią±ę lub wychowywanie dzieci 
do lat czterechniernożepadjąćpra· 
cy zawodowej. Studenci, którzy zawar­
li lub 1.awrą umowy o stypendia fun­
dowane z zakładami prncy. usytuo• 
wa,nymi w tych wytypowanych miej• 
scowościach, b<;dą moi;:li otrzymywać 
stypendia podwytszone o 50 proc. 

Kredyty zarówno dla abwlwenlów 
szkól wyiszych jak i zawodowych są 
nieoprocootow:,..ne. ale umowy kredyto­
we wymagają przy uiwieraniu POrę,, 
czyciel!, 

Zarówno kredyty d,la absolwentów 
szkól wytnych jak i zawodowych PO 
6 latach ios\ają umorzone. 

JOZEFA PACZYŃSKA 

'"'ch·;·;·;·;·"';"d;b;Ó11111�·i;i;;;;"";;;6·d11?111111„I 
Prz,,.J·dz

# 
do nas' Wa."nk, wymagane P"Y P"Yl'"" na""" I 

fi 1 
• - ukonc.r.one 20 lat Z} c1a, 3 

=-- - ukończona mirumum szkoła podstawowa, 3 

I\HEJSKIE PRZtDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 

w I\RAKOWIE 

zatrudni natychmiast 

na nowych bardzo korzystnych warunkach placowych 

- po,.ytywne wyniki badań lekarskich i psychotechnicznych wydane przez :! 
przychodnię MPK :i 

Przedsiębiorstwo zapewnia: 
�-= -afrakcyjnczarobki 
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:.1�fjsca w hotelu pracowniczym lub i 
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i specjalne i 
- dodatki za stai pracy .: 
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-nagrody i zysku ::i 
-

���\;a
a

z ��:i�t!� f�:����]n 
środkami komunikacji miejskiej pracowni-
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:,.iat Kadr MPK, ul. Brożka 3, � 
kandydatów na kurs motorowych ..,,. "·"·"· K-"'" � 
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PIĄTEK 
PROGRAM I 

9.30 ł'ilm dla 2 uniany ,,Juanal Juanita" 
(1) - ,eria\ prod. hiszp. ll.OO Wiedza oby­
wa1elska, kl. 8 - Prawo i prawonąd­
ru:-ść. 11.55 Krajobrazy Polski. 13.30 TTR 
- j,;zyk p0lski. 14.00 TTR - fizyka. 15.05 
W szkole i w domu. 15.2� IURT, 15.55 
P10gram druia. IS.00 „Telekino". 16.30 IYr 
- . wiadomości. ta.40 Dla młodych widzów 
� �Eneyklopedia ule", 17.05 Dla dzieci -
,.Piątek z Pankracym". 17.30 „Pan.ie pro­
•zą" - komedia prod. bułg. 19.00 Dobra­
noc. 19.JU „Na chłopski rozum". 19.30 
Dziennik. 20.00 Monitor rządowy. 20.30 
,.Juana i Juanita" (I) - "'!rial prod. hi­
s-Lpańskiej. 21.30 Zaw,.,:e po 21-E-j. 22.00 
D'l - komentarze. 22.30 Laureaci prw­
glądu piosenki aktorskiej - Wroct.aw '84. 
23.15 Dialogi polityczn.e. 23.45 DT - 24 
g<>dz.inv 

16.55 ProgrMn dnia. 17.00 DT - wi,ado­
ID<lści, telefon „Dwójki". 17.10 „Ludtie 
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P!'zeboje „Dwójki". 19.10 Skojarzenia -
tele.turniej. 19.30 Dziennik. 20.00 ,.Za kie­
rownicą"'. 20.15 „Muzyka małego ek.ra­
Tin". 2l.15 DT - wydarzenia - foiefOTI 
,,Dwójki", 21.30 Opowieści o miłości „K<>­
b1eta w bieli" (5) - serial prod. nng 

r:gg�,r: 
8.00 „Poradnik rolniczy". 8.3-0 ,.Ty­

dziei1 na działce'·. 8.55 Program dnia. 
9.00 „Sobótka"". 10.30 Historia drama­
tu polskieJlO - Stefan Żeromski „Sui• 
kowski". 12.15 „Zdrowie" prog. wojsk. 
U.45 „To było tak niedawno" - os.i.ąg­
nięci.a po1"kki ws.i w okresie 40-leoia. 
l�.15 „Tu, w tym samym miejscu·• -
MCzwarlacy" - progr. hlstoryc,zno-doku­
menl.alny. 13.55 „Jezioro Łuknajno". 14.40 
.,S:r.ra&ion.a ojczyw.a" (2) - filrn dok. 
prod. ZSRR 15.15 DT - wiadomo.id. 15.30 
.,W świecie ciszy", 16.00 „Polskfo drogi" 
(l) - ,,Misja specj,a\na" serial TP. 11.i!O 
T/'lewlzyjne Lista Przebojów. 18.00 Stu­
dio spon. 19.00 Dobo:anoc. 19.10 Program 
p�blicystyozoy. 19.30 Dziennik. 20.00 Fil­
r:lcteka Festiwalowa „Niedojrzałe mali­
ny" film TV CSRS, 21.30 ,,Echa festi­
wali" - piosen'l<al"Z<' bułgarscy na Festi­
walach Im.erwlzji w Sopocie. 22.00 ,.Na 
iywo·•. 22.30 Wiadomości .;portowe. 22.45 
Yatrides - jeden z najw.akomitszycłt ma­
Hlrzy świata. 23.25 Kino llOCne „Zdjącie 
pamiąt.kowe" - film prod. franc. 

PROGRAM II 
9.00 Premiera w „Dwójce"' - ,,Niedoj­

rzale maliny'' film TV CSRS. 10.301 11.00, 
il.30 NURT. 12.00--2140 Sobola w „Dwój­
..,. ... IZ.Oil Czym żyje kraj? 12.10 „Pr<>­
lll'am z niespodzianką'". !2.30 „5 - 10 � 
15" - ze.spól „Dom" przedslawia. 14.00 
�Wideoteka". 14.30 �Gorąea li<1ia" express 
I'<pnrterów. 14.50 „Inżynierska odyseja" 
f.l)_ - .,Sie,rota" -::;: &e{iad p!"O<I. CSRS. 15.40 
M1ędzyna!"O<lowy Priegląd Kulturalny. 
lG.15 „Trapami mitów" (4) - ,.Wielki 
p>zebud.zony". 16.50 „Czy możemy żyć 
p!<!kniej?". 17.15 Muzyka trzech pokoleń. 
17.40 „Religie i kościoły w Polsce". 18.30 
Kroni.ka. 19.00 „Kiedy cię okradnf' (1) 
IJ.30 JAie-nnik. 20.00 ,,Kiedy ci� okradną"' 
(l:). 20.15 Recital Ja.na Tomaszewskiego -
�pecjalista". 20.35 Bal w hotelu „Polo­
nia". 20.55 zn.pr<lszen.i<a do Teatru Narodo­
wego w Wars,:awie - Al„ksainder F,redrn 

I"' (CL\G DALSZY ZE STR. 161 

Wszystkie wymienione tu zabawy 
pozwalały kawalerowi pokazać swą 
zwinność i krzepę fizycmą, a pannie 
wabić chłopaka, bron.iąc się na po­
zór. Przede wszystkim jednak two­
rzyły piękną i ciekawą oprawę mi­
łości i przepędzały nudę z jej po­
dwórka. Nudna miłość to typowy 
wykwit miejskiego życia, monoton­
nego i wypranego z wyobraźni. 

Niest.et.y, wielkie nieporozwnienie 
tkwi w przekonailldu o leps.rości i 
wyższości miasta oraz jego zwycza­
jów. Młodz.iei wiejska, zamiast pny­
chodz.ić do mi.asta z bogatym dorob­
kie.m kulturowym, wchodzi jak ubo­
gi krewny z komplek5arn.i niższości. 
A wielka szkoda! 

Jui od wielu lat bowiem moda 
polska wzbogaca swoj.e kreacje mo­
tywamd sztuki ludowej i warto po­
myśleć równie± o w.:bogaceniu mo­
notonii życia seksualnego w mieś­
cie pełną. humOTu i fanta-zi,i'obycza­
jowością wiejską. 

Nie zawsze i nie ws,.ystkie weso­
łe zabawy kocha.nków wiej,kich da­
dzą się przenieść w warunki miej­
skie. ale istnieje wie!,. świetnych 
rozrywek, które można zorganizować 
w mieszka,11,iu luh na urlopie. Weź-

\. 
my na przykład tańce. Oezywiśeie 

, 
dansingi, prywatki, imieniTIY - to 

SRODA 
PROGRAM l 

l!.00, ft.30 TTR. 8.10 Fi.zy,ka, Id. 1. t.00 
Chemia, kl. 7. 9.30 Film dla 2 uniałly 
- ,,Wujaszek Wania" - mm pr-Od. 
ZSRR. 11 .00 Praca-technika. Ir.I. 3. 11.55 
„Przybysze z Matplanety". 12.30 „Cz.as 
reformy". 13.30. 14.00 TIR. 15.00 NURT. 
15.40 Program dnia. 15.45 DT - wia­
domOSci. 15.55 P-0lsJrn - NRD - pił­
ka nożna, w przerwie meczu ok . .16.45 

30 1Il - 5 IV 
losowanie Expres Lotka i Małego Lot­
ka. 17.45 „Odpwlodii do mel-Odi.i". 18.00 

,.Zemsta". 21.10 „Gry w interpretacje". 
2!.40 „Tytlo:ień w polilyoe". 21.50 Kin<> do­
n,słych „Handlarze snów" (1) serial prod. 
USA. 22.40 Festiwal Muzyki Lańeut '83 

:!�!��;� 
6.00 'M'R - hist.aria. 6.30 TTR - mnte­

n,atyka. 7.00 „W naszej rodzinie". 7.55 „Po 
gcspodarsku". 8.15 „Tydzień" magazyn 
rolniczy. 8.55 Program dnia. 9.00 „Telera­
nek". 10.20 „Antena'". 10.45 ,,Estrada folk­
l-0ru". 11.00 „Majow;e - 1000 lat nieiwy­
k,ej kultury'" (3), 12.00 Porenek symfoni­
crny. )3.00 „Kraj za miastem". 13.2.5 „Fo­
rum inicjatywy". 13.45 „Siedem anten". 
14.45 Teatr dla dzieci: .,Dookoła stołu". 
JO.JO OT - windomoSCL 15.20 Losowa.nie 
Dużego L-Otka. 15.35 Z filmotehl 40-led.a. 
16.IS Teatr Telewizji - J01·<1a,n Radiez­
kow „Chryja". 17.2.5 „Magicy"'. 17.50 „Ku­
!u;y wielkiej polityk.i" - ,,Papierosy A­
dama Rapackiego". 18.20 Studio sport. 
:.�.00 Wieemrynka .,Pszc1.i,lka Maja". 19.30 
D,iennlk.. 20.00 „Gniew aniołów" (1) film 
prod. USA. 21.30 Nied'liela sp(>rtowa. 22.00 
,.Pri:egląd międzynarodowy", 22.35 „Gdzieś 
już tę twarz wid.zialom'" prog,r. rozryw-
kowy 

PROGRAM II 
7.55 „Czas reformy". 8.50 „Gniew anio­

łów" (1) - Ulm p.t·od. USA (wersja dla 
nie5lyszących). 10.30 „Peryskop" progr 
wojsk. 11.00-23.40 Nied,z,\ela w „Dwójce". 
ll.00 Czym żyje kraj'/ 11.10 Aerobic z 
Cc,rotą Staliilskę (3). 11.25 „Mistrzowie 
interpretacji" - Swialoslaw Richter gra 
B<'<!Utovena. 11.55 „Godzina dla .odrowia" 
J?.55 ,.Niedziela w ... ". 13.35 „Muzycz.ny 
festyn we Wrocławiu". 1415 Kalejdookop 
filmowy „Kin<l-Oko". 15.00 Jutro pooi,._. 
działek". 15.25 „Ojciec Murphy" setial 
prod. USA. 16.20 „W11r:;.zawskie Łazienki" 

.Tealry''. 16.50 Lisia przebojÓw „Dwój­
ki". 17.50 Rozmowa dnia - młodzi pr,:ed 
wybo,....mi. 18.05 „Berlin,:"' (1) - seria! 
ptod, franc. 19.00 „Wybrańcy Melpome­
ny" - Leo.n &hiller. 19.30 Dziennik 
(dla niesłyszących). 20.00 Studi,o sp0rt. 
20.45 „Przegląd dyplomów". 21.20 Gość 
,.Dwójki". 21.30 „Z parni,:tnika szalonej 
gospodyni". 21.45 „Sensacje 20 wieku"' -
.,NaroddnY' śmierci". 22.15 Wielkie fil­
my małego ekranu „Droga przl!'L mękę" 
(�). 23.15 „Z muzycr.nego saloniku babu­
ni" śpiewa Cathy Berbcrian. 

PONIEDZIALEK 
PROGRAM I 

!3.30, lł.00 TTR. 15.25 NURT. 15.55 Pr<>­
gram dnia. 16.00 ,.Zakochani w ziemi". 
!V 30 DT - wiadomości. 16.40 Dla mło­
dych wldWw: .,Zwierzyniec". 17.30 „Na 
krawędzi słowa". 17.55 „Konto „m". 18.20 
Te\ewizyjo.y Iofonnator Wydawnic,:y, 
18.30 „KlinJka zdrowego ozłowieka". 19.00 
Dobranoc. 19.10 „F.cha stadiOl>Qw". 19.30 

wszystko mamy. Zorgani:zowanie je­
dnak zabawy w.ieczornej w codzien­
nym trybie życia nie jest proste. 
Jeszcze pól biedy, gdy mamy do 
dyspozycji kluby mlod�ie:l:owe, ale 
kiedy jui jesteśmy trochę starsi, 
wybrać się na dansing niełatwo, 
przeważnie ma.my ważniejsze wy­
datki, a przecież sytuacja dwojga 
mlody<:h w nocnym lokalu przy 
szklance oranżady, zaszczutych spoj­
rzeniami kelnerów jest nie do po­
za11:droszczenia. Gdzie więc ta1iczyć? 
Tal1czymy w domu! Po kolacji, przy 
tad.nie nakrytym stole, urozmaico­
nym ja.kimś specjalnie lubianym 
przysmakiem spor.:ądzonym we dwo­
je i kieliszkiNn wina {jednym!) przy 
muzyce. Tańce powinniśmy wzbo­
gacać różnymi elementami e-rotycz­
nymL Mamy tu ogromne pole do 
popisu dla inwencji twórczej. Nie­
zalo:i.nie od walorów zabawowych i 
seksual·nych wi.e<:zorne tańce we 
dwoje mają ogromną wartość jako 
gimnastyka relaksowa, odprężająca 
i odryv,:ająca nas od kłopotów OOia 
codziennego. 

Zostajemy sami, odsuwamy się od 
wszelkich spraw powszednich i 
wchodi.imy w nasz własny Swiat 
dla dwojga. Zab�wy wieczonne, po­
pnedzaince miłosne noce, stanowią 
barierę między kłopotami dnia a na­
szą milością, która p0winna dać peł­
ne odprężenie fizyczne i psydi.icz­
ne. Warto również pamiętać, 7.e nie 

D•ioonl.k. 20.00 Publicystyka. 20.15 Teatr 
Telewizji - Eugene O'Neill - .,Anna 
Christie". 21.40 Echa festiwal.f - Sopot. 
22 00 DT - k.omenlari:e. 22.25 .,Pokój 
408". 22.55 DT - 24 godziny. 

17 00 DT - wiadomości - telefon 
,,Dwójk.i". 17.Ja-23.05 Dzień węgierski w 
Telewizji P<>lskiej. 17.15 Goście węgier­
scy w studiu. 17.30 „Węg,·y 83" reportaż. 
17.40 „Wolność"' - impresja filmowa. 
17.55 ,,ŻO<niffi"l wolności" - film dok. 
o Sandor-.;e Petofim. 18.J5 Wywiad z Zsuz­
są K=. 18.20 „Bajka o owadzie" film 
anim. 16.30 Kronika. 19.00 „Malarstwo, 
muzyk.a i r,:eiha'". 19.25 Kilka słów o 
węgierskim sporcie. 19.30 Dziennik. 20.00 
„Prawie wszystko o Budapeszcie". 20.40 
,J to też są Węgry" - impNlsja tilmo­
wa o parku llarodowym w Hortobagy. 
21.00 Najlepsze węgierskie zespoły roz­
rywkowe. 21.15 DT - wydarzenia - t.e­
lcfon HDwójki". 21.30 „Czerwone złoto·· 
- reportoa o wwtie i papryce. 21.45 
,.Zmi<>nn<lść gwiazd" - film obyct. i.el. 
"' 

Dla dz.ieci: .. Między nami l książ.kami". 
18.25 .. Zatneć ślady" - reportaż fil­
mowy. 18.50 Wystąpienie ambasadora 
nadzwyezajnego i pelnomocneg-0 W� 
gierskiej Republiki Ludowej w Polsce. 
19.00 Dobranoc. 19.10 „Pro.�to z mootu". 
19.30 Dziennik. 20.00 Pubi<:Y'ltyka. 20.15 
Filmoteka festiwalowa - '"Wujaszek 
Wania" li'lm prod. ZSRR. 22.00 DT -
komentarze. 22.25 Olsztyn,83 - ,,Spie­
wajmy poezję" (I). 22.5-0 DT - 24 go-
dziny 

PROGRAM II 
16.55 Program dnia. 17.00 DT - wia­

domości, telefon „dwój.ki". 17.10 „Mu­
zyezna muiyezka" 17.30 „Ekonomia na 
co dzień" - bilans płatniczy, 18.00 Ga­
leria „Dwójki" - Henryk MądrawskL 
18.30 Kronika. 19.00 Przeboje „Dwój­
ki". 19 .10 „Sptewn!k dom01Wy". 19.30 
Dziennik. 20.00 „Z dyrnkiem cygara" ­
gawęda Wilhelma Szewczyka. 20.15 ,.z 
wizytą u ... " - Anny Dymnej. 20.45 
,,Dookoła świata" - w śrooku Alryiki", 
21 . 15  DT - wydarze.nia, telefon ,,Dwój-, 
k.i.". 2 1 .30 ,24 klatki na sekundę" _. 
ta.ty filmowe. 2.2.00 Magazyn sportowy. 

P�:i::: I ���::::� 

5. 
6
/� �� �-t�!;��.�:� �� �i�:\�:
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{���ii pćlnocy" (l) - Nag.ina film pr-Od. pols,ki, kł. 3 i 4 lic, 13.30, 14.00 TI'R. CSRS. 1 1 .00 Plastyka kl 3. 12.00 Do- 15.55 Program dnia. 16.00 „Miesi.kać" mowe- przedszkole. "12.50 Plaistyka kl. 2. _ poradn& budowlano-mieszkaniowy, 13.30, 14.00 TI'R. 1'5,30 .St.art po illl· 16.30 OT - wiadomości. 16.40 Dla mło-
dc,ks" (2). 15.55 Program dnia. 16.00 dych w>dzów: .,O mnie, 0 tobie, o noo", ,,U przyjaciół" - ,,Od Maricy do Wi- 17.00 „Arnbella" (5) fihn fab. prod. 
sly". 16.30 DT - wiadomości, 16.40 Dla CSRS. 17.30 „Interstudio". 17.55 „Cdo-mlodych widzów: ,,Adres - Pol.ska". wiek dla człowieka" - rnagaiyn krwi<>-17.05 Dla dzieci: ,,Michałki". 17.3-0 Te- dawców PCK.  18.05 �Patrol". 18.30 
atr sensacji ,,Nie,be,.pieczne ścież.ki" (2). ,,SOnda". 19.00 Dobranoc. 19.10 „Swiat 

18.4-0 ,.Kram". 19,00 Dobranoc, 19.10 z bli,;ka " _ WY!IPa krzyia i słońca" 
,,Sofijscy soliści" - utwory Ottorino _ reportari:. 19.30 Dziennik. 20.00 ,,Fa-
Res,pighi. 19.30 Dziennik. 20.00 Publi- kty, wydarzffiia, aluzje". 20.15 �BerM cystyka, 20.15 „Powiat na północy" (I) gerac" _ ,.Lekikomyślne dzi0"'"t":Zęta" -
- ,,Nagana" - film prod. CSRS. 21.05 film krym. prod. ang. 21 .10 z !ilmo-
,,Dialogi polityczne" - ,,Dokąd zmie- teki 40-lccia ,.Portrety" _ .,Życie g-0-rzamy". 22.00 DT - komeutarze. 22.25 dziwe" - film dok. 0 prof. Tade\lS'llll 
Jazz Jamboree'83 - Orkiestra Jazi:ra. Kotarbińskim .  21.40 Raport o teatrze 
23.10 DT - 24 godz.iny. młodych. 22.00 DT - komentarze. 22.25 

PROGRAM II ł �Pe.gaż'. 23.05 DT - 24 g-Odz.iny . 
16.55 Program d.nia. 17.00 DT - wia'• PROGRAM II 

dorności, telefon ,,Dwójki". 17.10 „Zwi€- 16.55 Pr,o,gram dnia. 17.00 DT - wia-
rzęta wukół n""l" - ,,Podaj łapę". 17.30 domości, telefon .,Dwójki". 17.10 .,Spró-
,.Szkice pomors,kie". 18.00 „Galerie buj sam". 17.30 „Lekcja" - młodzi 84. 
świata" - mureta Czechoolowacjj. 18.30 18.00 ,Krnobraz kultury". 18.30 Kroni-, 
Kronika, 111.00 Przeboje ,,Dwójki". 19.10 ka. 19.00 Przeboje „Dw-Ojki", 19.JO Klub 
,.Skojarzenia" - teleturni„j, 19.30 Antoniego Pieehnic1lka. 19.30 Dziennik. 
Dziennik. 20.00 „Gorąca linia" - Ex- 20.00 „Gorąca linia" - Expres repor-
presa reporterów. 20. 15  .Salon muzycz- terów. 20.15 Filharmonia „dwójki" -
ny" - Katowice. 21.15 DT - wydane- recital Konstantego Andrzeja Kurki. 
niu, telefon ,,Dwójki". 21.30 Teatr Te- 2Ll5 DT - wydarrenia, telefon „Dwój.o 
lewizji na świecie „Commedia deil'ar- ki". 21.30 Kin-0 studyjne ,,Dwój,ki� -
te". MZabawa w koty" film prod. węg. 

je.<,I to zabawa z.i.stnei.ooa tylko 
dla młodyth. 

Sta.rzejące się małżeństwa, które 
nie stronią od taiiców żywych i u­
rozma.iconych skomplikowa,nymi fi­
gurami, zachowują swobodę ruchów, 
giętkOSć i dobrą wydolność mięśriia 
sercowego prwz dlugie lata. 

Jaik bardzo taniec, nawet niezbyt 
szybki, jak walc czy ta,ngo, angażu­
je wszystkie mięśnie, moina się 
przekonać, gdy prowadząc żywot 
mało ruchliwy, przetańczycie pól 
godzi.ny. Na drugi dzień jest czło­
wiek ca<kowicie połamany i boli go 
każdy mięsień - to właśnie dowód, 
jak bardzo zwiotczały mięśnie. Już 
po tnecłt, ci:terech prietańczonycłt 
wieczorach mięfuiie przestają boleć, 
poruszamy się łatwo, zg-rahn.ie bez 
wysiłku ! zadyszki. 

Drugi rodzaj zabaw wieczomych 
to zabawy w wodzie. Jeżel.i wanna 
jest dość duża. można położyć na 
dnie matę z gąbki. Na dodatek cie­
pło, ciepła woda czy prysznic z gó­
ry i mamy cały wachlarz możliwoś­
ćj do wyboru, według własnej chę­
ci i wyobraźni 

Oprócz wyliczonych wyż.ej zabaw 
wykorzysta111ych dla urozmaicenda 
kontaktów seksualnych ist.nieje je­
szeze inny r-Odzaj gier. Są to zabawy 
w fanty z premią dla wygrywają­
cego. Już Kamasutra podaje opis 

gry w poca!Wlki. ,,Igraszki przy ca­
z„waniu powinny wzmagot uczucie 
miłości i uPWkszał ie". 

W Pol5Ce są również znane 1icme 
gry towarzyskie o fa,nty, które z.na­
leźć mogą zastosowanie w zabawach 
we dwoje, Gramy w la,pk.i, ciuciu­
babkę, w wojnę na podosiki l każ­
dą z zabaw, jaka nam tylko przyj­
dzie do głowy. 

Wspomnieć warto o bardzo sta­
rym obyczaju japońskim zwanym 
,.Shinda:i". Je.st to bitwa na podusz­
ki - zamiast kl&tri.i z mężem czy 
żoną. Walka ta jest ponoć najsku­
teczniejszym sposobem rozładowania 
narastających konfliktów mnłień� 
skich. Terapię tę spopularyzował u 
ru,,5 tygodnik „Przekrój". W ŚWiie­
cie jest na ogól mafo mana, po,nie­
waż Japończycy uważają ją za spra­
wę intymną, ściśle rodiinną i lliie­
chętmie mówią o niej z obcokrajow­
camL Oda Kadeda, tooretyk wspól­
czei,nego „Shindai". opisał 06.łem ty­
sięcy czterdzieści sposobów „spodu­
szkowania" przeciwnika. z czego 
\Wdać jasn<l, jak moż.na ur=naicić 
zabawy we dwoje, gdy wyobraźnia 
dopisuje. Skomplikowany, opisany 
przez Kadeda rytuał wymaga, aby 
kaidy cios zadawa,ny poduszką P'l"l:e­
ciwnikowi podkreślony był slc,wem 
przeproom. 

K'.'iqg dalszy za tydzimi) .,I 
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Zielony ogródek (3J 

Jedrla z bardtieJ 11,'arlościowych 
110Walijek, dost(pnych jui w 
aklepach, jest 1ido11a nlata. Za. 
wiera O!la n!e tylko wit�miny A i 
C. lecz równ.ct W!\ty,tkie wi\amin7 
I JCUPY B, • nawet S\Olillllkowo 
�dk.ąw!taminęB6-przcdew;zy­
�fkim wś � �alym iródrem wl­
taminv E: l),-ai,:: Jej jedynie wita· 
min D l K. Ma tet wiele ikladni­
ków milleraln)'('h. OOllata ;jest w 
mdłljlan konieczny do pcU'móa11y 

mate-rt1,glądop;,niadletet)'il:6w o}e,J 
działaniu o!t:hu<h:ającym. Odmian 
ulaty je:sl witle;najważn!ebze rót. 
n:ce wnlęPllill m:ęd:zy 1alataml 
w!oserv1�·mi oru k:ru<;hym!, które 
POJawiaią się latem ! li4 do,;tępne 
D�mal do Uffiv. 

ObvezaJ nat<�ruie. alw �alatr 
wiosennej .,nie tkną� nawet notem�. 
n;,tomia$ �alaty kruc� kraje 1ię 
l)MJed !)()<.laniem! w ez.asie jedze­
nia. Kaida salat.a je.st 1ma·z:na. ale 

niek1.óre Jej odm,a11y - "7!1Czef(ól­
nie krucha - 1� wrec1 PIW.stna· 
kćem dla prawdziwych kone-serów 
srluki kurlinameJ. Francuzi, kt.ónJ' 
zjadają najprzerMnieJ�ze zieleniny, 
ui ..ałatą wprost prrepadają, Ame­
ryl<an:e je-mą ją do IWZ}'st.kiego, a 
obowiąa:owo uroz:m&icają nią ka,. 
naoki. wne>k:eiio rodu\'11. nndwl­
c...e ! dimia obiadowe. Włos! na ;,,ie­
lonyoh liśc::ach !ałaty POda� Inne 
ulatki. a nawet pizzę. Mv na}c'Ze· 
kiei ?Jadamy !a.late s,lcroi:,ioną 
łrnieta,ną, olejem xoctem. albo p0-
1,ypaną Jtt'k>em na twardo. Podając 
oo obiadu •ałate Jo,k,o dodatek do 
c,r,_iel!o dania - urzyia:oto1VU,iNny 
na! osobe całą dówke: ulata dale 
poczude sytości, a nie tuciy -jej 
IOOia:da,ie tylko!Skalarii. 

Salataie.stctośćpol)U!arnazil"le· 
nlna na naszym stole, ale nie w 
kaidym domu s(o,;u}e $le ją ja'ko 

dodatclcnp.do kanapekd!adzlecl 
do1U<oly,d!adoco.,łych dopracy, 

Płyt,ki pa1;i11.okdowe oą rO!li!owyml 
tworami na.skórkowymi J)WCrywają• 
omi grz.bietoM1 powierzchnie pal­
ców rąk I IIÓD. Cześć n!ewidocxna 
l)lłSY)kda. iwan, korietiiem. soo­
czywa na bw. macier1.y - w tym 
wlainie miejsC1J.d<J,k;,nu.ie1ie WMm>t 
oamokcia I Jei!'O odty.,,.;ar,ie. 

Dbajmy o paznokcie c2i 

Płytka pazrio.kdowa �k!ada �� 1 
tnoch er�! róin:,ch l)Od �lędem 
1„barwienia: pny wale P•11Z.OOkcio­
wym znaJdul(! ,� b'a!a _łękotka, 
en::� środkowa J)lytki llilmokcio. 
� Jei,t róż.owa. taś r.i�k PU.Y 
wo1'nym km\.cu plyt,ki pa;:,nokc:owei 
}ł!<;t naro:Młty I ..a,l'lt-.i�ta &W\ 
ba,,wę temu, te loży ko w tym 

mlej,;cu ookryte � warstw<1 iro­
«owaciałą ! zinrni,tą. Pa7-ll0kc:e w 
całości odraslają w ciągu 70-80 dni. 
p,·,cdetn:e p.zybywa l mit\ tri::od-

TyPOWyml schoneniaml pa/6\okr:!., 
na}<-.:p. iei wynikłymi z niedoboru 
żelaza, wapr,!a, to<foru. witamin 1 
grupy A I B - ;,i łamliwość. Juu. 
cho.ść I b:ak POiysku. Przyczyn• 
uhwzeń paarnkd more tel: bvt 
zkod!iwe d alanie bakterii, icrzy-

Moda bliżej wiosny 
Podobn wiO;t':1ne k,,lf>kt wiel­

kicll p� k.c·h projektan\ow mod'!' 
aa pielrnt. Wie;�ymv - wy,ta..,, .. v 
obe,irl.eł u)i<l,ria i .U.,ute Cout,...e• 
• jednym t ost�t:nich numrr(>"' 
,.Pr1.Ckroju�. W.zyalko tam jest la• 
kie. jak t;: 'ha: ir,1,em; •-. w n�)­
drobnieJsu·,h S7D.I'"·,· 'h r'-.Jad.. 
nie na,.,., m n1iej 
ne. dopr,1 •, ,e 

l'faiwlek:;um 'e<:k.ak o,tąi,li�iem 
.., cll.iedi:irl:e iu..towne,i:o ub1era1ua 
ile Jest um:e�ść łączenia n.e· 
cz:, fu:t pOgJadanych t now}'ffii. Do 

'\. 
duiych, ciepłych swetrów (patri 

VII. rOZYCJE SKRZl ŻOWAXE 
tc.d.) 

S. Partneny \etą na tapezan[e na 
bollu .twar>.ami do siebie. Po wpro. 
wadzeniu członka do pochwy m�t­
CZ)'Ula odchyla 1lę, ustawiając si� w 
st01unku donleJna kn:ytpod ką­
tem prostym tub sto osil'1Tldziesiąl 
stopni. nogi jego wyprostowane 
krzytują tie I wyprostowanymi rów­
n!et nogami kobiety, pnechodząc 
między nim!. 

l. Part!lel'w po.z;ycji kl1;ezącejsle­
d>J na pietach, kobiet.8 leży na 
wmak z miedn.icą ułożoną na udach 
partnera, nogi lekko zgięte w kola­
nach lub wypr06lowane, rozstawio­
ne. Partner trzymając kobi� ta 

biodra przesuwa ją na swoich udach. 
Pozycję te nazwano „polinezyjską": 
zaob,erwowano, (t )e!;t ona ogólnie 
.. �,yJ.:ta na W)'llpach pr111nf>7viskich 

,d,1, i�). któ:e Jui. dośe długo no,,!. 
m •klad"my c<>.i now��o; Io 
..eO!i" - rohimy same z �;;w.,f«ów 
łkó·y, "'�In�- hlb lutra, któa o<loo­
.,,.,ed„Jo ;,A<rta.w:ooe i polącrone d;,· 
d,:ą nam!'-! klowny kab:r.,lt -Im• 
m,:elke. Odb,·ane cieka'lll:e l)Od 
'iii �dMll kolncyst:,-e,:nym kµwalki 
!hlaru,nJ' .robiouej na d�utach lą• 

,·mv 1. ,iiew:elkim! odc:nlrnml skó­
. c,10,ć ob"1:yw:lmy - Jako la­

rr:i>w-ka - r,ali(men\ami fatra. które 
znywamy t miłych kaw,11ków i 
ł<:itlków w dluiny mu. L.lmówlu: 
laką oczy,;.z,·wamy tJk:!.e wokół wy. 

lCia parh kam�lki. �lntna t:lkre 
dost}'Ć zaoiede (nie«> p00iżei b:u. 
stul. a l>r,ki kami:zelOd będą wów· 
cuudobrzep;zyJeia:aćdo1ylY.'t'tkl. 

Kam!�elka ze �-trem t,ędc'e do. 
Mkonahm ubiorem. nc;:e,:ólnie dla 
młodych m:ewcząt któ:'e lubią u. 
:'mlnakenie swoich strojów. bo­
... -iem można iii nosił I 00 sr>Odnk, 
! do n:,oónl. 

J�k podaje Bronls!aw Malinowski 
w popularnej k..iątce ż11cie 1ebua/. 
nc d:ikich - tam partner n!e sie­
dzi na pięt.Ich.a p02ostaje w glębo­
kim przysiadtle oparty Jedynie na 
pa!cachstóp.a kobietale1.y na)l'!­
go udach prawie całkowicie unie• 
słona ,tylko głowa Jej op�da ku zie. 
ml. Układ taki wymaga ogromnej 
spra,w1�ci fizycznej od mężczyzny. 
W wariancie pierwnym t trzecim 

aktywnośćjest tylko po stron:e męt­
czyzny-jdl! nogi koblety zwisa� 
tolądt dratni lechtaczke wnikając 
do pochwy ł ocierając sie o spoje­
nie łonowe: przy wariancie drul!im 
w ogóle trudno się porusz.at. "'·cho­
dzą w grę tylko ruchy rotacyjne 
biodrami. Bodź«- drat.niące pocho. 
dzą raczej od kobiety. która mote 
równ!ct skur,:zyt mięśnie pochwy. 
Oś czlooka krzytuje sięiosiąpo­
ehwy. Żolądt ociera się o pn:ednlą 
śclo.ne pochwy. 

bów I drW.dJ,y. Oe-zyb.:, at.ikuJą 
przede w;.zy�tk:m iamą plytlu: pa. 
i;noil:ciO'V,ą. która Maje 1ię matowa. 
kruch.a, l;,ml:wa I uara, zał drot• 
di<jki c.cękiej powodują ,tan uipa\. 
ny walu paznokciowego. Oba te 
schonenla ,a zaratliwe I pnt'w\e. 
kle w !ec,.eniu. Przy zauważeniu 
Jakiejkolwiek zmiany nauych płytek 
pawokciowych,należy więe ni.e-zwło. 
ci:nie udataie po poradę doleka­
rza - dermatologa. Przy zaniedba-

Zasady gry 

Zasada pierwna \ ostalnia: gry 
miłosne są radością tyda, a nie po. 
nurym obowiązkiem. 
Wco się bawić? Jak si<;:00.wić? .• 

gdy n.ikt nas tego nie uczył. A mo­
te kiedył umleli.śmy się 00.wić, tyl­
ko w oblednym młynku tyoia fłU· 
biliśmy klucz do tych rzee1y. Uzna. 
liśmy zabawę ta nccz 1b(:dną. ab­
sorbu}ącą ccMy czas I inwencję. 
Wystarczy s!ęgnąćdo dawnycho.. 

bycza}ów ludowych. aby 1auwatyć, 
te wiele tradycji jest w !slocie swej 
rado,;ną zabawą, J�li je,$zeze nie 
calk:em w !óżku. to tut blisko nie-
•• 

Wetmy chotby śmigus-dyngua.Po. 
lewanie wodą młodych dz.icwcząt o. 
blepiało im na ciele bieliznę, ujaw• 
nlając ukryte wdzięki. a ponadto to• 
warzyszyly tym zabawom wesołe go. 
nitwy ,obłapianie I podszczypywanie 
dziewcząt przer rozochoconych 
chlopc6w. Albo rzucanie wianków 
na wodę w noc świętojańską te:! nie 
by!ornbawąbe:zu!qytegorelu.Wie­
dzCaly dzlew.::z.ęta. po co rzucały 
wianki. ! wiedzie!! chłopcy. co zna. 
czylo wyłowienie wianka upatrzo. 
neJ dzlewczyny. 

Nigdy w tradycjach na!l?ej wsi 
nie było ponurych ,wycujów wyno­
tzenia splamionego krwią pneście. 
radia gościom ślubnym, Istniała na­
tomiast ! ist-,;,-1� do dTJ� d'11& <'"ła 

a dła całej rodzj,ny na ma}ó� ja.' 
::i. iawmaicenie PO&iJlDu w plen,e,-

Drugim zielonym praygma1ciem 
oprócz. !ałaty Jest na naszym s\ol.e 
ueiyi»f)rek, te± dolltef.Qy w handl\l. 
Je,i,1.1 kupimy go I cebulkami.. wy. 
1tar<:zywysa<h.fćcala kepke dodo­
nic:zik!, aby móc potffil k!nać wdą:t 
olra:!italącą .. \.rawke", JeUi kupimy 
az.,czypiorck bez cebull!k, ""Ó"'l:ii• 
całą k®ke w:.;tawiamy końcami do 
dok7.ka z WQ(b\ I tak pn.e,cbowu­
Jrmy, unikając � i:wiednlęc:la. 
Szczypiorek zawiera wilillTline A I 
witaminy z �upy B oraz ok. 70 rn,: 
witamilly C- czyU ty!e co cvtry. 
na( mią:b,.z I JOk). Jak na rośline 
zielona. ma \et �l)O('O białka. ale 
D�de w.,ą�t.k!m !est bol!at'I' w 
�k!adriiki mineralne. ncze,iólnle 
majCne,,;. a takte ielaiio. to,fo-r. 
waP!'i. Ze WZ1otlędu na dlrle walory 
<mlakowe je.si chet.n.ie jadany S2l:ze­
ia:óloie PH("Z. dzleeL 

niuehorob1,lr.onieezna staje1lein­
terwer,cja chirurgiczna, wlącz.n:e te 
zdjęciem p!ytekoaznokciowych, bo­
wiem grzyby I drotdfo szybko ata. 
kują zdrowe płytki na,tępnych pal• 
ców. 

Wiele mofe być nleinfekcylflvch 
p,n.yezyn famliwokl t kru.sZJenia �i� 
paa1ril:ci. :Saj,czę,ts.,e ło: braki ml­
neralno-witamirlo� w n,..r„ym PO­
t:rwiwiu. psaca przy �od!iwych 
irodkach chemlcmych. niewłaściwe 
PO>tePOwanie1.e,W'(Jdkamldocusz• 
czenia I prania.czas.e-m zbyt długo­
trwale lakierowanie paznokci oraz 
nleumie,ktne wykonywanie manicu­
re. (c.d.n.) 

.J 
swoboda kontaktów seksualnych' 
przed ślubem. Nikt t tego nie robi 
dramatu, najwytej tartują sobie t 
paMy, która przed ślubem wianek 
zgubiła, a gdy w ei.ątę uijdzie, 
krewni I rodzina zapęduiją kawale-
ra do ślubu. 

Scii;ie rygocy wierności obowiązy­
wały natoml:1$t kobiety iamęi.ne. 
Czepek I obcięcie warkoczy onuc 
amutne tp!ewkl towarz)'llzące obrze. 
doWi ocz.e-p!n w dawnym obyctaju 
wiejskim OZJJM:ują koniee W-Olności. 
W tańcach !udowych,podobnie}all: 

w tai,cach ludów pierwotnych, ui­
sadnicią rolę odgrywa rytm, Nasze 
obeck: grają orkiestry wiejskie. ta· 
czynając t wolna. a potem coraz 
bardziej ,większają tempo. coraz 

nybciej I ,zybcicJ.� Ch�rakterystycz­
ne, te na wlll nie tylko młodzi. ale 
takie dziadkowie. babki t kto tyw 
tai\cuje na weselach, r.abawach. W 
mleśde natomiast w miare upływu 
lat. ludJ.ie coraz nadl:leJ tańcu,,, a 
priyda!yby im 1i,:: dodatkowe pod 
niety I trochę gimnastyki wacznie 
bardziej nieraz nit młodym. 
W polskich tradycjach ludowych 

tan� kojarzono jesicze i przy. 
śpiewkami. o których 1Wpominam 
w dziale o wiy�\e s!uchu: przy­
śpiewki te bywaly n!erz.adko rmmo. 
wą miłosną zakochanych lub ciętą 
s?lyrą. smagająeą publiewie nie­
td;,rnych kochanków. 
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